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KRÓTKO
(U) W WARSZAWIE ob

radowało 13 ten. Prezy
dium Komisji Spraw O-
chrony Środowiska Rady
Państwa. Dokonano podzia
łu środków finansowych
bodących w dyspozycji ko
misji, a przeznaczonych na

dofinansowanie w bież, roku
przedsięwzięć służących o-

chronie środowiska. Omó
wiono też problematykę e-

fektywności działań służb

Inspekcji ochrony środowi
ska i współpracy tych służb
z organami władz tereno
wych.

W SOBOTĘ nad ranem

obradujący w Brukseli sze
fowie 12 państw Europej
skiej Wspólnoty Gospodar
czej osiągnęli kompromis
w kontrowersyjnych kwe
stiach polityki rolnej i fi
nansowej. Uchwalone po
stanowienia przewidują m.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zdjęcie przekazane przez NRD-owską agencję ADN przedstawia radzieckie rakiety SS-20 w

tadzieckiej bazie wojskowej, gdzie zaproszeni zostali dziennikarze i fotoreporterzy.
CAF—ADN

Radzieckie MSZ w związku z incydentem na Morzu Czarnym:

Odpowiedzialność za prowokację
ponosi strona amerykańska

G. Gierasimow: Mam nadzieję, że incydent nie zaszkodzi proce
sowi poprawy stosunków radziecko-amerykańskich g| Według

prasy USA „Yorktown” i „Caron” pełniły misję szpiegowską
MOSKWA (PAP). Minister

stwo Spraw Zagrami-czny-cłi
ZSRR złożyło w sobotę w am
basadzie USA w Mostawśe

zdecydowany protest w związ
ku z naruszeniem przez dwa

amerykańskie okręty radziec
kich wód terytorialnych na

Morzu Czarnym, w proteście
•twierdza się, że 12 lutego br.

Dziś w Genewie rozpoczyna się U randa

radziecko-amerykańskich rokowań

W poszukiwaniu sposobów ograniczenia
i wstrzymania prób z bronią jądrową

Oświadczenie szefa delegacji ZSRR

. GENEWA (PAP). w ‘sobotę rowych, co umożliwiłoby ra-

przybyła do Genewy delega
cja radziecka na rozpoczyna
jącą się w poniedziałek dru
gą rundę radziecko-amery-
kańskich. rokowań na temat,
ograniczenia i . wstrzymania
prób z bronią jądrową.

Przewodniczący delegacji ra

dzieckiej Igor Palonych zło
żył po przylocie na genew
skim lotnisku oświadczenie, w

którym stwierdził, że celem

tych rokowań w obecnym
stadium jest bezzwłoczne o-

slągnięcie, najlepiej w pierw
szej połowie 1988, porozumie
nia na temat środków skute
cznej weryfikacji prób jąd-

amerykańskie okręty — ni
szczyciel „Caron” o gotdz. 10.45
czasu moskiewskiego i krążo
wnik „Yorktown” o 11-03 —

naruszyły granicę państwową
Związku Radzieckiego w re
jonie południowych wybrzeży
Krymu, w miejscu o współ
rzędnych 44 St. 1'5,6 min.' szer.

płn. i 33 »t. 30 min. dł. wsch.

tyfikację .radziecko-amerykań-
skiego układu z 1974 roku o

ograniczeniu podziemnych prób
z bronią jądrową oraz ra-

dziecko-amerykańskiego ukła
du z 1976 roku o podziemnych
eksplozjach jądrowych prze
prowadzanych dla celów po
kojowych. Obie strony win
ny następnie bezzwłocznie za
jąć się rokowaniami na temat

innych kwestii, a mianowicie

dalszego ograniczenia mocy
i liczby prób jądrowych i o-

statecznie całkowitego ich

wstrzymania.

Na przekazywane przez ra
dziecki okręt straży granicz
nej sygnały ostrzegawcze

' ó
zbliżaniu się do granicy pań
stwowej ZSRR amerykańskie
okręty nie reagowały i nie

zmieniły kursu. Wszedłszy na

znaczną głębokość na wody

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wybrane
z zagranicznego

serwisu PAP

Wybory prezydenckie
na Cyprze

ATENY. Na Cyprze od
były się w niedzielę wy
bory prezydenckie. Wśród

pięciu kandydatów ubiega
jących się o to stanowisko

znajduje się obecny prezy
dent Spiros Kipriann spra
wujący władzę od 1983 ro
ku.

Ostateczne wyniki po
winny- być znane dziś ra
no. Jeśli żaden z kandyda
tów nie uzyska wymaganej
większości ponad 50 pro
cent głosów, to wówczas
odbędzie się druga tura

wyborów z udziałem dwóch
kandydatów, którzy zdobę
dą najwięcej głosów w

pierwszej turze.

G. Iłowe w Moskwie

MOSKWA. W niedzielę
przybył do Związku Ra
dzieckiego minister spraw
zagranicznych Wielkiej Bry
tanii Geoffrey Howe. Z

przywódcami radzieckimi

przeprowadzi rozmowy na

temat szerokiego kręgu za
gadnień, będących przed
miotem zainteresowania o-

bu stron. Jak stwierdziła
niedawno premier W. Bry
tanii Margaret Thatcher,
stosunki jej kraju z ZSRR

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

APN o decyzji wycofania wojsk radzieckich

x Afganistanu

Rzqd w Kabulu pragnie
podzielić się władzą z opozycją

Dobre stosunki z niezawisłym, neutralnym, nie-

zaangażowanym Afganistanem pozostają celem

polityki ZSRR

MOSKWA (PAP). Jak pi-
sze Agencja Prasowa „Nowo-
sti” obywatele Związku Ra
dzieckiego z uczuciem ulgi
przyjęli oświadczenie Michai
ła Gorbaczowa w sprawie wy
cofania wojsk radzieckich z

Afganistanu.
Związek Radziecki jest go

tów czynić dalsze kroki
sprzyjające politycznemu u-

regulowaniu sprawy Afgani
stanu — pisze agencja. Okres

wycofywania wojsk skrócił on

z 16 do 10 miesięcy oraz wy
raził gotowość wycofania głó
wnej części kontyngentu w

pierwszej połowie uzgodnio
nego okresu.

Politykę pojednania naro
dowego realizowaną przez kie
rownictwo afgańskie Moskwa
oceniła jako akt wielkiej od
wagi politycznej. Rząd ka-

Red. Andrzej Stanowski telefonuje z Calgary

Zimowe Igrzyska Olimpijskie otwarte!

Uroczystość otwarcia igrzysk. Fot. TV — W. KLAG

Kiedy w sobotę jechałem
autobusem na stadion McMa-
hon, a było to niespełna na

godzinę przed otwarciem Ig
rzysk, nikt z dziennikarzy
nie wiedział. jak przebiegać
będzie ta uroczystość. Szcze
gólnie koledzy z telewizji by
li niespokojni, mieli przecież
komentować dla ponad dwóch
miliardów ludzi na świecie,
przekaz z Calgary. Ta spra
wa była nawet przedmiotem
dziennikarskiej interwencji u

bulski wzywa nie tylko do

przerwania walki zbrojnej,
lecz także do utworzenia rzą
du koalicyjnego, pragnie po
dzielić się władzą z opozycją,
w tym także z przedstawicie
lami ugrupowań, które pro
wadziły walkę zbrojną prze
eiwko władzy centralnej. O tym,
jaki ostatecznie będzie rząd
koalicyjny muszą zdecydować
sami Afgańczycy, bez inge
rencji « zewnątrz. Takie jest
stanowisko ZSRR.

Nie można jednak nie zau
ważyć, że amerykańskie środ
ki informacji najwięcej . u-

wagi poświęcają tym rebe
liantom, którzy kategorycznie
odrzucają- wszelkie kontakty
z „komunistami”, ponieważ
walczą z nimi już od wielu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

samego prezydenta Międzyna
rodowego Komitetu Olimpij
skiego Samarancha. Przewod
niczący światowego sportu
odpowiedział krótko: „To jest
wyłącznie sprawa organizato
rów i nie będziemy się wtrą
cać w ich kompetencje”.

Uroczystość otwarcia wypa
dła imponująco. 60 tys. zebra
nych na stadionie przeżyło
jedyne w swoim rodzaju wi
dowisko. Nie będę opisywał
jego szczegółów, bo znają je

W reformowaniu gospodarki
przestojów być nie może

Z reformą gospodarczą,
gwłaszcaa jej drugim etapem,
wiąśetmy wielkie nadzieje.
Spodziewamy się. ii przynie
sie ona wreszcie przełom w

funkcjoinorwaniBU polskiej go
spodarki, usunie skutki kry
zysu zaś wykorzystanie inicja
tywy ludzi, mądre wykorzy
stanie zasobów .kraju sprawi,
to zacznie się nam wszystkim
żyć łatwiej i lepiej. Malkon

W Tarnowie

obradował

Wojewódzki Zjazd
ZMW „Wici”

Ojczyźnie —

wsi — sobie

Czytelnicy z bezpośredniej
transmisji telewizyjnej. Czego
jednak kamery nie zarejestro
wały? Trzy godziny przed roz
poczęciem jechałem do Biurs

Prasowego. Wzdłuż trasv

gdzie przebiegać miała szta
feta niosąca olimpijski ogień,
mimo przenikliwego zimna
wiatru, stało tysiące ludzi.

Przyszli powitać ogień z O-

limpii całymi rodzinami, w

rękach dorosłych i dzieci

chorągiewki z „klonowym li

tenci — a takich też przecież
nie białkuje — głoszą wszam i
wobec, to reforma nie ma

szans, jej założenia, oczywiś
cie słuszne i rozsądne, nigdy
nli‘e będą- zrealizowane. Na do
wód przywołują rezultaty o-

sią-gnięte w pierwszych la
tach realizacji reformy. Po
gląd, że po kilku latach dzia
łania według unowocześnio
nych zasad funkcjonowania

(Inf. wł.) To hasło progra
mu przyjętego przez II Kra
jowy Zjazd ZMW „Wici” dość
dobrze oddaje charakter i

problemy poruszane podczas
obradującego w minioną sobo
tę w Tarnowie IV Wojewódz
kiego Zjazdu Delegatów
Związku Młodzieży Wiejskiej.
ZMW w Tarnowskiem to 12,5
tysiąca członków działających
w 316 kołach,

Pytanie co robić, aby mło
dzież. zechciała wybrać wieś

jako miejsce zamieszkania, a

rolnictwo jako źródło utrzy
mania jest nadal aktualne.

ściem”. Wiele osób przyszło
ze świeczkami, podbiegali do
znicza, by zapalić 1e. a potem
zanieść olimpijski ogień do
domów. Podobno ponad 30Ó
tysięcy osób zebrało się w

sobotę na stadionie i ulicach

Calgary.
Wszędzie . nastrój sponta

nicznej radości, dumy z tego,
że . Calgary może przyjąć
sportowców z całego świata.

(DOKOŃCZENIE NA STR 6)

gospodarki nie obserwujemy
żadnych zmian, jest na rękę
tym wszystkim którzy z usta
mi pełnymi reformatorskich
haseł w gruncie rzeczy są re
formie przeciwni. Tymczasem
okres pierwszych pięciu lait,
.nie reformy lecz walki o re
formę, przyniósł przeobrażenia
systemu gospodaczego. przede

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Niepokojem napawa stan

infrastruktury na wsi i tutaj
właśnie członkowie ZMW wi
dzą pole dla swoich działań.
Biorą udział w realizacji czy
nów społecznych. Działania te,
przynoszące wymierne efekty,
prowadzone będą nadal, je
dnak ’ młodzież liczy ha więk
szą niż dotychczas pomoc pań
stwa.

Niemałym dorobkiem posz
czycić się może wojewódzka
organizacja ZMW w dziedzi
nie działalności kulturalno-
oświatowej. Działalność kultu-
(DOKONCZENIE NA STR 4)

21 dokumentów dotyczących Chopina i George

Sand, w tym listy pisarki, wzbogaci zbiory war

szawskiego Muzeum Fryderyka Chopina

Jak doszło do rozstania

sławnych kochanków?
PARYŻ (PAP). Przed kilku francuskiej pisarki, przyja

źniami na ratuszu miasta Is- ciółki Chopina.
soudun w departamencie In- Znaczna część zbioru — 21
dre w środkowej Francji od- dokumentów — została naby-
była się licytacja ponad 80 do- ta dla warszawskiego Muzeum
kumentów i przedmiotów Fryderyka Chopina. W imie-
związanych z Fryderykiem niu Towarzystwa im. Fryde-
Choptnem i George Sand. Był ryka Chopina występował pa
ło zbiór przechowywany przez ryski antykwariusz Marek
ponad sto lat przez potomków (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Krakowie powstaje spółka akcyjna

Czy doczekamy się sprzedaży akcji
obywatelom podwawelskiego grodu?
(Inf. wł.)- Zaledwie kilka ty- je dużą partię rewelacyjnych

godni dzieli nas juś od mo- podobno chłodnic, „Stomil"
mantu zawiązania w Krako- stawia do dyspozycji termofo-
wie pierwszej chyba w Polsce ry i piłki tenisowe. Spory pa-
Ludowej spółki akcyjnej tru- fciet propozycji dotyczy wypo-
dniącej -się handlem zagra- sażania wnętrz oraz mebli,
niczny.m. Zgromadzony już szczególnie dla stylowych za-

• został . kapitał akcyjny w wy- jazdów, małych hotelików itp.
śokości 100 min złotych, a Również Przedsiębiorstwo
także uzgodniono ofertę towa- Hurtu Spożywczego w Krako-
rową podstawowych akcjona- wie chce za pośrednictwem
riuszy, którymi są największe spółki realizować wymianę
krakowskie przedsiębiorstwa, towarowa z handlowcami O-
Trzon stanowią firmy budów- strawy.
lano-montażowe, WSK oferu- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pobocza Calgary
Kompozycje Davida Fostera

zawsze były inspirowane ob
razem. Hymn Zimowej Olim
piady w Calgary powstał z

oglądania w zwolnionym tem
pie filmu o narciarzach. W na
graniu wzięło Udział 83 mu
zyków. Było to największe
wydarzenie w życiu Fostera,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Warszawie tuż po Świętach Wielkanocnych

w innych miastach — trochę później

„Konfrontacje filmowe '88"
WARSZAWA (PAP). Tego

roczne „Konfrontacje filmo
we 88” rózpoczną się w War
szawie tuż po Świętach Wiel
kanocnych, a w innych mia
stach — z powodu ograniczo
nej ilości kopii — urządzone
zostaną później.

Pokazanych zostanie 12 fil
mów, w. tym jeden — jeszcze
nie ustalony — polski. Jak
poinformował dyrektor Przed
siębiorstwa Dystrybucji Fil
mów Ryszard Grygiel — o do
borze repertuaru w br. decy
dować będzie nie geografia,
lecz wartość filmów. W prze

glądzie znajdzie się m. in.

nagrodzony „Złotym Gloou-
sem” i kilkoma Oskarami oraz
na festiwalu w Berlinie Za
chodnim „PLUTON” Oliuera
Stone’a, a także „WYWIAD”
Federico Felliniego, który zdo
był Grand Prix ubiegłorocz
nego festiwalu .w Moskwie
oraz „Nagrodę czterdziestole
cia" w Cannes.

PDF stara się również o

pokazanie na tegorocznych
„Konfrontacjach” m. in. fil
mów: „OCZY CZARNE" Ni-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Katastrofy, wypadki,
klęski żywiołowe

(d) H Pochodzący jeszcze
z czasów II wojny światowej
samolot zwiadowczy „dassauit-
flamand” kupiony ; odrestau
rowany przez aeroklub w

miejscowości Monteeau-Les-
Mines we wschodniej Francji
rozbił się wkrótce po starcie.

Zginęła trzyosobowa załoga
samolotu a także trzy osoby,
które obserwowały lot.

Q W pobliżu amerykań
skiej bazy rakietowej White
Sands w stanie Nowy Meksyk
rozbił się w piątek wieczorem
samolot treningowy typu ,,T-
38”. Jeden z członków załogi
zginął.

redakcyjnym dyżurze

7541 metrów w głqb ziemi!
Największy w Polsce odwiert „Kuźmina-l”

w poszukiwanni nafty i gazu

Gdy szuka się oszczędności
nie tam, gdzie należy...

Wśród porcji spraw z

ostatniego sobotnlo-

-niedzielnego dyżu
ru telefonicznego przewa
żały przypadki sygnalizu
jące problem oszczędności
w różnych aspektach.

Dlaczego ucichła sprawa
— zapytuje Henryk Le

wandowski z Krakowa —

wykorzystania tyrystorów-
w trakcyjnej komunikacji
miejskiej (tramwaje) i ko
lejowej (zestawy elektry
czne)? Zastosowanie tyry
storów daje ok. 30 proc,
oszczędności energii elek
trycznej, co w skali kra

jowej energetyki może

przynieść olbrzymie efekty.
Swego czasu w Krakowie
było głośno o zastosowaniu

tyrystorów w komunikacji,
ale teraz o realizacji tego
zamierzenia nic nie słychać.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

KROSNO (PAP). Zakończo
ne zostało wiercenie naiełeb-
•zego w Polsce odwiertu geo
logicznego — siemał on 7541
metrów w głąb ziemi. Szyb
ten o nazwie „Kuźmina-1” u-

•ytuowany w Karpatach na

pograniczu województwa kro
śnieńskiego z przemyskim,
jeat o 331 metrów głębszy od
rekordowego dotychczas od
wiertu ..Paszowa” w Biesz
czadach.

Odwiert „Kuźmina-1” . wy
konywany był przez 5 lat i jest
dużym sukcesem technicznym
załogi wiertni z Przedsiębior
stwa Poszukiwań Nafty i Ga
zu w Jaśle, kierowane! nrz.ez

mgr. inż. Tadeusza Laskosia.
Zrobiono go Dffzy użyciu u-

rzadzeń t>rodukc.ti rumuńskiej,
współpracując z Instytutem
Górnictwa Naftowego i Gazo
wnictwa w Krośnie. Zakła
dem Geofizyki w Krakowie 1
Ośrodkiem Badawczo-Rozwo-
iowym Techniki Geologiczne!
w Warszawie.

Najgłębszy w Polsce od
wiert przyniósł — zdaniem
specjalistów — oczekiwane e-

fekty. Zbadano dzięki niemu
nieznana dotąd ( nader zło
żoną budowę geologiczną
polskiej części Karroat wscho
dnich, stwierdzając występo
wanie tu 'warstw i. okres.i
dołnei kredy o bardzo dużei
miąższości, z objawami świad-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przybywa kandydatek
do tytułu

najpiękniejszej Polki
WARSZAWA (PAP). Przy

bywa kandydatek na tego
roczną Miss Polonia. W

kolejnych regionach koń
czą się bowiem wojewódz
kie eliminacje tego kon
kursu. Za najpiękniejszą
dziewczynę z Sieradzkiego
uznana została 18-letnia u-

czennica III klasy II Li
ceum Ogólnokształcącego w

Zduńskiej Woli Beata Bor-
kiet, która w przyszłości
pragnie zostać modelką.
Pokonała ona 15 kandyda
tclc

Na „Miss Podlasia ’88”
spośród 18 dziewcząt, wy-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Norweski naukowiec ostrzega

nadmiernie trunkowych panów:

Nie piy za dużo,
bo możesz... zmienić płeć!

OSLO (PAP). Długotrwałe wszystkich mężczyzn hormo-
nadużywanie alkoholu wyWo- nów żeńskich, zaś po długo-
łuje zaburzenia hormonalne u trwałym jego nadużywaniu
mężczyzn, osłabia ich aktyw- obserwuje się takie objawy
ność seksualną powoduje im- jak zmniejszenie jąder, rozrost
potencję oraz rozwój drugo- piersi, kłopoty z erekcją. Nor-

rzędnych żeńskich cech płcio- weskr lekarz przebadał grupę
wych. Do takiego wniosku do- mężczyzn w pierwszym sta-

szedł norweski lekarz Ole dium marskości wątroby i
Langeland Myking z labora- stwierdził u nich dwukrotnie
torium endokrynologicznego wyższy poziom hormonów
kliniki w Naukeland, autor żeńskich, niż u mężczyzn nie
pracy naukowej, na ten temat, pijących w tym samym wieku

Jak twierdzi doktor Myking i podobnej budowy,
alkohol nawet w niewielkich Połowa pacjentów z pod-
dawkaęh powoduje zwiększo- wyższonym poziomem hormo-
ne wydzielanie istniejących u (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Rzqd w Kabulu pragnie’

podzielić się władzę z opozycję
ZE STR. 1)

lat. Jasne jest — pisze APN
— że powodzenie polityki po
jednania narodowego w Afga
nistan!# w dużym stopniu
będzie zależeć od tego, czy
Waszyngton zachęci przywód
ców rebeliantów do skorzy
stania z inicjatywy radziec
kiej.

Wśród impulsów sprzyjają
cych nowej inicjatywie Mos
kwy często wymienia się ra-

dziecko-amerykańskie spotka
nie na szczycie — pisze da
lej APN i stwierdza, że na
leżałoby raczej mówić tu o

nowym stylu myślenia.
Nie ma — jak to nieraz mó

wił M. Gorbaczow — ani je
dnego istotnego problemu

współczesności, który nie wy
magałby nowego podejścia,
poszukiwania sposobów roz
wiązania w duchu realizmu.
Ważnym kluczem zawsze by
ło i będzie tradycyjne podej
ście do stosunków z Afgani
stanem, które ustanowione zo
stały zaraz po rewolucji 1917
roku. Afganistan był jednym
z pierwszych krajów, z któ
rymi republika radziecka za*
warła porozumienie w spra
wie ustanowienia przyjaznych
stosunków. Dobre stosunki są
siedzkie z niezawisłym, neu
tralnym, niezaangażowanym
Afganistanem pozostają celem,
do którego dążymy — pod
kreślają przedstawiciele kie
rownictwa i społeczeństwa
ZSRR — stwierdza APN.

Odpowiedzialność za prowokację
ponosi strona amerykańska

Ogłoszenia Ekspresowe
ORGANT WLM, wzmacniacz Elka
— sprzedam. Zakopane, te!.' 48-78.

g-4921
FIATA 125 combi — sprzedam.
Krynica, tel. 38 -35, po godz. 16.

S-1385

ZAKŁAD rzemieślniczy — przyj-
mie do pracy dwóch emerytów
lub rencistów na korzystnych wa
runkach. Kraków, ul. Justowska
13. g-6477

GLIWICE M-2, superkomfortowe,
lokatorskie — zamienię na podob
ne w Habce-Zdroju, Mszanie Dol
nej Nowym Targu. Wiadomość:
Limanowa, tel. 37-29-66, wieczo
rem. S-1384

FIATA 126p, 1983 — sprzedam. Tel
63-74-21, 15—18. g-6463
MUSZYNA kolo Krynicy! M-3,
własnościowe. superkomfortowe,
38 mt, I p., telefon, garaż — za
mienię na większe, w Krakowie
Oferty 6520 „Prasa” Kraków. Wi-
flna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO nawięże
współpracę z przedsiębiorczymi o-
sobami do kierowania nowymi u-

spolecznionymi przedsięwzięciami
usługowo-produkcyjnymi na te
renie Krakowa oraz sąsiednich wo
jewództw. Oferty K-1614 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

W celu uruchomienia filii firmy
komputerowej w Krakowie, po
szukujemy dużego lokalu oraz sa
modzielnego przedstawiciela, któ
ry poprowadziłby firmę. Inne pro
pozycje „Anlmatro”. spółka z

o.o., 00-695 ..Warszawa, ul. Nowo
grodzka 46/10 teł. 21 -72-33, tlx
816415 astro pl.
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terytonietae ZSRR okręty a-

merykańskiie wykonywały
niebezpieczne manewry, które
doprowadziły do zderzenia z

radzieckimi okrętami.
Mimo tego zderzenia krążo

wnik „Yorktown” i niszczyciel
„Carom” nadal przebywały na

wodach terytoriatoyoh ZSRR
i opuściły je dopiero o godz.
12.49 w punkcie o współrzęd
nych 44 st. 12,5 min, szer. ptai
1 34 st. 005,5 min. dl- wsch.

Odnosząc się z całą powagą
do incydentu strona radziec
ka zgłasza zdecydowany pro
test w związku z tą prowo
kacyjną i wyraźnie zaplano
waną akcją amerykańskich sił
morskich.

Działań amerykańskich sił
morskich strona radziecka nie
może traktować inaczej niż
jako próbę podważenia zary
sowującego się w ostatnim o-

kresie procesu poprawy sto
sunków radziecko-amerykań-
skich oraz wzmożenia napię
cia międzynarodowego.

Odpowiedzialność za pro
wokację, która doprowadziła do
zderzenia się okrętów dwóch
krajów spada całkowicie na

stronę amerykańską. Była o-

na już uprzedzana o niedopu
szczalności naruszania praw i
zasad ZSRR, dotyczących ra
dzieckich wód terytoriełnydh

oraz o poważnych konsek
wencjach, do których mogą
doprowadzić podobne działa
nia. Strona amerykańska po
winna wiziąć pod uwagę rów
nież to ostrzeżenie.

Ministerstwo żąda, by rząd
USA podjął niezwłoczne kro
ki wykluczające podobne in
cydenty w przyszłości.

*

O przekazaniu protestu ra
dzieckiego MSZ ambasadzie
amerykańskiej w Moskwie
poinformował w sobotę na

konferencji prasowej rzecznik
radzieckiego MSZ Giennadij
Gierasimow. Jednocześnie
wyraził nadzieję, że incydent
na południe od Półwyspu
Krymskiego nie zaszkodzi pro
cesowi poprawy stosunków
radzieako-aimerykańsfcich.

Bezpośrednim^ winnymi
zderzenia na Morzu Czarnym
byli dowddcy okrętów amery
kańskich, którzy mimo ostrze
żeń kontynuowali żeglugę po
radzieckich wodach teryto
rialnych — oświadczył na

konferencji prasowej przed
stawiciel Sztabu Generalnego
Sił Zbrojnych ZSRR kontrad
mirał Nikołaj Marków. Okrę
ty radzieckie strzegły na Mo
rzu Czarnym bezpieczeństwa
radzieckiej' granicy państwo

wej i działały zgodnie s usta
wą ZSRR „O granicy pań
stwowej ZSRR”, Okręty ame
rykańskie zostały ostrzeżona
nie tylko przed przekrocze
niem granicy państwowej
ZSRR, lecz także po jej prze
kroczeniu. Powinny były o-

puśoić wody terytorialne naj
krótszą trasą, tak jak to

przewiduje prawo międzyna
rodowe. Jednakże nie uczyni
ły tego.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy N. Marków
stwierdził, te .jakiekolwiek
Skomplikowanie pozytywnie
rozwijających się obecnie sto
sunków radziecko-amerykań-
skitah nie leży and w interesie
ZSRR ani też — jak sądzi —

w interesie USA Radzieckie
okręty nie użyją broni prze
ciwko okrętom innych kra
jów, jeśli nie zostaną sprowo
kowane wyraźnie wrogimi
działaniami. ZSRR przestrzega
zasady nieużycia broni jako
strona pierwsza — podkreślił
kontradmirał N. Marków.

NOWY JORK (PAP). We
dług informacji prasy amery
kańskiej okręty amerykań
skich sił zbrojnych — krążo
wnik „Yorktown” i niszczy
ciel >,Caron” pełniły misję
szpiegowską, mającą na celu
zbieranie danych 0 wojsko

wych bazach morskich ZSRR,
Jak informuje sobotni „New
York Times” powołując się

na źródła oficjalne, jedinym z

zadań okrętów było zbiera
nie danych szpiegowskich.
Według tej gazety niszczyciel
„Caron” to okręt o specjal
nym przeznaczeniu, wyposa
żony w aparaturę, szpiegow
ską. Wcześniej wykonywał o-

peracje wywiadowcze u brze
gów Nikaragui, Libii i Liba
nu, a także uczestniczył w

rajdzie okrętów amerykań
skich u brzegów ZSRR wiosną
1986 r.

Władze amerykańskie pod
jęły próby uzasadnienia dzia
łań ©krętów amerykańskich u

brzegów Krymu. Przedstawi
cielka Departamentu Stanu
Phiiłis Walkły mówiła o „słu
sznym prawie USA” do tego
rodzaju działań, określając
wtargnięcie amerykańskich
okrętów na radzieckie wody
terytorialne jako ,.zgodne” z

prawem międzynarodowym.
Przedstawiciele Pentagonu na

specjalnie zwołanej konferen
cji prasowej określili poczy
nania okrętów amerykańskich
jalko „zwykłe zadanie", które
realizowano w ramach spe
cjalnego „programu narodo
wego”.

Admirał w stanie spoczyn
ku, dowodzący swego czasu

okrętami USA w rejonie Mo
rza Czarnego J. Carrol okre
ślił ten incydent jako ..bar
dzo niepokojący”.

Wygląda te Jak prowoka
cja, szczególnie dziś, kiedy
USA i ZSRR próbują porozu
mieć się w kwestiach kontroli
nad zbrojeniami j innych —

podkreślił on.

PRZYJMĘ zamówienia na wyko
nanie Instalacji elektrycznej. Au
gustyn Schabikowski, Bielsko-Bia
ła ul. Zamknięta 6, tel. 417-72.

. g-6529

ZAKŁAD elektroinstalacyjny —

przyjmie elektromonterów. Tel.
66-63-46. po 17. g-6201

W poszukiwaniu sposobów graniczenia
i wstrzymania prób z bronią jądrową

SPRZEDAM silnik Leylanda 6-tka.
mały. Gdów, tel. 73. g-6557

Ii

KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw
czych. Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16.

g-6447

Regały z kątowinika stalowego
5-półkowe

o wymiarach:
— wys. 2050 mm, szer. 1000 mm, głęb. 500 mm

oraz

— wys. 2050 mm, gzer. 1240 mm, głęb 630 mm

sprzeda
PRZEDSIĘBIOR STWO

POLONIJNO-ZAGRANICZNE „BUMET"
Zakład Sprzętu Sportowo-Turystycznego

41-807 Zabrze, ul. Kopalniana 5
tel. 71-85-96 lub 71-44-11, wewn. 388

Odbiór własny.
K-1367

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

oferuje usługi stolarskie

dla przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych
Informacje: tel. centr. 55-16-00, wewn. 226 lub 267.

K-1382 g

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW POLITECHNICZNYCH

w Krakowie, ul. Polonijna 1

— w ramach luzów produkcyjnych przyjmą do rea
lizacji zamówienia na niklowanie drobnicy.

Informacji udziela Dział Produkcji, tel. 55-09-04.
K-1326
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Obecnie — powiedział prze
wodnicząc^ delegacji radziec
kiej — są wszelkie podstawy,
aby oczekiwać, że druga run
da rokowań przyniesie poro
zumienie między obu stro
nami we wszystkich sprawach
dotyczących przygotowania i

przeprowadzenia na radziec
kim i amerykańskim poligo
nie doświadczalnym wspólne
go eksperymentu z weryfika
cją prób jądrowych, który po
mógłby w znalezieniu możli
wych wzajemnie do zaakcep
towania środków weryfikacji

przestrzegania układów z 1974
i z • 1976 roku. Osiągnięcie te
go porozumienia ułatwiły zna
cznie wzajemne wizyty radzie
ckich i amerykańskich eks
pertów na poligonach w Se-
mipałatyńsku w ZSRR i w

Nevadzie w USA w styczniu
br. Wizyty te stworzyły pod
stawę dla zakończenia przy
gotowań do tego eksperymen
tu.

Delegacja radziecka — po
wiedział na zakończenie I. Pa-
lenych — uczyni wszystko co

w jej mocy, aby kolejna run
da negocjacji zakończyła się
pomyślnie.

Czy doczekamy się sprzedaży akcji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) propozycje: Cracimpex i Crac-

wel.
Rolę ciągnika w spółce Na pewno wiele osób zain-

wziął na siebie „Uniyersal", tryguje dlaczego wybrano for-
który postawił do dyspozycji mułę spółki akcyjnej skoro w

markę, sieć przedstawicielstw, tej chwili najmodniejszym o-

własne spółki działające w bowiązującym niemal standar-
wielu krajach świata, a także dem jest spółka z ograniczo-
możliwość udzielenia nawet ną odpowiedzialnością zwana

dewizowych kredytów na roz- niekiedy żartobliwie „zoolo-
winięcie albo poszerzenie pro- giem”.
dukcji eksportowej. — Otóż formuła spółki ak-

Teraz pozostało jeszcze wy- cyjnej — wyjaśnił reporterowi
myślić nowej firmie nazwę, „Gazety” EDWARD GRZY-
powinna ona łatwo wpadać w BOWSKI z „Universalu” —

ucho, musi być łatwa do wy- jest bardziej otwarta. Pozwala
mówienia dla cudzoziemców, a bez zbytnich formalności roz-

przede wszystkim dobrze by szerzyć w każdej chwili gro-
było gdyby kojarzyła się z no wspólników, a także w

Krakowem — miastem zna- przyszłości — o ile zezwolą
nym przecież szeroko poza na to przepisy — sprzedawać
granicami kraju. Na razie akcje również osobom fizycz-
konkurują ze sobą tylko dwie nym. (jb)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
in. wprowadzenie limitów
produkcji zbóż oraz zwięk
szenie pomocy finansowej
dla uboższych krajów
wspólnoty.

PREZYDENT Ronald Re
agan udał się w sobotę do
Meksyku, gdzie w mieście
Mazatlan na wybrzeżu Pa
cyfiku spotkał się z prezy
dentem tego kraju Migue-
lem de la Madridem. Po
litycy omawiali m. in. kon
kretne plany zmniejszenia
103-miliardowego długu me
ksykańskiego.

SAMOLOTY irackie w

ciągu ubiegłej doby zaata
kowały i trafiły dwa „bar
dzo duże cele morskie”. Na

północnym odoinku frontu
zabito 20 żołnierzy irań
skich i zniszczono trzy
składy zaopatrzeniowe prze
ciwnika.

AGENCJE prasowe po
dają, że iracki myśliwiec
bombardujący wystrzelił
dwie rakiety. Spadły one

w odległości 12 km od a-

merykańskiego niszczycie
la „Chandler”, który e-

skortował cztery tankowce
płynące pod flagą amery
kańską do Kuwejtu. „Chan
dler” wystrzelił dwukrot
nie z dział, by ostrzec sa
molot iracki, iż zbliża się
nadmiernie do konwoju.

WOJSKA irańskie znaj
dujące się na dwóch plat
formach wydobywczych ro
py naftowej w południo
wej części Zatoki Perskiej
ostrzelały śmigłowce a-

merykańskie, które w pią

tek wieczorem przelaty
wały nad irańskimi woda
mi terytorialnymi.

W SOBOTĘ żołnierze Iz
raelscy zranili dwóch Pa
lestyńczyków podczas starć
w mieście Gaza w obozie
Balata na Zachodnim Brze
gu. W obozach w strefie
Gazy oraz w Ramallah 1
el Bircz na Zachodnim
Brzegu również doszło do
incydentów.

NA WZGÓRZACH GO-
LAN — terytorium syryj
skim zaatakowanym przez
Izrael — doszło w niedzie
lę rano do starć między
żyjącą tam ludnością dru-
zyjską a policją izraelską.
Około trzydziestu miesz
kańców jednej z osad Dru-
zów odniosło obrażenia od
eksplodujących granatów z

gazami łzawiącymi, inni
zostali pobici przez poli
cjantów.

UMIESZCZONY w po
niedziałek na orbicie oko-
łoziemskiej przez rakietę
„Delta” satelita wojskowy,
który bierze udział w eks
perymentach z „wojnami
gwiezdnymi", zawiódł czę
ściowo nadzieje użytkow
ników. Dwa komputery po
kładowe nie były w stanie
zapewnić dokładnego śle
dzenia sześciu obiektów,
symulujących głowice po
cisków balistycznych.

ZNANY pisarz francuski
pochodzenia belgijskiego
Georges Simenon, który zy
skał szeroką popularność
w świecie dzięki swym po
wieściom kryminalnym, a

zwłaszcza Ich głównemu
bohaterowi — komisarzowi
Maigret, ukończył 85 lat.

Z dalekopisu

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pilnie
♦ kierownika zakładu produkcji pomocniczej (kon

strukcje stalowe i urządzenia przemysłowe)
♦ s-cę kierownika zakładu produkcji pomocniczej
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i prak

tyka.
♦ z-cę kierownika zespołu budów ds. ekonomicz

nych — wymagane wykształcenie wyższe lub
średnie i praktyka

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za

trudnienia I Eksportu, Kraków, ul. Halicka 9, telefon
21-29-80.

K-1189

Z zagranicznego
serwisu PAP

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
są obecnie „lepsze, niż kie
dykolwiek od czasu zakoń
czenia wojny”.

Eksplozja jądirowa
w ZSRK

MOSKWA, W sobotę ra
no w Związku Radzieckim
na poligonie w rejonie Se-
mipałatyńska dokonano
podziemnego wybuchu ją
drowego o mocy od 20 do
50 kiloton. Eksperyment
miał na celu doskonalenie
techniki wojskowej.

Nowy wicepremier
radziecki

MOSKWA. Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR
mianowało Igora Biełouso-
wa wiceprzewodniczącym
Rady Ministrów ZSRR. Do
tychczas pełnił on obo
wiązki ministra przemysłu
stoczniowego ZSRR.

Amerykański
lotniskowiec

atomowy
WASZYNGTON. W sto

czni w amerykańskim mie
ście Newport News spusz
czony został w sobotę na

wodę nowy amerykański
lotniskowiec atomowy „A-
braham Lincoln”. Jedno
stka ta ma wejść do służ
by pod koniec przyszłego
roku.

Publiczna egzekucja
KAIR. W piątek na jed

nym z placów w Rijadzie
(Arabia Saudyjska) ścięto
czterech obywateli saudyj
skich i jednego Sudańczy-
ka skazanych za morder
stwa.

Według obowiązującego
w Arabii Saudyjskiej pra-
wa, ten najwyższy wymiar
'kary stosuje się za takie

przestępstwa, jak: mor
derstwo, gwałt i przemyt
narkotyków. Egzekucje wy
konywane są publicznie
zazwyezaj po południu w

piątki po modlitwie.

Nowa międzynarodowa lima PEKAESU

luksusowym „mercedesem”

z Krakowa do Kolonii i Brukseli
(Inf. wł.) Zanim „Lot” zdą- nym także w toalety, a zabie-

żył uruchomić powietrzne po- rającym 45 pasażerów,
łączenie lotnicze Krakowa z — Bardzo korzystne są ceny
Kolonią przybył mu na tej trasie — mówi zastępca dyrektora
groźny konkurent. Oto bowiem ANDRZEJ WAR GIN — bilet
Przedsiębiorstwo Międzynaro- z Krakowa do Kolonii kosztu-
dowych Przewozów Samocho- je 120 marek, zaś w obie stro-

dowych PEKAES postanowiło ny już tylko 192. Podobnie
otworzyć regularną linię au- przedstawia szę taryfa do
tobusową na trasie, wiodącej z Brukseli — 2990 franków tam
Krakowa przez Katowice, O- i 4870 tam i z powrotem. Dla
pole, Wrocław do Kolonii o- dzieci w wieku od 4 do 11 lat
raz dalej przez Uege, Char- mamy 20 proc, zniżki, zaś dla
leroi, Mons do Brukseli. Roz- młodzieży od 12. do 26. roku
kład jazdy został tak do-paso- życia oraz emerytów 10 proc.
wany, iż umożliwia uzyskani# Ponadto obywatele polscy mo-

dogodnych połączeń z Pary- gą — po uzyskaniu zgody
żem i Londynem. Na bieżący NBP — opłacić całą należność
rok zaplanowano 15 kursów w złotówkach według oficjal-
odbywanych klimatyzowanym nych bankowych przeliczni-
„mercedeśem 303” wyposażo- ków. ib)

Jaka bedzie dzisiaj pogoda?

Co ujawniła

kontrola MO?

6,5 tys. pojazdów
„woziło powietrze"
WARSZAWA (PAP). Wyniki

milicyjnej akcji, która rozpo
częła się przed 9 dniam, ha
terenie całego kraju, dość je
dnoznacznie odpowiadają na

pytanie gdzie trać; się tak
potrzebne paliwo. Kontrola
ponad 128 tys. pojazdów cię
żarowych należących do pań
stwowych i spółdzielczych
przedsiębiorstw wykazała, że
w dużej części oszczędności
i racjonalizacja przewozów gą
nadal oapierowym hasłem. 6.5

tys. pojazdów m. in. „woziło
powietrze” łub kursowało bez
przyczep, 7,2 tys. kierowców
miało sfałszowane lub nieak
tualne karty drogowe.

Jak doszło do rozstania

sławnych kochanków?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
FranciszkowsM. Do nabycia
tych cennych dokumentów
przyczynił się też w znacznym
stopniu Andrzej Ciechanowski
z Londynu.

Najcenniejszymi nabytkami
są niewątpliwie dwa listy
George Sand pisane do jej
przyjaciółki Marie de Roziers
a dotyczące okoliczności zer
wania między Sand i Chopi
nem. Pierwszy z listów pisa
ny jest 25 lipca 1847 roku w

Nohant. George Sand, nie u-

krywa w nim swego niepoko
ju, od wielu dni nie ma wia
domości od Chopina. Drugi
list datowany jest 22 listopa
da 1847 i prawdopodobnie na
pisany został także w Nohant.
Było to już po zerwaniu z

Chopinem i George Sand aż
na 13 stronicach tłumaczy
Marie de Roziers okoliczności
tego bolesnego dla niej wyda
rzenia.

Już pobieżna lektura dwóch
listów pozwala zorientować
się, że są to dokumenty rzu
cające zupełnie nowe światło
Ti« okoliczności zerwania mię
dzy George Sand i Frydery
kiem Chopinem. Listy te uka
zują francuską pisarkę skłóco
ną nie tylko z naszym kompo
zytorem ale także z jej własną
córką Solange, dla której
„Chopin miał zbyt wiele sen
tymentu”.

Warszawskie Muzeum Cho
pina pozyskało także list Ste
fana Witwickiego — pisarza i
poety — pisany' w 1847 roku

do George Sand i dotyczący
również zerwania z Chopinem.
Wśród innych nabytków war
to wymienić list kompozytora
Donizettiego pisany do Chopi
na 29 kwietnia 1840 roku z

opisem balu wydanego przez
George Sand. Warszawskie
zbiory powiększą się również
o list Paula Gauberta — leka
rza, który opiekował się Cho
pinem, pisany 1 kwietnia 1840
roku w Paryżu. Bardzo inte
resujący jest też list Solange
Sand, która na dwu stroni
cach opowiada o ostatnich
chwilach Chopina, zmarłego 17
października 1849 roku w je
dnym z domów przy pary
skim placu Vendome. Według
jej relacji Chopin „zgasł ści
skając mą rękę z głową opar
tą na mej piersi”.

Jak oświadczył korespon
dentowi PAP paryski anty-
kwariusż Marek Franciszkow-
ski, cenne nabytki zostaną w

najbliższych dniach przekaza
ne warszawskiemu Towarzy
stwu im. Fryderyka Chopina.

„STRADIVARIUS"
ZNALEZIONY
NA SYBERII

(d) 11-letnia dziewczynka
znalazła w mieszkaniu swe
go dziadka w Czycie (Sy
beria południowa) skrzyp
ce Stradivariusa, które
mogły być niegdyś własno
ścią Paganiniego. Dziew
czynka — Rita Bałaguro-
wa, po obejrzeniu progra
mu telewizji radzieckiej
poświęconego kradzieży
skrzypiec Stradivariusa po
stanowiła przyjrzeć się bli
żej Instrumentowi wiszą
cemu na ścianie mieszka
nia jej dziadka Iwana
Bałagurowa.

Ku zaskoczeniu dziew
czynka odkryła, że na in
strumencie podpisanym na
zwiskiem Stradivariusa
znajdował się napis „skrzy
pce koncertowe Paganinie
go"

Instrument znajduje się
obecnie w rękach moskie
wskich ekspertów, którzy
wypowiedzą się na temat

jego autentyczności.

CZY UNESCO
URATUJE SFINKSA?

Minister kultury Egiptu
zwrócił się do UNESCO o

powołanie międzynarodo
wej komisji ekspertów dla
zbadania przyczyn oderwa
nia się kamiennego bloku
x prawego ramienia egip
skiego Sfinksa oraz o opra
cowanie projektu ratowa
nia tego monumentu.

Trzystukilogramowy ka
mienny blok oderwał się
w ub. środę z prawego ra
mienia Sfinksa. Upadając
element rozłupał się na

dwie części pozostawiając
dużych rozmiarów dziurę.

POLSKO-CZESKIE
TROJACZKI

W jednej z praskich kli
nik przyszły na świat tro
jaczki, których ojcem jest
Polak, a matką Czeszka.
Są to pierwsze dzieci tego
mieszanego małżeństwa i

pierwsze trojaczki w dzie
jach stosunków polsko-
-czechosłowackich.

Dwie dziewczynki 1 chło
piec czują się dobrze; we
dług zapowiedzi ojca, ro
dzice wybiorą dla nich o-

bywatelstwo polskie, ćo
jednak nie zostało jeszcze
urzędowo potwierdzone.

„JAGUAR" WYCOFUJE
32 TYS. SAMOCHODÓW

Brytyjska słynna firma
samochodowa „Jaguar” po
stwierdzeniu niewielkiej u-

sterki nakrętek układu za
wieszenia podała w ub.
piątek, że zwróciła się do
właścicieli 32 tys. luksuso
wych modeli serii „xj-6” o

przyprowadzenie pojazdów
do sprzedawcy.

W maju 1987 r. 4 tys.
„jaguarów” sprzedanych w

Wielkiej Brytanii zostało
wycofanych w celu po
prawienia drobnej usterki
systemu hamulcowego.

KONFISKATA
REKORDOWEGO

ŁADUNKU HEROINY

W ubiegłym tygodniu w

porcie w Bangkoku skon
fiskowano ładunek 1,26 to
ny heroiny o wartości po
nad miliarda dolarów.
Jest to prawdopodobnie
największa ilość heroiny,
jaką skonfiskowano dotąd
jednorazowo na świecie.

Nie pij za dużo,
bo możesz... zmienić płeć!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) stanu normalnego, jeśli pa
nu żeńskiego miała wyraźne cjent przestanie pić, natomiast
cechy • niezwieściałości — nie wiadomo, czy po zaprze-
stwierdził dr Myking, zazna- staniu nadużywania alkoholu
czając, że mężczyźni otyli są możliwe jest przywrócenie
bardziej podatni na te zabu- równowagi hormonalnej. Zda
rzenia hormonalne. niem dr. Mykinga ryzyko znie-

W tym stadium choroby wieściałości rośnie z wiekiem
wątroba może powrócić do i tuszą.

„Konfrontacje filmowe ’88"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i) Eldara Riazanowa, „OFIARA"

Andrieja Tarkowskiego, „PO-
kity Michałkowa * Marcello KOj Z WIDOKIEM” Jamesa
Mastroiannim (nagroda za ro- lvory’ego oraz „IMIĘ RÓŻY”
lę w Cannes), „ZAPOMNIA- J. Annauda wg głośnej po-
NA MELODIA NA FLET” wieści Umberto Eco.

Komunikat MO

UWAGA.
CZYTELNICY!

W poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela

porad w godz. 13—14 tele
fonicznie pod numerem

21-22-69 W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno
ści z Czytelnikami, Kra
ków, Wielopole 1, III p.

RUSW w Andrychowie po
szukuje Brunona MRZYGŁÓ-
DA s. Jana, Zofii zd. PA
STERNAK, ur 5.6. 1944 r. w

Zicbeck (RFN), sam. Andry
chów ul. Włókniarzy 24/68.

Rysopis: wiek z wyglądu 44
lata, wzrost 165 cm, szczupłej
budowy ciała, twarz owalna,
cera śniada, włosy ciemno-
błond.

Wymieniony jest przestępcą
kryminalnym poszukiwanym
listem gończym przez Proku
raturę Rejonową w Wadowi
cach. Ktokolwiek zna miejsce
pobytu poszukiwanego, pro
szony jest o listowne, telefo
niczne lub osobiste skontakto
wanie się z WUSW w Bielsku-
-Bialej ul. Rychlińskiego 17,
pokój 102, tel. 240-41 wewn

433, 434 łub 269-92, z RUSW
w Andrychowie nr tel. 533-71,
wewn. 216, 217 lub z najbliż
szą jednostką MO.

Jednocześnie ostrzega się, że

osoby, które udzielają Jakiej
kolwiek pomocy w ukrywaniu
się poszukiwanego podlegają
karze pozbawienia wolności
do lat 5.

anteny/w
satelitarnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR l>
który twierdzi, że „kiedy na
dejdzie właściwy moment, pra
ktycznie wszystko może się
przydarzyć”

Kanadyjski policjant Tom
Barrow przez 7 godzin ochra
niał niosących znicz olimpij
ski, biegnąc wraz z nimi O
chotniczą służbę przerwały do
piero pęcherze na stopach.

Mars

ku kosmicznego z ludzką za
łogą poza system słoneczny na

planetę Mars. Pokazano zdję
cia „marsjańskiego” pojazdu
wyposażonego w sztuczną in
teligencję oraz nowe kostiumy
kosmiczne. Wiele projektów
jest już na deskach kreślar
skich, ale samo przedsięwzię
cie należy rozpatrywać na ra
zie raczej w kategoriach fan
tastyczno-naukowych niż czy-

stonaukowych.

Bezdomni

Miasto San Francisco przyj
muje i niechętnie gości ol
brzymią liczbę ludzi nie chcia
nych w innych miejscach Sta
nów Zjednoczonych; znaczna

część z nich to bezdomni. Zda
niem policji nieposiadanie do
mu nie jest jeszcze przestęp
stwem, nie może stanowić pod
stawy aresztowania. Bezdom-

Pornografia

Pornografia przedostała się
jut dawno do programów
komputerowych. Nieletni mają
wi^c łatwy dostęp do tego
typu „softwąre”. Wystarczy
bowiem stwierdzić przez tele
fon, że ma się ponad 18 lat.
Rodzice są więcej niż zanie
pokojeni, prawnicy zaś twier
dzą, że praktycznie nie ma na

razie możliwości ograniczenia
dystrybucji „różowych progra
mów".

James Fleacher ‘

stwierdził, ni zaś twierdzą, że bywają
że NASA ma nowy dalekosię- zatrzymywani np. za przekro-
żny cei pod nazwą „Pathfin- czenie przepisów drogowych
der”. Chodzi o wysłani# sta*- przy jeździe na deskorolc#.

Urlopy

Trzy główne kategorie de
cydują o wyborze miejsca,
gdzie Amerykanin spędza wa
kacje: pogoda, sceneria i... je
dzenie. Jedni jedzą, by tyć,
inni iyją, by jeść, a jeszcze
inni podróżują, by jeść. Po
wiedz mi, jaką kuchnię pre
ferujesz, a powiem d, gdzie
spędzisz urlop.

7541 metrów
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

czacymi o zawartości eazu zie
mnego.

Obecnie jasielscy wiertnicy
przekazują pałeczkę specjali
stom geofizyki, którzy doko
nają szczegółowych pomiarów
w odwiercie, aby na Ich pod
stawie wytYoować warstwy W
których będzie można spowo
dować ewentualny przypływ
gazu i ropy naftowej.
sws#saaMBasnwwsHsoBss«®5S67>-'

Towarzyszce

Joannie Kądziołce

wyrazy głębokiego współ
czucia 1 żalu z powodu
śmierci MATKI składa
ją

PRACOWNICY
KW PZPR

W NOWYM SĄCZU
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ŻYWOT I PRACA OWOCNA

Dziś mija 39. rocznica powstania
„Gazety Krakowskiej”. Tradycją już
się stało, że przy tej okazji przypomi
namy dorobek naszych Kolegów, któ
rzy tę „Gazetę” współtworzyli, oddali

jej swój talent, w niej spełniali swe

ambicje 1 najczęściej w tej służbie spalali
się do końca. Stali się dla nas wzorem,
zbudowali naszą historię.

Pamiętam jak dyktowałem pierwsze zdania
tej informacji: „Odszedł od nas Towarzysz
Redaktor Jerzy Orlewski, długoletni pracow

nik redakcyjny „Gazety Krakowskiej", dzienni
karz niezwykle wszechstronny, pracowity, o głę
bokiej wiedzy zawodowej, życzliwy opiekun wie
lu ludzi, którzy potrzebowali Jego pomocy. Od
wielu lat kierował On naszym oddziałem w Tar
nowie. Jeszcze w przeddzień śmierci dyktował
telefonicznie informacje, które miały znaleźć się
w „Gazecie Krakowskiej". Druku tych informa
cji już nie doczekał. Zmarł wieczorem dnia 27

października 1973 roku”.
Trzeba dystansu wielu lat, ażeby dostrzec w

osobach bliskich nam przez pracę, więzy redak
cyjne, proporcje ich osiągnięć. W wypadku Je
rzego Orlewskiego rzeczywiście mieliśmy do czy
nienia z człowiekiem w gruncie rzeczy małomów
nym, spokojnym, nigdy nie chwalącym się swoi
mi osiągnięciami Kiedy dzisiaj patrzymy na

spis lego prac, okazuje się, że był to człowiek
bardzo ruchliwy. Operował swobodnie kilkoma
rodzajami dziennikarskimi. Pisał reportaże, in
formacje, małe notatki, prezentował swadę fe
lietonisty i gawędziarza. Z powodzeniem publiko
wał sprawozdania z podróży zagranicznych. In

teresował się wieloma sprawami, można powie
dzieć — głównie nauką i techniką. Ale literatura
była mu bliska, by nie powiedzieć najbliższa.

Urodził się 21 czerwca 1916 roku w Krakowie
w rodzinie kolejarskiej. Jego rodzice pochodzili
z biednych okolic górskich. Już w roku 1938 u-

kończył Jerzy Wydział Prawa Uniwersytetu Ja
giellońskiego zdobywając tytuł magistra. Poma
gała mu cała rodzina, ale — jak się to mówi —

nie na darmo. Jednakże przez dwa lata po ukoń
czeniu studiów był bezrobotny i często na spot
kaniach redakcyjnych mówił, że doświadczył te
go skąpego Chleba. Podczas okupacji hitlerow
skiej przycupnął na blisko 4 lata w polskiej fir
mie reklamowej jako grafik (w tym względzie
też okazywał talenty). Ale już w styczniu roku
1945 Jerzy Orlewski, tuż po wyzwoleniu miasta
przez Armię Radziecką przystępuje do lewicowe
go zespołu literackiego „Inaczej”, którego założy
cielem był znany krakowski poeta, tłumacz lite
ratur słowiańskich, również redaktor antyhitle
rowskich wydawnictw literackich Adam Włodek.
Grupą opiekował się również Adam Polewka.
Nieco dojrzalsi krakowianie pamiętają z pewno
ścią dodatek literacki do ,,Dziennika Polskiego”
— „Walka”, redagowany przez Włodka. Tam Ju
rek drukował pierwsze swoje wiersze i inne tek
sty literackie. Kiedy zlikwidowano „Walkę” Or
lewski razem z zespołem współpracował z dwu
tygodnikiem „Świetlica Krakowska”.

Od maja roku 1946 Jerzy Orlewski podjął pra
cę redaktora technicznego w Spółdzielni Wydaw
niczej „Horyzont”, rozpoczynając jednocześnie
studia na Wydziale Dziennikarskim Wyższej
Szkoły Nauk Społecznych TUR w Krakowie; w

dwa lata później praoował jako redaktor techni
czny w Spółdzielni Wydawniczej „Świt”.

Miał ambicje literackie. Od jesieni 1950 roku
obok twórczości oryginalnej uprawiał sztukę
przekładu wielu pieśni radzieckich, które wyko
nywała Krakowska Orkiestra i Chór Polskiego
Radia. W tym samym roku w grudniu zdobył I

miejsce w konkursie na scenariusz krótkometra-
żowego filmu oświatowego za pracę pt. „Walka
z przesądami”. Przebywał wówczas w Łodzi,
gdzie Wytwórnia Filmów Oświatowych udostęp
niła mu atelier filmowe dla zapoznania się z te
chniką realizacji obrazów. Przez dłuższy czas, w

roku 1951, Krakowska Rozgłośnia Polskiego Ra
dia nadawała „Wesołą brygadę”, której autorem

był Jerzy Orlewski. Te słuchowiska o charakte
rze rozrywkowym miały swoją popularność. Or
lewski przeżywał wówczas prawdziwie dobre la
ta współpracy z radiem. W czerwcu 1951 .roku
zdobywa wyróżnienie w konkursie na radiowy
utwór literacki za sztukę radiową „Trójka Ta
deusza Migdała”. W tym samym roku cykl opo
wiadań sportowych Jerzego Orlewskiego, druko
wany na łamach prasy, zdobył zasłużona popu
larność. Jedno z nich „Przyjaciel z Tbilisi”, prze
tłumaczono na jeżyk rosyjski i opublikowano w

prasie radzieckiej. To prawda, że nie ze wszyst
kim środowisko literackie w sensie akceptacji
odniosło się do twórczości Jerzego Orlewskiego.
Polemizował z nim swego czasu nawet Tadeusz
Borowski, który prezentował inne gusty literac
kie, niż nasz kolega. No, ale przecież mnie tacy
ludzie zauważali — żartobliwie chwalił się nasz

kolega. I robił swoje. Napisał powieść o rozwoju
szybownictwa pt. „Młode zwycięstwo”. Podjął

pracę w Państwowym Zakładzie Wydawnictw
Lekarskich jako kierownik delegatury tej insty
tucji w Krakowie, gdzie nadzorował nl mniej, ni
więcej tylko wydawanie... trzynastu czasopism
lekarskich, a oprócz tego wydawnictwa książko
we liczące około 900 arkuszy rocznie! Nic więc
dziwnego, że gdy w roku 1953 przychodził do
„Gazety Krakowskiej” witaliśmy Go i z aplau
zem i z zaciekawieniem. Natychmiast też Jurek
podjął roboty dziennikarskie wymagające szyb
kich decyzji, których... za szybko podejmować
nie można. Dlatego kierował oddziałami naszej
redakcji, najdłużej w Tarnowie. I pisał wtedy
mnóstwo informacji, nie unikając większych
form. Pamiętam ile zainteresowania wzbudził

rozmową-wywiadem z człowiekiem, kaóry nad
słonecznym Adriatykiem musiał uciekać w mo
rzu przed rekinami, jakie niestety dopadły inne
go uczestnika wczasów na południu. Wtedy też
jeden z organizatorów tych pierwszych maso-

wych eskapad Polaków powiedział, że ten wy
wiad Orlewskiego zrobił więcej, niż różne ostrze
żenia, wywieszki, sygnały, ltd.

Ambicje literackie i naukowe (Jerzy ciągle się
uczył, czytał mnóstwo prac naukowych z zakre
su różnych technik meteorologicznych, chemii,
fizyki i... historii) realizował jednak stale i rów
nolegle z dość wyczerpującymi pracami redak
cyjnymi. W roku 1958 Jerzy Orlewski zdobył na
grodę w konkursie Polskiego Towarzystwa Histo
rycznego za opowieść „Spisek w aptece”, poświę
coną Ignacemu Łukasiewiczowi. Ukazała się ona

w roku 1959. W roku 1965 nasz kolega poszerza
i pogłębia ów temat, wydając książkę pt. „Karie
ra nafty”.

Pokaźną część prac twórczych Jerzego Orlew
skiego stanowiły książki poświęcone meteorolo
gii. ochronie zasobów przyrodniczych. Należą do
nich następujące pozycje: „Uwaga, alert rozpo
czyna sie natychmiast” (1959). „Alarm trwa”
(1962), „Ziemia ostrzega” (1962), „SOS — Ziemi
na pomoc!” (1965). Pisanie tego rodzaju książek
wymagało i wymaga niezwykle drobiazgowych'
studiów z zakresu przyrodoznawstwa, meteorolo
gii, geologii, geografii. Orlewski podjął ten trud,
kierowany dobrze pojętą ambicją.

Kiedy pisałem wspomnienie pośmiertne o Je
rzym Orlewskim, wiedziałem, że złożył On w

wydawnictwie nową książkę, którą zatytułował
„Cukier i krew”. Wydawca zmienił tytuł pozycji
na „Dziele cukru” i wydał ją w rok po śmierci
Autora. Powiem prawdę, że reporterska, literac
ka pozycja tytułu bardziej pasowała do dziejów
tego przemysłu, zaznaczających się przecież wie
loma tragicznymi wydarzeniami.

Nie na marginesie uprawiał również Jerzy
Orlewski twórczość literacką dla dzieci. „Mały
list i duży kłopot od Warszawy aż po Sopot”
niech poświadczy tu o sprawności rymotwórczej
naszego Kolegi. Mówimy o Nim — nieodżałowa
nej pamięci. Wspominając Go w 39 rocznicę po
wstania „Gazety Krakowskiej” spełniamy nie
tylko nasz przyjacielski obowiązek poświęcania
w tym okresie jakiegoś materiału odeszłemu Ko
ledze, ale również ochotnie podkreślamy wayę
niezwykłych osiągnięć twórczych autora tak pło
dnego, mądrego i skromnego.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

Okolice ludzi

Nauczyciel z Nadwornej
Na białej ścianie mieszka

nia w domu przy ulicy
Wróblewskiego w Kra

kowie wiszą ciemnobrązowe
skrzypce. Chociaż wyglądają
pięknie, nie są dziełem rąk
mistrzów z Cremony, nie ma
ją też urzekającego i dono
śnego dźwięku. Wykonał Je
nieznany lutnik w Stanisła
wowie i tak też dostały się w

ręce nauczyciela gimnazjum ]
męskiego w Nadwórnej. Dziś i
są jedną z dwóch najcenniej- ,

szych pamiątek rodzinnych. ;
obok pieczołowicie przechowy- :

wanego Krzyża Złotego Or- ;
deru Virtuti MilitarL '

:

Józef Andrejko urodził się •

5 marca 1909 roku w Stani- ;
sławowie, jako syn pracow
nika kolejowego. Młodzieńcze 1
1 dorosłe lata przeżył już w

odrodzonej po wiekowej nie- ■
woli Polsce. Był uzdolniony
muzycznie. Dano mu więc
wykształcenie na miarę, a mo
że nawet ponad miarę rodzi- <

cielskiej możliwości.
Ukończył seminarium nau- <

czycielskie w rodzinnym mie- :

ście, wyróżniając się nie tyl
ko zdolnościami, ale i urodą.
Wysoki, o bujnych ciemnych ■
włosach i nienagannej zgrab- rodziło się dziecko. Była to

nej sylwetce. Miał rzadką córka Krystynka, od samego
zdolność zjednywania sobie
ludzkiej sympatii, może przez
emanującą radość życia, a

może przez otwarte i szcze
re serce Zawsze otoczony gro
nem przyjaciół, pogodny i
wesoły. Pozostałby pewnie w

Stanisławowie, gdyby nie le
tnie szkolenia podchorążych w

mieście Nadwórna i poznana
tam dziewczyna. Była po pro
stu śliczna, miała dwadzieścia
lat i wielkie migdałowe oczy,
ufne i dobre. Młodzi poko
chali się miłością taką, jaka
wystarczy na całe życie, i o

której się wie, te jest tą je
dną jedyną.

Tak oto w kilka miesięcy
po poznaniu przed głównym
ołtarzem kościoła parafialne
go Niepokalanej Marii Panny nie widział, a każdy bardzo
z Góry Karmelu w Nadwór- chciał zobaczyć. Morze, pol
nej w dniu 20 października skie morze było wtedy praw-
1934 roku stanęła dorodna pa- dziwym fetyszem dla mło-
ra, a akt ich małżeństwa za- dych.
pisany został w tomie VI na Wszystko przecięła wojna.pisany został w tomie VI na

_

stronie 39 ksiąg parafialnych Dziś, gdy mówimy o niej my-
Wszystjto mieli przed sobą,

byli młodzi, kochali się, chcie-
11 żyć pełnią życia. Wszystko
też układało się dobrze. On
został nauczycielem gimna
zjalnym, miał więć przyzwoi
cie płatną pracę. Z pomocą
obydwu rodzin
mały domek z

dnią na środku
małą altanką w

grodzie. Rozumieli się i ko
chali coraz bardziej.■Później już w roku 1937 u- cze, zęby. Najpierw był en

tuzjazm i krótka wiara w

zwycięstwo, później rozczaro
wanie, ale też i ciągła nadzie
ja, że przyjdą lepsze, normal
ne dni. Wyzwolenie spod czar
nej nocy okupacyjnej, nocy
grozy i głodu, przyszło na

początku lata 1944 roku. Ale
do końca wojny było jeszcze
daleko. Trzeba było walczyć,
trzeba było też żołnierzy do
wojska — polskiego wojska.

Wtedy pierwszy i jedyny
raz małżonkowie poróżnili się
ze sobą. Ona chciała męża
zachować dla rodziny, on

miał poczucie męskiego i pol
skiego obowiązku. Miał też

argument, z którym trudno
by dyskutować. Na wojenne

wybudowali
głęboką stu-

podwórka i
cienistym o-

początku oczko w głowie oj
ca. Mówił o niej, że to słone
czko, nazywał promyczkiem
Andrejko był dobrym nau
czycielem bardzo łubianym
przez młodzież. Miał czas na

wszystko, nie tylko na szkol
ne obowiązki, ale też i na to,
by założyć zespół muzyczny,
który ożywiał senną martwo
tę galicyjskiego niby miasta

Z chłopakami miał wspól
ny język. Odbywali wyciecz
ki, grali w piłkę, mieli też

swoje plany. Chyba gdzieś w

1938 roku postanowili, że za

dwa lata urządzą obóz nad
morzem. Wiedzieli nawet

gdzie to zrobią. Oczywiście w

Orłowie. Nikt z nich, łącznie
z nauczycielem, morza nigdy

śli nasze dotykają wielkich
cierpień całego narodu, nasze
go i innych. Jakby uciekało
gdzieś z pola widzenia nie
szczęście i rujnacja życia, a

także przyszłości pojedyn
czych ludzi — konkretnych
rodzin. W tym także rodziny
nauczyciela muzyki z dalekiej
Nadwórnej — Józefa Andrej-
ki.

Wojna jak to wojna, nie od
razu pokazuje całe swoje wil-

którą otrzymałem gdyśmy
zdobywali Rederitz. Wraz z

wojskami Sojuzu posuwamy
się naprzód i bijemy Niem
ców płacąc im za nasze krzy
wdy i nasz kraj. Jak dotąd
idzie nam nieźle, co w pierw
szym rzędzie należy przypisać
sowieckiej artylerii, która jest
wprost bezkonkurencyjna. Ma-

szlaki szli jego niedawni ucz- my nadzieję, że w krótkim
niowie. Chłopców nie opuści, czasie, walcząc ramię w ra
nie zostawi w potrzebie. Jego ~

‘

rocznik nie szedł w pierwszej
kolejności, więc zgłosił się
jako ochotnik. Była to sierp
niowa środa 1944, Wymarsz i
wcielenie nastąpić miało w

piątek. Cały dzień dla rodzi
ny. Spędził go jakoś irracjo
nalnie. Rąbał drzewo, żeby
żona miała opał, nosił wodę
na zapas ze studni na środ
ku podwórka. Mało mówili ze

sobą, jakby się bali tych
słów, które paść mogły. Mało
też bawił i pieścił ukochaną
Krystynkę, jakby się bał, że
utrudni to tylko chwilę roz
łąki. A jednak nie udało się
odejść, tak jak to dyktują fil
mowe męskie formuły. Nie
wstydził się otarcia łez serde
cznych, uścisków i pocałun
ków.

Szedł na front w ogień wal
ki, z której tak jak i on nie
wróciło wielu. Przez długie
miesiące brak było wszelkich
wiadomości. To co rodzina
wie o tym czasie, to później
sze obce przekazy. Pierwszy
1 jedyny list datowany 16 lu
tego 1945, nadszedł tuż na

początku marca. Pisany był
w trakcie walk o

morski:
„Moi Najdrożsi!

straciłem nadzieję
od Was jakiejkolwiek wiado
mości, ale mimo wszystko ni
szę jeszcze nie wiem który list.
Dzięki Bogu jestem zdrów, o-

prócz małej dziury w nodze,

Wał Po-

Wprawdzie
otrzymania

mię z Czerwoną Armią, wy
kończymy Niemca i wrócimy
do domu. Czasem jest ciężko
w polu, lecz myśl o tym, że
walczymy i cierpimy by zni
szczyć wroga całego świata
podtrzymuje nas na duchu
Już pół roku nie widziałem
Was i być może niejedno się
zmieniło. Jednak zawsze pa
miętam o Was i myśl ta jest
fundamentem mojej pracy w

polu. Da Bóg wrócę do Was
zdrów, a jeśli trzeba będzie
zostać w polu to musicie wie
dzieć, że to dla spokoju wa
szego i przyszłych pokoleń.
Zeniu — ucz naszą Krysię i
nie daj jej zapomnieć o ojcu

> — który o Was pamięta. Ca
łuję Was mocno i tęsknię —

Wasz Józek.
P.S. Krysiu! Tatuś przyje-

dzie, bo kocha Was i tęskni
za Wami. Ucz się, módl się
i słuchaj mąmy — Tatuś. Mój
adres: poczta połowa 70868c
— por. Andrejko Józef’.

Powiedzieć dziś by można
— list pełen patosu. To nie
prawda, taki był wtedy czas

i takie żołnierskie zapatrywa
nia. Jasne były motywacje,
normalna też ocena otaczają
cej rzeczywistości.

: Znacznie później żona i
: córka dowiedziały się o lo

sach męża 1 ojca. Walczył o

zdobycie prawobrzeżnej War-
. szawy. *.
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Ubiegłej jesieni, podczas
Krakowskich Dni Litera
tury, podpisywałem książ

ki w księgarni przy placu
Kossaka. Siedziałem między
Władysławem Machejkiem i
Januszem Roszką. Nie było
tłumów, w poprzednich la
tach bywało znacznie lepiej.
Najwięcej książek podpisywał
Władysław Machejek, stosik
zbioru opowiadań pod tytu
łem „Żydowski pies" syste
matycznie malał. W pewnym
momencie podszedł do stoli
ka starszy mężczyzna, sądząc
z ubioru, 'cudzoziemiec. Po
prosił o autograf, a następnie
usiłował wręczyć Machejkowi
dodatkowe honorarium. Pisarz
nie przyjął, ale on nie dał za

wygraną, wcisnął mu srebrny
łańcuszek z komentarzem, że
to wyrób jego firmy. To za
bawne, a jednocześnie sympa
tyczne wydarzenie stało się
punktem wyjścia mojej roz
mowy z autorem o „Żydow
skim psie”. Zazdrościłem, jak
każdy na moim miejscu, re
akcji na książkę. Władysław

Machejek opowiadał, że o-

prócz życzliwych spotyka tak
że nieprzyjazne. Z diaspory
napływają listy nawet z po
gróżkami.

Twórczość Władysława Ma-

chejka zawsze wywoływała
sprzeczne opinie. Dużo pisze.
dotychczas opublikował po
nad trzydzieści powieści i to
mów opowiadań, co tydzień
można przeczytać jego felie
ton polityczno-społeczny w

„Życiu Literackim”, które no
tabene redaguje również od

przeszło trzydziestu lat, co sa
mo w sobie jest ewenementem

w naszych niespokojnych cza
sach. W tak różnorodnym i

obfitym dorobku pisarskim
muszą znajdować się i znaj
dują też pozycje słabsze. Ale
nawet niechętnych Włady
sław Machejek w jakiś spo
sób fascynuje. Dzieje się tak

według mnie z tego powodu,
że potrafił w tych kilkudzie
sięciu książkach stworzyć swój
mikrokosmos, a to osiągają
wyłącznie pisarze specjalnie
obdarowani. Bohaterowie Ma-

chejka działają w konkret
nym czasie, który pokrywa
się z czasem historycznym je
go pokolenia, od dwudziesto
lecia międzywojennego po la
ta osiemdziesiąte, i na kon
kretnej przestrzeni, wytyczo
nej przez Wieś, Osadę i Mia
sto Powiatowe. Jest powszech
ną tajemnicą, że ta literacka

topografia pokrywa się w pe
wnym sensie z rzeczywistą:
dawnym powiatem miechow
skim, pograniczem Krakow
skiego i Kielecczyzny, rodzin
nym Chodowem, Tunelem, la
sami włoszczowskimi, Skalb
mierzem, gdzie w lecie 1944
AK i AL stoczyły krwawą-bi
twę z cofającymi się hitle
rowcami. Ten czas, miejsce i

wydarzenia przesądziły o fa
bule prawie wszystkich utwo
rów Władysława Machejka. To

jest jego mikrokosmos. Kon
wicki ma Wileńszczyznę, Ku-

śniewicz Podole, Machejek
Miechowskie Miechowskie nie

jest ani lepsze, ani gorsze,
wszystko zależy w literaturze
od tego, czy w tym mikroko-
smosie dzieją się wypadki
kryjące w sobie problemy o-

gólne.
Zbiór opowiadań pt. „Ży

dowski pies” z pewnością na
leży do lepszych książek Wła
dysława Machejka. Nie wszy
stkie pomieszczone tam opo
wiadania mają jednakowy po
ziom. Z największym zainte-

reaowaniem i aprobatą dla
zdolności narracyjnych pisa
rza czyta się tytułowe, to jest
„Żydowskiego psa", a następ
nie „Zaj desind...” i „Żydów
kę”, posiadające zresztą wspól
ną bohaterkę. Mniej udane są

opowiadania kreacjonistyczne,
np. „Dziad i Żyd”. Sporo za
strzeżeń literackich (to pod
kreślam, poruszone w nim

problemy są co najwyżej kon
trowersyjne) wywołuje „Hi
storia długa, modlitwa krót
ka”, gdzie wzięły górę namię
tności publicystyczne.

Opowiadania ukazały się w

bardzo dobrym momencie. W

kraju, przede wszystkim w

kręgach młodzieży inteligenc
kiej, od dawna narasta zainte
resowanie historią Żydów w

Polsce, ich kulturą i tragicz
nym losem podczas II wojny
światowej. Usuwanie niektó

0 autorach i książkach

Mikrokosmos
rych uprzedzeń, reśentymen-
tów itp. jest zawsze proce
sem'1 długotrwałym, można je
dnakże stwierdzić, że jesteś
my bliżej mety niż kilkana
ście lat temu. Jednocześnie za

granicą nieustannie wysuwa
się różne pomówienia pod a-

dresem Polaków. • Najwyższa
pora, aby głos zabrali polscy
pisarze i naświetlili kwestię
stosunków polsko-żydowskich
z wielu punktów widzenia i jak
najobiektywniej. Nie zawiódł

Machejka temperament publi
cystyczny i charakterystycz
ne dla rasowych dziennikarzy
wyczucie aktualności. Jego o-

pinii na temat współżycia Ży
dów i Polaków w dwudzie-

Stojeciu międzywojennym i w

strasznym okresie wojny po
winno się uważnie wysłuchać

Znamienne jest opowiada
nie tytułowe. Fabułę tworzy
historia małżeństwa chłopa
Stanisława Szai, z Rojzą, cór
ką Szmula, rzezaka z pobli
skiej Osady, a następnie wo
jenne losy ich dzieci: syna
który obrał rolniczy zawód

ojca, i córki, opowiadającej
się po stronie sposobu życia
i kultury duchowej żydow
skiej rodziny. Autorowi cho
dzi o ukazanie asymilacji Ży
dów w realiach międzywojen
nej wsi polskiej. Pierwsze
zdania opowieści brzmią: „Czy
można Żyda nauczyć chłop
skiej, ciężkiej roboty? A je
śli musi, to czy rzeczywiście
przyłoży się do tej ciężkiej
roboty? Stanisław Szaja (naz
wisko brzmiało jak zawołanie

żydowskie, na ironię troskom

owego chłopa) doświadczył od
powiedzi na tak i nie. Wła
śnie w tym obrębie rozegrał
się los czarnowłosej Jerty"
Ekspozycja jest za szczegóło
wa, czytelnik za dużo się z

niej dowiaduje, warto jednak
poznać ciąg dalszy. Władysław
Machejek podkreśla, że „w

praktyce nie było żadnych
religijnych ani rasowych po
działów”. Ze strony Kościoła

katolickiego była nawet za
chęta do zawierania małżeństw

mieszanych, które traktowa^
no jako formę pracy misyj
nej. Wiejscy kawalerowie

skwapliwie podchwytywali ją
z uwagi na urodę partnerek,
nie bez znaczenia były też po
sagi. Dużą zaletą początko
wych fragmentów „Żydow
skiego psa” jest plastyczny
obraz zderzenia dwóch kultur
1 obyczajów. Wbijają się w

pamięć zwłaszcza sceny we

selne. Różnice sprowadzały się
przede wszystkim do charak
teru zajęć, rolniczych i rze-

mieślniczo-kupieckich, sprze
czności miały genezę ekono
miczną.

W latach trzydziestych zmie
niło się na gorsze, małżeństwa
mieszane, a tym bardziej do
bre współżycie, stawały się ra
czej niemożliwe. „Z winy obu
stron", zaznacza obiektywizu-
jąco Machejek. W jego opo
wiadaniach sugestywniej wy
padają winy Polaków. Nie
mam mu tego za złe, przeci
wnie, uważam takie postawie
nie sprawy za rys demokra
tyczny i dowód odpowiedzial
ności pisarskiej. Antysemi
tyzm jest obcy narratorowi.

W ogóle największą zaletą
„Żydowskiego psa” jest o-

biektywizm. Czytelnik zapa
mięta np. z opowiadania „Zaj
gesind” koszmarną postać na
uczyciela Pytla, który wiej
skich chłopaków sadzał zaka-

rę między dziewczynkaml-Ży-
dówkami. „Kara została ka
rę zapisaną w księgach wie
kuistych na wieczne ośmie
szenie katolika”, komentuje
narrator. Jednocześnie tenże

czytelnik wśród najbardziej
godnych szacunku postaci
„Żydowskiego psa” pomieści
starego księdza proboszcza,
który mimo hitlerowskich

gróźb walczył z kazalnicy i

dyskryminacją Żydów, a za

przechowywanie w kościele u-

ciekinierów został skatowany
(„starego księdza, ubrawszy w

purpurę — bo tak Chrystus
szedł na Golgotę — bili do

żywej kości”). Autor przyta
cza przykłady zła i dobra.

Narrator opowieści Włady
sława Machejka jest konstru
kcją skomplikowaną. Z jed
nej strony to uczestnik wspo
mnianego mikrokosmosu,
całkowicie zanurzony w cza
sie historycznym, gawędziarz
ludowy, zwracający szczegól
ną uwagę na konkrety oby
czajowe, znawca urody i psy
chiki kobiecej (Salcia i Jen-
ty W galerii szczególnie się
wyróżniają), działacz z party
zancką przeszłością. Z dru-
kiej — pisarz polityczny, pu
blicysta podejmujący najbar
dziej aktualne i kontrower
syjne problemy o uniwersal
nych horyzontach. Ta dwoi
stość narratora powoduje zło
żoność każdej wypowiedzi.
„Żydowski pies” jest zbiorem
opowiadań historycznych i ró
wnocześnie energiczną inter
wencją publicystyczną. Np.
niektórzy publicyści na zacho
dzie Europy i w USA stale
zarzucają Polakom małą sku
teczność pomocy Żydom w o-

kresie okupacji. Chłopi są
na cenzurowanym m. in. w

powieściach H. Grynberga.
Narrator słusznie odpowiada:
..Naród musi się sam bronić...
Cały naród... Ale i każdy z

osobna Przede wszystkim
każdy z osobna Polacy tak
że ginęli jak muchy od bru
dnej ścierki. Nie wszyscy u-

ratowani siedzieli u chłopa to

piwnicy albo pod żłobem ze

szczurami. Lejbuś poszedł do
lasu... Nie można powiedzieć,
że cały naród nic, tylko mo
dlił się i szedł na rzeź z rę
kami podniesionymi do Twór
cy Świata”. Machejek przyta
cza dużo przykładów aktyw
nej samoobrony Żydów i sku
tecznej pomocy Żydom przez
Polaków. Przypomina udział
w niej polskiej lewicowej
partyzantki I to jest także
cecha narratora Machejkowej
prozy: wierność tradycjom le
wicy, politycznemu wyborowi,
lojalność wobec własnego ży
ciorysu.

JACEK KAJTOCH

Władysław Machejek: „ŻY
DOWSKI PIES”. Wydawnic
two Śląsk.

— Nic. Przyszłam do ciebie. Nie bój się. Wszystko bę
dzie w porządku — oznajmiła i zdjęła bluzkę. Nie mia-
ta stanika. Dopiero teraz odwróciła się i zamknęła drzwi
na klucz Tym razem on. zawsze rządzący w łóżku, od
czuł gwałtowne podniecenie, jak sztubak na widok obna.
żającej się doświadczonej kobiety. Była już bez spódni
cy.

— Nie bój się — oznajmiła uspokajająco, jakby to on

był drżącym z przejęcia prawiczkiem.
No i stało się, momentalnie, bez oporu i jęków, bei

odruchów i obronnego spazmu Przy pocałunkach wy
czuł z jej oddechu mgiełko alkoholu Sama musiała się
gnąć po tak oczywisty środek rozluźniający. Nie był spe
cjalnie mocny w dziewicach, ale zdarzyło mu s;ę to i
owo w latach licealnych j początkach studiów, teraz ze

zdumieniem stwierdził brak przykrych stron pierwszego
aktu. Gdy po kwadransie ona radośnie potwierdzała jego
odradzającą się ochotę, zupełnie się zatracił Wyglądało

na to, że albo tego co było przedwczoraj w ogóle nie
było, albo po prostu nie było dziewictwa...

Myśl, że może coś się jej przydarzyło między owym
smętnym przedwczoraj a miłym i naturalnym dzisiaj,
była tak mało prawdopodobna!

Na dobrą sprawę nigdy jej do końca nie rozgryzł. Ani
w czasach nanzeczeńskich, które tak się oto zaczęły, ani
w latach małżeństwa, ani w czasie rozwodowego kryzy
su.

Jej naiwny, ciekawy, bierny erotyzm podniecał go w

dziwny sposób, może zawsze przez domieszkę zazdrosne
go podejrzenia, co do tego co zdarzyć się musiało w

dzień, czy wieczór poprzedzający jej pierwsze nocne, po
jawienie się na jego progu.

Lubił patrzeć jak w czasie długiego stosunku ona

zamknąwszy oczy, ssie duży palec, jak dziecko w chwi
li zasypiania. — Udaje, że jej tu nie ma. To nie ona le
ży rozłożona pode mną, ona jest w dziecinnym pokoju,
otulona przez babcię kołderką.

I robił swoje w sposób usprawiedliwiający jego męską
■ławę na uczelni. Kiedyś przyłapał ją ocknąwszy się ze

zmęczonego półsnu, jak odchyliwszy kołdrę ogląda w

świetle zaokiennei latarni jego napiętą w sennym przy
pomnieniu męskość...

Wyczekał długą chwilę nim ujął Jej głowę i skłonił
delikatnie niżej. Udało się. Widocznie i to było „cieka
we”. A może wynikało z jej organicznej bierności, której
syndrom stanowiła seksualna uległość.

Co dziwne zniesiona została babcina godzina policyj
na, co dziwniejsze nigdy nie mówiła na temat małżeń
stwa. Aż do dnia, gdy powiedziała cichutko: wiesz, je
stem w ciąży.

No tak. Rodzina. Ojciec Haliny bardzo mu się spodo
bał. Mały stary pan, siwy jak gołąbek, o wyrazistych
oczach 1 stanowczej, wystającej brodzie, promieniował
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czymś co dałoby się określić Jako życzliwą neutralność.
Sprzyjał i zupełnie się nie wtrącał. Nie było pytań, gdzie
będą mieszkać, nie było indagacji na temat „z czego bę
dą żyli”... A wszystko to pełne ironicznej życzliwości.

— Najgorsze, że bez sensu zrobił mnie pan dziadkiem
— oznajmił bezceremonialnie przy pierwszym poznaniu
jeszcze przed ślubem, ale już w fazie ciąży Haliny, że

sprawa potomka nie podlegała dyskusji. Poprzednio by
ły nawet kłótnie. Ostatecznie odmówił wspólnego mie
szkania u cioci, która właśnie była owdowiała i wspania
łomyślnie oferowała im pokój w swoim dużym mieszka
niu.

— Nie będę mieszkał z bachorem — Dasio mścił się
za klęskę nie chcianego ojcostwa. Bo nie ustąpiła.

— Zrobiłam dla ciebie wszystko — oznajmiła patety
cznie — ale tego nie zrobię...

— Bardzo ci to ..wszystko” odoowiadało — drw;’. wie
dząc, że przegrał. „Poczętego życia” Halina nie zabije.

— Tcrpan tak córkę wychował — odparł potem cyni
cznie na uwagę przyszłego teścia o dziadku

— O, nieprawda! To mama nieboszczka. Ja Jestem
biologiem i patrzę na sprawy rzeczowo, bez mistyki...

Nauczyciel licealny był, jak się okazało, wojującym
ateuszem, wyklętym orzez dalszą rodzinę Wojował z

babcią, nienawidził cioci i wcale się z tym nie ukrywał.
No i stało się. Nie zmieniając swojego chudego statu

su asystenta Dasio został małżonkiem i ojcem. Był to

czas, gdy zaprzyjaźnił się a gnupą ludzi „zielonych”, ob-
sesjonatów ochrony środowiska Już nie tylko statyst
wał ich poczynaniom, ale zaczął półzawodowo zajmowdć
się produkcja jakichś elementów do .ścieków i filtrów.
Co śmieszniejsze, to jego własna żona', studentka profe
sora Jurasza na wydzia’e biologii „protegowała” męża

jako przedstawiciela grupy młodych wynalazców wal
czących o wdrożenie patentowe jakiegoś opracowania w

tej dziedzinie. Profesor Jurasz przewodniczył Radzie In
stytutów Ekologii PRL, ale jego były asystent nie chciał
się zwracać do niego o pomoc.

— TO tępy biurokrata — Oznajmił żonie — nawet nie
będzie ze mną rozmawiał — oznajmił kiedyś. I w dwa
dni później dowiedział się, że jest umówiony z nim na

spotkanie. Halina uparła się, że będzie przy rozmowie
obecna. Profesor się zgodził.

Starszy pan, bezspornie wielki autorytet w dziedzinie
ochrony, był mężczyzną przystojnym, eleganckim, zadba
nym i Halina z jakimś skrępowaniem obserwowała w

czasie pierwszej rozmowy Dasia ubranego w wyłachaną
wiatrówkę z nadszarpniętym kołnierzykiem i brudne
sztruksowe spodnie. Nurtowało -ją nawet uczucie Upoko
rzenia.

— Widać jak biedny Jurasz tęskni do siwizny. Oddałby
katedrę za czuprynę twego ojca — pokpiwał powracając
■ pierwszej rozmowy. Halina była jakaś nadęta.

— W końcu zainteresował się tymi waszymi wynalaz
kami...

Słowo wynalazek opatrzone było wyraźnym cudzysło
wem.

— O co masz do mnie pretensje? Byłem przecież grze
czny? — spytał naśladując głos jej babci.

No cóż. nie ona jedna ma fijoła na temat swego pro
fesora. To dość nagminne — zbył jakiś niepokój i wró
cił myślami do enigmatycznych zapewnień tamtego o za
interesowaniu jego wynalazkiem ze strony Rady Instytu
tów Ekologii.

cdn.
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wszystkim iaś jedriak spowo
dował istota® amiąny w świją-
damośą społecznej, wyswoMł
inne myślenie o pezyszłości
rakładib regiorau, kraju, tajkże
0 swojej własnej.' Zaczęliśmy
lepiej dostrzegać, nteejpraiwno-
śfqi gospodarczego mechaniz
mu t częściej mytSeć nie o

tiym jek maksymalnie wygod
nie analtedć się w tych zasta
łych układach lecz rozważać
możliwości ich zmiany. Ow
szem, nfie udało się w tym
pterwssym okresie zapewnić
równowagi rynkowej, zniwe
czyć monopolistycznych po
zycji przedsiębiorstw, wyzwo
lić itnnowacyjniość. Także sa-

moarielność, o którą tak wie
lu walczyło okazała się dla
rttekitóryicih kąskiem nie do

przełknięcia. Zaczęła pojawiać
tóę groźba utrwalenia się sy
stemu nfeepójnego, w którym
saimodztetaoiść przedsiębiorstw
osłalbiana była odgórnymi za-

swądizenttiamŁ

Powodów, dla których w

pierwszym, etapie reformy nie
zantotoiwiaffiiśmy sukcesów' jes t

jednak znacznie więcej. L„.
d.-.o trudr.a sytuacja gospodar
cza kraju zadłużonego ponad.
ralarę, restrykcje gosipodaińcze
.państw zachodnich i podjęta
przez rząd decyzja o ochronie
pofriomu żyda grup najsłab
szych ekomrnicziniie —- wńśjfe-
ablco to odbito się niekorzyst- .

rte na .możliwościach tówe-

stycyjnyćh kraju, a tym., sa
mym na tempie i jakości
zmian struktury gospodarczej.
Oodając db tego śtarę pnzy-
żwyczatenia występujące w

administracji terenowej i.cep-
Itoataeij, wśród części kadry

■kierowniczej przedisiiębiorstw
— otażymamy'Obra,z pnzyczyn.
nlępowodizeń.

Go1 dalej? Chyba wszyscy
mamy dzisiaj świadomość, źę
potencjał nasizego kraju nie
jest neleżyctię wykorzystywa
ny, często .marniotraiwton.y.
Chętnie pokazujemy takie

przypadki. Niechętnie mato- ,-
-

miiasit mówimy o niskiej wy- , n,(®;a^doprowadzenia ^do e-

. dąjuwśioi praęy,. fatalnej' jćj
“

jakości, wręaz.'. by'ejakc.ści,
•dyktowanej • zresztą przej sy-
toaeję giosipodiarczą. zaopatrze
niową, tedhnologicziną. Przyję
ty .przez Sejm zmodyfikowany
program realizacyjny II etanu . ,

reformy mia na celu przebu- ■ ^az t® , driałanaą,
diowę gospodarki w, sposób ~

UimiożEwiaijący osiąganie zna
cznie wyżsizej . niż dotąd społe
cznej efektywności gospoda
rowania i pełniejsze wyko-
Ęzystaniie, potencjału- gospo
darczego kraju. Poidstawńwe
zadania tego programu spró-.
wadzają się do stworzenia sy
stemu gospodarczego, oparte
go na samorządności zarówno
terytorialnej jak i samorząd-
nośdi przedsiębiorstw. Pań
stwu-przypada rola sternika

■procesami gospodarczymi,
czynić to ma głównte i
.pomocy środków --©kcnortiicż-

nycfi leaz z

pewnego jaaikresu środków ad-
minfcłr.aicyjinych (nip. zafcaizów

(produkcji .nazbyt energochton-
ttej).. Organom państwa przy
znano rolę generalnego koor-
dytnaltara gospodarczych po-
ezyniąń. Nie powinny się cine

. sajmować bietżącą ingerencją
w . działanie indywtf>dualriyeh
przedsiębiorstw poza wyjąt-
kowyimJI przypadkami. W pol-
skfelj raaceywłsttoścć gospodar
czej diziateija obok siebie pod-
mScfty gos-oodarcize różnych
sektorów —' państwowego,
spółkMefczego. i prywataego.
Program zapewnia im ufelt.r 1
wteniia w podejmowaniu dzia-
łątoośoi gospodarcze i (na wła- .

sne ryzyko) na zasadach sa-

mofitnąinsowainfia i samodziel-. ■
mości 'oraz według . możliwie 1

jectaalkowycih wnrun-ków ugta-
ionych w dłuższym przedzia-

'

le. czasowym. Płynność owych
zasad i 'włażąca się z mią-ni-e-
pewmiość jutra bardzo ograni- :

czały inicjatywność zwłaszcza
w -dlwóch ostatnich . sektorach ;
gospodarki. !

Reforma gospodarcza . nie :

jest jednak wyłącznie prze
kształcaniem mechanizmów ,

ekonomicznych lecz ■integral-
'

ną częścią procesu socjalisty- i
cznej odnowy. Skuteczność re- :

tarrny systemu gospodarczego :

wymaga zaipewnienia równo- :

legie biegnących pnaelksztiał- <

ceń w gospodarce i w sferze :

rzestojów być nie może
nadbudowy społecznej. Może

się to odbywać wyłącznie i

aktywnym udziałem społe
czeństwa kształtującego wa
runki rozwoju społeczno-go
spodarczego, mającego wpływ
na rozwiązania instytucjonal
ne 4 zasady ‘współżycia społe
cznego.. Mówiąc wprost, cho
dzi O dalszą demokratyzację
życia, rozwój samorządności
oraz przekształcanie instytucji
politycznych. Program reali-

Kajcyjny II etapu reformy na

społeczną aktywność pojmo
waną w ten właśnie sposób
stawia ogromny nacisk, jed
nocześnie jednak zakłada, iż

drugim
'

niezbędnym warun
kiem .powodzenia. jest zapew
nienie silnej władzy central
nej, reprezentującej interesy

j&r- całego społeczeństwa i zdol
nej przeciwstawić się party
kularnym naciskom,. presji.in
teresów branżowych czy
giŁonałnyidh. Siła władzy, __

może jednak polegać na zaj-
mowain.au 'się mnóstwem jed
nostkowych uregulowań, de
cyzji Ie;ciz oddziaływać ma o-

na na bieg procesów, gospo
darczych. Państwo ma okreś
lać strategię rozwoju i zmian,
określać zasady podejmowa
nia ' dziiafattinośei gospodarczej
oraz jej warunki ekonomiczne
i: finansowe-' we wszystkich
sektorach własności.

Kluczowym problemem do
rozwiązania jest możliwie
szybkie uiwpltnienie gospodar
ki od głównej jej słabo ści tran,
braku równowagi., Taka jest
obiektywna konieczność w

pełni uświadamiana. a jedno
cześnie zadanie najtrudniej
sze bodaj do realizacji. Doma
gamy się radykalnych dzia-

fieaona jest w stosunku do u-

zyisikiwaniej ceny transakcyj
nej.

Eksport to właśnie datedal-
na gCMpodarkż, «a którą kła
dzie się szczególny nacisk, a

każda nowe uregulowanie w

tej dziedzinie przyjmowane
jest z.dużą nadzieją. Minister
współpracy gospodarczej ■
zagranicą 12 grudnia 1987 ro
ku wydał rozporządzenie w

re-

niie

Kalejdoskop
kulturalny

„Piwnica pod Baranami’*

ma swoje wydawnictwo

„tyci* Piwniczne” to tytuł
wydawnictwa, które ukazało

się ostatnio w sprzedaży, a

prezentując działalność kaba
retu „Piwnica pod Baranami”.

„Życie Piwniczne” doniosło m.

in- że kabaret ogłosił rok 1988
— rokiem Wiesława Dymnego
(w 10-lecie jego śmierci).

Karnawał góralski
w Bukowinie

Tatrzańskiej

W Bukowinie Tatrzańskiej
zakończył się 14 bm. trwający
4 dni i noce „Karnawał Gó
ralski”. Odbyły się prezenta
cje 32 grup kolędniczych z.

Bielskiego, Krakowskiego,
Krośnieńskiego, Tarnowskiego
i Nowosądeckiego, konkurs
góralskich par tanecznych •-

raz tańca zbójnickiego.
Spośród kolędników jury

konkursu pod przewodnic
twem prof. Romana Relnfuss*

pierwszym, nagrodami i „Zło
tymi spinkami góralskimi” wy
różniło grupy z Nleledwl (woj.
bielskie), Gdowa (woj. kra
kowskie), Dominikowie i

Mszalnicy (obie z Nowosądec
kiego). Nagrodzono także dzie
cięce grupy kolędnicze z

Mszalnicy (woj. nowosądeckie)
oraz z Wiśniowej j Byszyc
(woj. krakowskie).

W grupie „tańców Zbójnic
kich” pierwsze nagrody otrzy
mały zespoły „Skalni” z Kra
kowa oraz im. Bartusia O-

brochty z Zakopanego.

100-Iecie Muzeum

Diecezjalnego
w Tarnowie

100. rocznicę działalności ob
chodzi najstarsze w Polsce

muzeum diecezjalne, które w

trzech kamienicach w Tarno
wie gromadzi unikalne zbiory
sakralne, m. in. XV-wieczny
tryptyk ze scenami męczeń
stwa św. Wojciecha i św. Je
rzego oraz galerię Madonn z

XIV i XV wieku.

wsi — sobie
eono problemom uchowania

pokoju.
Obradom wiejskiej młodzie

ży s Tarnowskiego* przysłuchi
wał się przewodniczący Za
rządu Krajowego ZMW Jerzy
Głuszyński. Obecni też byli
przedstawiciele władz poli
tycznych i administracyjnych
województwa: I sekretarz KW
PZPR Władysław Plewniak,
prezes WK ZSL Stanisław

Partyła, sekretarz WK SD
Jerzy Mayer, przewodniczący
Wojewódzkiego Zespołu Posel
skiego Stanisław Opałko i wo
jewoda Stanisław Nowak.

Przewodniczącym Zarządu
Wojewódzkiego ZMW „Wici”
wybrany został ponownie
Wacław Majewski.

(1)

Ojczyźnie —
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ralna natrafia Jednak na wiele
barier, i których najistotniej-
wą Jest chyba brak środków
finansowych.

W trakcie iJardowej dysku
sji poruszono wiele proble
mów o szerszym znaczeniu. W

związku ze zbliżającymi się
wyborami do rad narodowych
mówiono o konieczności
zwiększenia reprezentacji mło
dzieży w tych ciałach, poru
szano problemy współpracy z

innymi organizacjami, wart

podkreślenia jest fakt, iż czę
sto członkowie ZMW zapra
szani są na zebrania wiejskich
POP i kół ZSL. Sporo uwagi
zarówno w dyskusji jak i re
feracie, wygłoszonym przez
przewodniczącego Zw ZMW
Wacława Majewskiego poświę-

Pnzed ludźmi nie bojącymi «!ę fata. Cóż, zasada, ie za lepszą
pracę' należy się lepsza płaca sprawie wykazu towarów iu~
dotycay również dyrektorów, sług, którymi obrót z zagha-

W styczniu podjęte zostały mcą nie wymaga posiadania
działania-, zmierzające .. do’ koncesji. W imporcie dotyczy
wdrożenia ustawy o przeciw- .to 29 poizycji, zaś w ekspercie

73. Złagodzone żoątały rów
nież wymagania, jakie speł
niać powinna jednostka go
spodarcza, występująca z

wnioskiem o koncesję. Zgod
nie z tym, wymagany udział
obrotów z zagranicą w sprze-
diaży ogółem wynosi 5 ptroc.
zamiast dotychczasowych 25
proc. Stwanza to eksportowe
szanse -przed mniejszymi or
ganizmami gospodarczymi.
Zniesiono rórwnież ogranicze
nia kompetencyjne jednostek
handlu zagranicznego w za
kresie eksportu do krajów
drogiego Obszaru płatniczego
(z wyjątkiem towarów o za
sadniczym znaicizeniu dla go
spodarki narodowej), oraz w

zakresie importu finansowego
z własnych środków dewizo
wych. .

-

Kofejnym przedsięwzięciem
było opracowanie wstępnych
propozycji działań zmierzaj ą-
cyich db likwidacji z końcem
1990 roku rachunków wyrów
nawczych w. ■przetwórstwie
mięisnym j cukrowniczym. Je
dnym z najważniejszych
przedsięwzięć było wprowa
dzenie z dniem 1' stycznia br.

nowych zasad kredytowania
budowniictrwa mieszkaniowego.
Są to zasady znacznie ko
rzystniejsze ód dotychczaso
wych. — Można więc zacią
gać kredyty na budlowiniicitiwo

sięgające 89

proc, kosztów standardowych
budlowy oraz 100 proc, kosz
tów ■przekraczających ów
standard. Wprowadzano rów
nież podmiotowe kredytowa
nie budowy mieszkań spół
dzielczych, przydzielanych na

u własnościowego
prawa do lokalu, znacznemu

zwiększeniu uległy kredyty
bankowe na remonty i moder
nizację istniejących domów'

jednoroidzinnych. nadbudowę
domów państwpnyych i nrze-

'

budowę pomieszczeń. Ważnym
postenpw.ienięm jest fakt, iż
spiłata kredytów nastąpić po-
.wiiiuna po .3 latach od jego u-

' ■■- - za_

ąwansowąhia. budowy. Chodzi
p malksyńąalpe zdysicyplfapwa-
feie procesów' ińwestycyjinych.

Zapućżąitkowano również

proces, urealniania stopy pro
centowej od wkładów i kre
dytów. Maksymalna stopa sto
sowana przez, banki uległa
iżwiękśżeniu dó 30mróe., a sto- -

wysiłku twórczego otwierają
się natomiast nowe naożliwo-
ści Powiązanie wyników
przedsiębiorstw z zarobkami
ich załóg jest tego' dowodem.
Zrównoważenie gospodarki to

podstawowy warunek umoc
nienia pieniądza. Opracowany
przez NBP program w tej
mierze jest składnikiem pro
gramu realizacyjnego refor-
my.

Wanto jaszcze na koniee

przypomnieć, czego możemy o-
cziefciiwać po realizacji drugie
go etapu reformy gospodar
czej w roku bieżącym. Otóż
ma on być tym rokiem; w

którym dokonamy wyraźnego'
krófcu w kięruńku równowa
żenia gospodarki wewnętrz
nej, zwiększenia roli rynku i

pewnego. przyspieszenia wzro
stu .podaży, a także obrotów z

zagranicą, w roku przyszłym
wśród głównych zadań wy
mienia program dalsze zbliże
nie się do równowagi goąpo-
dacczej. wyraźny postęp w

nofflmafliiizacji kursu waluty i

uporządkowanie systemów ____________________ llr____
płacowych. W roku 1990"prze- już żadnym administracyjnym

działaniu praktykom monopo
listycznym w gospodarce. W
Ministerstwie Finansów .wy
odrębniony rositafl specjalny
departament przeciwdziałania
monopoliizaicjl gospodarki na
rodowej. Wydane zostały ró
wnież akty wykonawcze do

wspmtnianęj ustawy. Powoła
no radę do spraw przeciw
działania praktykom monopo-
lMyćznym, która jest orga
nem doradczym ministra fi
nansów. Za ważną decyzję po
djętą w styozziiu uznać też
trzeba wprowadzenie ułat
wień w odsprzedaży nadwy
żek reglamentowanych ma
teriałów i surowców przez
jednostki gospodarki uspołe
cznionej. Zasady odsprzedaży
regulują wytyczne ministra

r.ynfcu wewnętrznego z 31
gnudria 1987 roku. Trzy
czwarte obrotów na rynku
zaopaitrzeniowym nie podlega

Pierwsze dwa urządzenia w tym reku

Nowy strug węglowy z „Glinika"

poprawi asortyment kopalnianego urobku

widtuje program os-iągnięćcie
rórwmowiagi wewnętrznej i wy
hamowanie tempa wzrostu
cen do poziomu bk. 9 proc,
rocznie.. W 19.91 roku, zakłada
się zrównoważenia obrotów

bieżących w bilansie, płatni
czym i przygotow-ame pod
staw dlo rozpoczęcia spłat za-

dłutenia. Gdzieś w perspek
tywie jest mowa o wzroście
gospodiarczym i wymienialno
ści złotego.

Spełnienie tych oczekiwań

zaifeży jednak, od konsekwen
cji i kompleksowości działań nak możliwość' zbywania i ta-
onaiz stopnia zaangażowania w kich materiałów na nzec3 ko-

realizację programu. Ntezbę- i operawtów realizujących do-
dna jaslt naprawdę wielka stawy. w ramach zawartych'
mobiliizcja społeczna wokół umów kooperacyjnych, jedno-
przygotowania
tyoh zamierzeń, a następnie
wprowadizenia ioh w, życie. O-
czywriście. w wyniku nowych
reguł gry ekonomicznej będą
występowiały zakłócenia' i kon-
fliikty. trzeba na nie bęidtzie
eliasityczniie 'reagować,' uru-

dhamiiąć mechanizmyi dosto
sowuj ące poszczegól ne roz
wiązania' do realiów. - Innej
dircgf jednak nie ma„.

Zada-iia objęte programem
reóliżacyjnym drugiego, etapu
reformy gmpodiaircizej

'

zostały
zestawione w harmonogramie
przedmiotowym. Każdemu za
daniu "jest w nim przypisany
odpowiedzialny za jego re
alizację organ administracji■wy®*..,paińsitwbwej,..’a także pkpgślo- ..

--------- - ------- - ---------------------- --------------

zńiiamami struktury eksportu. ne terminy jego wykonania, mogą ?swdbodnie •regulować, w pe podstawową podniesiono z

Obyczaj składania comiesię- ; dróidgę uimóy? cywitaomraw- 12 d© 18'. proc. •Wprowadzono
czniych sprawozdań z reriiza- nydli. Teraz chodri o- unow- -w życie indeksację płacy naj-

uimożfi- sroohnientie tej możliwości. . niższej w powiązaniu z zasa-

Jako kolejne przedsięwzięć darni refcompensowainiia wzro-

ognamfczetniom 'reglamentaicyj-
nyirn, producenci mogą więc
owe nadwyżki swobodnie na
bywać i sprzedawać w przy
padku gdy stały się' one dla
nich zbędnymi. Ograni ożenią
dotyczą tylko tnateniąiów,.
które Objęte są taw. obowiąz
kowym pośrednictwem i zo
stały ■zakupione w trybie
gwarantowanego zaopatrzenia
na zaspokojenie celów priory- ~

.
____ _r

teitoiwych. W br. jiesit 18 grop jednorodzinne,
takich materiałów, z których
6 — to paliwa. Istnieje jeidt-

konomicznego zdrowia kraju,
■lecz 'jednocześnie bośmy się
podwyżek ceni Daliśmy zresz
tą temu wyraz w czasie refe-
rendiuim. Tymczasem program
realizacyjny II etapu reformy
kładzie nacisk nie na po dno-

zmierzające do przyspieszenia
.wzrostu. opłacalności podaży
rynkowej. Nie. chodri przy
tym o .wzrost --produkcji za

wszelką -cenę lecz talki, który
łączy się ze -wzrostem gos-po-
diaimości, z racjonalnym ■wy
korzystaniem ludzi, energii,
surowców, materiałów, pra
widłową gospodarką mająt
kiem trwałym. Stąd Właśnie
kurs na rozwój przedsiębior
czości. innowacyjności. W

t.ym tikwi życiowa perspekty
wa każdego Polaka. Wzrost

podaży . musi łączyć się . ze
a,

przy

dopuszcźemeta w strukturre.'' wawnętńz-
. . ... .

- -'rtoj gosipipdiairki dążyć -trzeba
do eliminacji . przedsiębiorstw
Chronicznie nieefektywnych.
Ich profil powinien ulec prze-
buidowie stosownie do potrzeb
rynku. Łączy się to również z

koniecznością przemieszczeń
zatauidnieniią.' Nie drodlzi przy
tym o naruszanie zas-ady pra
wa do pracy. Po to by zmia
ny . jśtócih oczekujemy mogły
się dokonać, niezbędne jest
również dokonanie przeglądu
projektów i-rtwesltycyjnych pod
kątem ich 'technologicznej no-

wocze.mośri' i opłacalności e-

konoimiczriej. Zrównoważyć
trteba rynek inwestycyjny. .

_

Ftównowążenie gospodarki
bez przebudowy, struktury cen

i dochodów nie jest jednak-
możliwe. Ceny muszą wyra
żać w sposób prawidłowy sto
sunek ■międtzy podażą i popy
tem zaś dochody ludności po
wiązać trzeba
z "wynikami ludzkiej ■pracy.
By ten cel osiągnąć, by dźwi
gnąć kraj na wyższy poziom
niezbędne są' jednak ofiary,
których dół egidwościi nikt za

nas nte poniesie. Program re-

aliiąacyjihy II etapu nie obie
cuje niaityohmiiasfowej poprą- _

wy warunków życia, a jest.: dużym stopniu zarobki diyrek-
sprawą: oczywistą. ® óla czę
ści sipołeczeństwa oznaczać on

może pogarszanie tych wa
runków. Dotyczy to zwłaszcza
osób, kftóre liczyły na dobre
zarobki bez wydajnej pracy.

wszystkich stek wykonujących remonty i -warunkach
'

inwestycje na rzecz jednostek
odsprzedają cydh' - materiały,
warsztatów szkolnych, placó-'
wek - naulkowo-badiaiwczych,
.szpiteK,' żłobków, przedszkoli.

Swobodniejszy obrót mąte-
rf-ałsim-:' ułatwić" powinien ich

lepsze •wykorzystanie. Lepiej
trzeba te-ż wykorzystać istnie
jący majątek trwały.przedśąę-, ____

....

bionsitiw i ich moce prpditik- 'dzielenia. niezależnie od ’

cyjne. Temu właśnie celowi ...

—

służyć nia m. iii. . instytucją
dzierżawy wolnych 'mocy i po
wierzchni produkcyjnych w

jedittosiłlkatcih gospodarki uspo
łecznionej. Obowiązujące prze
pisy dopuszczają tąfcą możli
wość, a .zasady. takiej dzierża
wy zainteresowane jednostki

tji zadań. programu _ ___ _

wia systematyczną, społeczną
kontrolę ich wykonania. Jest cie wymiania komunikat stoi pen. Z . dniem 1 styczniakontrolę ich wykonam®. Jest cie wymiania komunikat u- .

jednak także dowodem kom- tworzenie — zgodnie z uśita- 1988. r. -najniższe wyjnagrodM-
sefcwetntaji w, reformatorskich
dizńiałainiacb rządu. Kolejny
komunikat' o wyikonaniu za
dań programu realizacyjnego
II etepna reformy gospodar
czej, przewidzianych dio rea
lizacji w styczniu 1988 roku
zaiwiięra 1'5 pozycji.' Informu
je- o sprawach pozornie drob
nych, ale' za nimi .Skryje - się
wtólfci wysiłek; W wiięiks<zoiś-.
ci, aneializowianę zadania nie
dadzą efektów '

natychmiast,
są one bowiem raczej przed-
sięwiżięciiami, stwarzającymi
podwaliny dalszych dżiiałań

reformatorskich. Pamiętać je
dnak tazeba, iż bez tych
pcizedlsięwżięć -trudno by było
upatrywać szansy dla ręforó'

sprawiedliwie my. Co więc zrealizowano w

styczniu?
Ną pierwszym miejscu wy

mienia się opracowanie pro
jektu nowego systemu płac
dla dyrektorów przedsię
biorstw. Nowe zasady wyna
gradzania w tym zwłaszcza
premiowania, uzależniają w

torów od wyników ekonomi
cznych kierowanych przez
■nicth jednostek. Mówiąc ina
czej — im lepszy menedżer,
im lepiej kieruje przedsię
biorstwem tym więcej zara-

wą z dinia 23 ; października uie .zą , miesiąc pracy w ped-
1987 noku — funduszu zmian mym wymiarze goidizin zostało

strukttiralnydh w przemyśle, podwyższone z 7. dio 9 tysięcy
Powołano, radę nadzorczą i kłotydh. Opracowano zasady
zarząd funduszu. W II kwar- .rekompensowania w 1988 r.

tale br. rozpoczinie -się stażu- podwyżek., cen .dla. pracowni-
towia działalność polegająca ków gospoidarki uspołecznio
na finansowaniu przedsię-. Pcj, emerytów ; i rencistów o-

wzięć o wysokim . stopniu e- . róz w rofetótwię. Jako, ostatni,
fektywności. Opracowano ró- 15 punkt, wymienia się przy-
Awnłeż założenia organizacyjne goitowanie założeń działalnos-

pańsitwoweigo systemu bieżą
cej kontroli jakości. Propozy-

. cje te są afctuailiniie opiniowa
ne przez organa administracji
państwowej i federację kon
sumentów. Utworzony został
fundusz restrukturyzacji ek
sportu przeznaczony głównie na

zapewnienie rentowności pro-*
dukcji eksportowej objętej prze
kształceniami. strukturalnymi o-

raiz opłacatooś®i eksportu rol
no-spożywczego. Od 1 stycz-.
nia 1988 roku eksęort towa
rów rotao-spożywczych objęty
został '

jednolitą subwencją
rolną,, s której korzystają je-
dnostki gospodarki uspołecz
nionej eksportujące pewne
określone grupy towarów. Po
zwala tp na wyrównanie wa
runków ekonomicznych ek
sportu rolno-spożywczego z

eksportem towarów przemy
słowych. Wielkość subwencji.

podwyżek cen dla. ■pracowni-
dziąłailność polegająca ków gospodarki uspołecznio-

fiinansowaniu przedsię- nej, emerytów .4 rencistów o-

cl Narodowego Banku Pol
skiego. który, pełnił bedzie ro
lę centralnego banku państwa
oraz banku banków. Przygo
towano ramowy projekt
struktury organizacyjnej NBP.

szczegółowy wykaz jego funk
cji. Przygotowane propozycje

• staną się — po konsultacjach
w zainteresowanych środowi
skach — podstawą dla opra-

• eowaniia projektu zmian usta
wy .prawo bankowe” oraz, u-

. stawy o statucie NBP.

Wszystkie te zmiany lub

propozycje zmian, o których
wyżej' mowa, świadczą, że

tempo reformowania gospo
darki kraju nie słabnie, że

konsekwentnie krok po kroku

realizowane są przyjęte zało
żenia. W tej konsekwencji

‘

tkwi nasza szansa.

Muzyka

Dwa wieczory—dwie orkiestry
!’■tty niewielu miastach kul-
yy turalnej Europy w

ciągu jednego tygodnia
można liczyć- na trzy wieczo
ry wypełnione występami
dwóch orkiestr symfonicz
nych. W Krakowie we wto
rek, 9 lutego, grała Orkiestra
Polskiego Radia i Telewizji
pod dyrekcją GRAHAMA
NASHA, w ubiegły piątek i

sobotę — Orkiestra Filharmo
nii im. Karola Szymanow
skiego pod dyrekcją ulubio
nego przez nas artysty —

JERZEGO KATEEWICZA.
W programie radiowców

na plan pierwszy wysunął
się, dzięki świetnej interpre
tacji KAZIMIERZA MO:-
SZYfiSKIEGO i orkiestry —

Koncert na flet. (1934) JAC-

QVESA IBERTA. Był to dru
gi punkt wieczoru. Moszyń
ski ma dobre nazwisko w

Polsce i Europie. Jest to fle
cista wytrawny, idealnie pa
nujący . nad instrumentem,
zwracający uwagę słuchaczy
przez powściągliwy zapał
Jest to pewne contradictio
in adiecto, przecież zapał jest

jakby niekontrolowanym, spon
tanicznym działaniem Mo
szyński w ostatniej części
Koncertu fletowego kompozy
tora francuskiego bardzo ory

ginalnie potraktował owo wy
raźne wskazanie Allegro
scherzando. Czasami wyda
wałoby się, że pozwala sobie
na wprowadzanie własnych...
fermat. Było to faktycznie
igranie z materiałem muzy
cznym, przez co utwór zyski
wał w uwypukleniu odrębno
ści kolorystycznych dźwięku
instrumentu solowego i .całej
orkiestry.

Przypadła mi do gustu II

symfonia D dur op. 73., (1877)
JANA BRAHMSA. Nash (W.
Brytania) nadał dziełu spoistość
przez zaznaczenie wszystkich
lirycznych fragmentów sym

fonii. Nie jest to trudne, ale
też zamienić się może w nie
znośny patos. Anglik zasługu
je na pochwały przede wszy
stkim z powodu umiejętnego
wydobycia z orkiestry owych
zachwycających kontrastów

brzmieniowych poszczegól
nych grup instrumentów.

ĆOCKAIGNE OVERTURE

opus. 40 .(1901) EDWARDA
ELGARA (kompozytora an
gielskiego żyjącego w latach
1857—1934). nosi w podtytule
słowa. ..In London Town”
Rzeczywiście, była to muzyka
pejzażowa — miejska, nieco
powierzchowna.

Piątkowy koncert w Filhar

monii Krakowskiej przyniósł
wykonanie Łańcucha III na

orkiestrę (1986) oraz Łańcucha
II — dialogu na skrzypce i
orkiestrę (1984—85) WITOL
DA LUTOSŁAWSKIEGO oraz

Griega Symfonii c-moll (1863
—64). Aż trudno uwierzyć, że
wszystkie trzy utwory dane

były pod Wawelem po raz

pierwszy.
Pięknie napisał Bohdan Po

ciej, że muzyka Lutosławskie
go to „prawda o dźwięku
samym w sobie; dźwięku, z

którego wszystko powstaje w

muzyce: dźwięku, dzięki któ
remu muzyka żyje, dżwięku-
-duszy, dźwięku-źródle ener
gii...”. Katlewicz zadbał wła
śnie o ów dźwięk w Łańcuchu
III. W Łańcuchu 11 solista
KRZYSZTOF JAKOWICZ u-

dowodnił, jak bardzo skrzypce
grają tu pierwszoplanoi^ ro
lę.

Młodzieńcza, jedyna sym
fonia Griega, pod dyrekcją
Katlewicza była popisem dy
scypliny dyrygenta i orkiestry.
Wszystko było tu na miejscu,
chociaż jest to bardzo wcze
sny utwór, który nie całkiem

jeszcze zapowiada wszystko
w twórczości wielkiego Nor
wega.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Krakowski śpiewak J. Borowicz

zdobył zaszczytne miejsce
w Konkursie im. Pavarottiego

(Inf. wł.) Niezwykle
donieść nam, że młody kra
kowski śpiewak Janusz Boro
wicz (bas) nazajutrz po wy
konaniu w Operze Krakow
skiej partii tytułowej w „Doń
Pasąuale” Donizettiego wyje
chał do Modeny, gdzie stanął
do konkursu im. wielkiego

.współczesnego śpiewaka wło
skiego Luciatna Pavarottiego
w licznym gronie ponad 160
osób. 11 lutego zaśpiewał a-

rię o plotce Don Basilia z

„Cyrulika sewilskiego” Rossi
niego i serenadę Mefista z

opery „Faust” Gounoda. Na
stępnego dnia sam mistnz
Pavarotti wybrał Borowiczo
wi... arię o plotce. Borowicz

przeszedł i ten etap ważnego
konkursu śpiewaczego. Na

przełomie września i paździer-

miło . nika br. śpiewać będzie w

kolejnym etapie tego współ
zawodnictwa artystycznego w

Operze Filadelfijskiej. Móde-
na — miejsce urodzin zna
komitego śpiewaka, byłą więc
ważnym etapem owej, nie
zwykłej imprezy.

Do kolejnej części konkur
su stanie również Piotr .No
wacki (bas) z Teatru Wiel
kiego w Łodzi, Izabella Ła
buda (sopran) z Opery Wro
cławskiej i Katarzyna Suska
(mezzosopran) z Opery Ślą
skiej w Bytomiu.

Krakowski śpiewak Janusz
Borowicz ukończył studia ar
tystyczne u Wojciecha Śmie
tany i Bogusława Szynalskie-
go w ubiegłym roku w na
szej Akademii Muzycznej.

(J)

| Przybywa kandydatek
= do tytułu■■••
i najpiękniejszej Polki

= (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
■■ ••

■a
5 brano 19-Ietnlą studentkę

x I roku filii Uniwersyte
tu Warszawskiego w Bia
łymstoku Irenę Kokieć.

Na Kielecczyźnie, gdzie
w finale eliminacji kon
kurowało 10 kandydatek,
największe, uznanie jury
zyskała 20-letnia student
ka studium plastycznego w

Kielcach Mirosława Kufko.

(Inf. wł.) Fabryka Maszyn
Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach znana

jest górnikom pracującym w

kopalniach węgla kamienne
go w wielu państwach' i na

kilku kontynentach. Ambicją
załogi jej systematyczne uno
wocześnianie produkcji i roz
szerzanie asortymentu wyro
bów. Szczególnie "ważne jest
poprawianie warunków iL bez
pieczeństwa pracy — także
coraz efektywniejsze wyko
rzystywanie eksploatowanych
pokładów węgla. We wszyst
kich tych trzech dziedrinach
istotny postęp przyniesie no
we urządzenie budowane w

gorlickim „Gliniku”. Jest to

„strug węglowy” do wydoby
wania węgla trudnourabial-

nego w pokładach cienkich i
średnich. Do tej pory urzą
dzenia takie trzeba było, im
portować z RFN, płacąc od
5 do 5,5 tysiąca marek za-

chodnioniemieckich za sztu
kę. Bardzo ważne jest rów
nież przystosowanie nowego
urządzenia do współdziałania
z już stosowanymi w kopal
niach obudowami zmechani
zowanymi typu „Glinik”.

Jedną z najważniejszych
zalet „struga” jest mpżliwpść
podwojenia ilości węgla gru
bego (a więc najbardziej po
szukiwanego) w porównaniu

z eksploatacją złoża przy
użyciu tradycyjnych kombaj
nów węglowych. Jest też dru
ga zaleta, superważna dla
górników. Sterowanie całym
urządzeniem odbywać się bę
dzie nie bezpośrednio w ura
bianej ścianie węglowej, lecz
ze znacznej odległości, z pul
pitu sterowniczego umieseczo-

nego w chodniku kopalnia
nym. Wielokrotnie mniejsze
będzie ryzyko ulegnięcia * wy
padkom przez górników nad
zorujących pracę nowego
„struga”.

Uruchomienie produkcji no
wego skomplikowanego u-

rządzenia do pracy w kopal
niach wymaga znacznych na
kładów inwestycyjnych (je
dnak bardzo opłacalnych).
Fabryka liczy więc na dobre

współdziałanie a bankiem, a

to w minionym roku, nieste
ty, nie było pomyślne. Infor
mowaliśmy o tym na łamach
,,GK” w czwartek, 11 lutego
w materiale „Reforma wymu
sza gospodarność”. Stwierdze
nie, że poczynania banków
nie mogą być gangsterstwem,
nie było cytatem z wypowie
dzi dyrektora naczelnego
„Glinika” Czesława Chmury,
lecz dziennikarskim komen
tarzem zaistniałej sytuacji.

(s«)

Gdy szuka się oszczędności
nie tam, gdzie należy...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zofia Hanz z Krakowa

przekazała dla odmiany
swoje uwagi o oszczędno
ści W skali „mikro” — ja
ko gospodyni domowa.

Chciałaby kupować śmie
tanę w małych butelkach
o pojemności 0,25 1; musi

jednak kupować ją w bu
telkach półlitrowych, bó
tylko takie są w sprzedaży.
W innych regionach kraju
m. in. na Śląsku sprzeda
wana jest śmietana w ma
łych butelkach, dlaczego
więc nie może postarać się
o to krakowskie mleczar
stwo?

Czymże jak nie swego
rodzaju oszczędnością jest
brak ręczników w krakow
skim Domu Turysty, nie
ma ich w swoim pokoju
od trzech dni mieszkanka
hotelu Zofia Szubert.

Jeden z Czytelników po
dzielił się z nami swoją
radością, jaką sprawił mu

odniesiony przez niego ży
ciowy sukces na polu o-

szczędności zdrowia. Po 16
latach palenia papierosów
udało mu się zerwać w

c.iągu jednego dnia z tym
nałogiem. Stało się to za

sprawą 5-dniowej kuracji

przeciwtytoniowej — o któ
rej Czytelnik wyraża się z

najwyższym uznaniem —

zorganizowanej ostatnio w

Krakowie przez Kościół

Adwentystów Dnia Siód
mego i przez towarzystwo
zwalczania nałogu tytonio
wego. Zastosowana terapia
dla uzależnionych od na
łogu palenia, w której u-

czestniczyło ok. 300 osób,
dała tak znakomite wyniki,
że zdecydowana większość
nałogowców rzuciła palenie,
albo poważnie je ograni
czyła.

(TS)

Nauczyciel z Nadwornej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Później udział w bitwie o Wał
Pomorski. Awans na porucz
nika i powierzenie dowództwa
kompanii. W walce otrzymał
postrzał w nogę. Nie zgodził
się na odesłanie do szpitala
na tyłach, leczył się w poto
wym lazarecie. Kto dziś pa
mięta te szpitale połowę, peł
ne cierpiących ludzi, gdzie
słodki zapach krwi mieszał się
ze smrodem ropiejących ran.

Nie było antybiotyków, a je
dynym lekarstwem na zaka
żenia był pierwszy prymityw
ny sulfamid, ceglasto-czerwo-
ny promtosil. Pomagał, albo
amputacja, różnie to bywało
Andrejko wyjednał zwolnie
nie z lazaretu i z niezupełnie
wygojoną nogą poszedł na Ko
łobrzeg. Cieszył się bardzo,
bo prócz wszystkiego innego,
miał zobaczyć pierwszy ąaz
w życiu wymarzone morze.

Coś jakby zdeformowana re
alizacja tamtych uczniowsko1
-nauczycielskich planów.

Doszli do Kołobrzegu 8 mar
ca nad ranem. Miasto zmie
niło się. w twierdzę. W. miej
scu ataku kompanii Andrej-
ki silnym punktem umocnień

był kościół pod wezwaniem

świętego Jerzego. Pierwsze

próby sforsowania przeszko
dy przyniosły jedynie dzie
siątki poległych — niczego nie

osiągnięto.
Zaraz po 20 marca do do

mu Andrejków w Nadwómej
nadszedł list pisany' kobiecą
ręką i co dziwniejsze, adreso
wany był na małą Krystynę:

„12 marca 1945 r. Panno

Krysiu! Piszę na Pani imię
gdyż nie wiem jak jest ma
musi, a o Pani tdtuś ze mńą
rozmawiał, więc wiem. Mam
do zakomttnikowania Pani

bardzo smutną wiadomość. O-
tóź tatuś poległ na Polu Chwa
ły pod m. Kolberg (Koło
brzeg) dnia 10 marca 1945
Zginął jak bohater. Raz był
ranny w nogę, ale nie po
szedł do szpitala, tylko pozo
stał w batalionie i tam się le
czył. Nikt się nie spodziewał,
że zginie. Zawsze wesół i od
ważny był jednym z najlep
szych dowódców. Gdy został
ranny w nogę przedstawiono
go do odznaczenia Krzyżem
Virtuti Militari. . Odznaczenia
tego jeszcze nie otrzymał, ale
w każdym razie otrzyma ro
dzina. Panno Krysiu! Tu nie

jedna osoba życie by dała za

niego i strasznie rozpaczają
za nim. Ja może niedobrze
zrobiłam pisząc do Pani, bo

otrzyma Pani urzędowe za
wiadomienie, ale myślę, że le
piej wiedzieć kiedy to się sta
ło i coś' bliższego z teraźniej
szego .życia o nim. Zresztą
wiem, jak strasznie Panią ko
chał i z jaką radością poka
zywał zdjęcie, więc On tam

chyba zadowolony, że ja do
Pani pierwsza piszę, a nie
biuro. Ja pracuję tu jako ma
szynistka, a on nieraz przy
chodził do kancelarii i stąd
go znam. Oprócz tego często
o tatusiu mówiono, bo dowód
ca go lubił. Dokumentów pra
wdopodobnie żadnych przy
nim nie znaleziono. Może bę
dzie coś jeszcze w bagażu.
Został już pochowany, tak, że

paltem można go będzie prze
nieść na cmentarz. Ma także
na grobie krzyż. Rozpaczać za

nim nie trzeba. To mu nie

pomoże, najwyżej ciężej mu

będzie na tamtym świecie. —

Zginął za Polskę. Stynar Sta
nisława”.

Później było suchą zawia
domienie z dowództwa jedno
stki i kilka listów od towa
rzyszy walki. Był też list na
pisany niewprawną rąkąt

„Choć serce mam skrwa
wione, to piszę, że zginął czło
wiek, który był mi jak oj
ciec rodzoiny, dobry i spra
wiedliwy. Tu giną najlepsi,
a on to prawdziwy bohater”...
i podpis jego ordynas Jaśko.
Nigdy nie udało się ustalić
kim był ten Jaśko i czy prze
żył wojnę.

Porucznik Józef Andrejko
w trzecim dniu walk pod Ko
łobrzegiem, po kilku bezsku
tecznych atakach na umoc
niony kościół, z wiązką gra
natów skradał się do warow
ni. Kuła wystrzelona ze snaj
perskiego karabinu ugodziła
go w lewą stronę głowy wy
rywając część czaszki po stro
nie prawej. Zginął na miej
scu śmiercią walecznego żoł
nierza. Pochowano' go wraz z

czterema innymi oficerami we

wspólnym grobie' przy ko
ściele, który zdobywał, by
dojść do polskiego morza. Zo
stało tylko kilka kilometrów,
których już nigdy nie prze
był. W grobie leżeli na kocu
i przykryci byli kocem. Na

krzyżu widniały ich nazwi
ska. Jego zostało umieszczone
w środku, tak jak leżał. W
kieszeniach nie było nic prócz
paczki papierosów, zapałek 1

zdjęcia ukochanej córki.
Dziś spoczywa, na cmenta

rzu wojskowym w Krakowie.
Żona jego, Zenobia z Salwa-
rowskich zmarła dwa lata te
mu. Rodzinie pozostały skrzy
pce i Złoty Krzyż Virtuti Mi
litari. Została najlepsza pa
mięć o porządnym człowieku,
który oddał tycie za ojczyz
nę. Co jeszcze? Muzyczna ro
dzinna tradycja. Wnuczka po
rucznika jest członkiem orkie
stry Krakowskiej Filharmonii.
Gra na skrzypcach, tyle, że

pewnie lepszych niż dziadko
we.

JANUSZ
TRZEŚNIOWSKI
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Młodzieży pomogą nowohuckie firmy

„Fama" nie może stać pusta
Odwiedziłam niedawno nowohucką „Famę”.

Klub ten, noszący szumną nazwę — Centrum
Kultury Studentów, stoi opustoszały. Dawni
użytkownicy już się wynieśli. Definitywnie i
skutecznie. Nowi — organizacja młodzieżowa
z Nowej Huty — próbują uporządkować to,
co studenci po sobie zostawili. Przez kilka go
dzin 50 członków ZSMP znosiło z poddasza
rupiecie, szmaty, a nawet stare ciastka. Ze
brało się tego sporo — pełne trzy ciężarowe
samochody. Trochę w klubie przejaśniało. A

jak przejaśniało, to okazało się, że klub, choć
nie tak dawno powstał... nadaje się do gene
ralnego remontu! Poniszczoną instalacja elek
tryczna, porozbijane lampy, termy gazowe i

umywalki powyrywane, kurki poukręcane,
schody prowadzące na I piętro poubijane„.

Kto i dlaczego dokonał takiej dewastacji?
Nie chcemy szukać winnych — słyszę w ZD
ZSMP' — chcemy zabrać się do roboty. Ale
jak to zrobić, skoro nie ma dokumentacji?
Wprawdzie trwają poszukiwania, ale mło
dzieżowcy nie wierzą, by się znalazła. Dlatego

też zlecili pracownikom Izby Rzemieślniczej
opracowanie aktualnej dokumentacji techni
cznej. .

Organizacja młodzieżowa znalazła już kilku
sojuszników wśród nowohuckich firm. Budo-
stal-3 będzie generalnym wykonawcą. Przed
siębiorstwo wykona roboty budowlane, malar
skie, stolarskie i wykończenie wnętrz. W naj
bliższych dniach Elektromontaż-2 rozpocznie
pracę w „Famie”. Przeprowadzi remont insta
lacji elektrycznej i akustycznej. Natomiast
członkowie organizacji młodzieżowej z „Mon-
tinu” wykonają remont całej instalacji wodno-
-kanalizacyjnej i c.o.

Młodzież z Nowej Huty postawiła sobie po
przeczkę wysoko. „Fama” jest duża, ma bli
sko 800 m kw. powierzchni. Zakłady pracy
przeprowadzą najpoważniejsze prace, człon
kowie organizacji młodzieżowej z Nowej Hu
ty będą również pracować w klubie społecz
nie. Ale czy zdążą na czas? Zaplanowali, że

już w marcu w części pomieszczeń „Famy”
będzie można rozpocząć działalność." (mr)

nOd pracowników „Chemadcxu

Dinary dla Krakowa

Załoga krakowskiego „Che-
madexu” postanowiła wspo
móc Narodowy Czyn Pomocy
Szkole, oto bowiem niedaw
no na rzecz Dzielnicowego Ko
mitetu NCPS przekazano kwo
tę 3 milionów złotych pocho
dzącą z wypracowanego w u-

biegłym roku zysku. Nato
miast o starym Krakowie i
jego potrzebach remontowych
pamiętała załoga „Chemade-
xu” obsługująca fabrykę na
wozów sztucznych w irackim
mieście Al Kaim. Z dobrowol
nej składki przeprowadzonej
wśród zatrudnionych tam Po
laków, uzbierano kwotę 330
irackich dinarów, co stanowi
równowartość ponad 1000 do
larów amerykańskich.

Pieniądze te wpłacone zo
stały do kasy terenowego od
działu „Polservice” w Bagda
dzie i niebawem mają wpły
nąć na konto Społecznego Ko
mitetu Odnowy Zabytków
Krakowa.

(jb)

-<> KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Spot
kanie z poetą — Józefem Ba
ranem — 18.

-<>- NCK (PI, Centralny):
„Swing Time” (impreza kar
nawałowa dla seniorów) — 17;
spotkanie z cyklu „Mój teatr”
— 18; wystawa plakatów Joąo
Machado (z kolekcji Krzy
sztofa Dydo): (8—19).

■O Klub MPiK (Rynek
Podgórski 7): Spotkanie z

Krzysztofem Kolbergerem —

18.
O Kabaret „Stańczyk” (Flo

riańska 14): „Swojskie ostat
ki" — 20.

SPORT

Z ostatniej chwili: Polska
Kanada 0:1 (0:1, 0:0, 0:0).

Rozpoczynamy dzisiaj
konkurs-zabawę wyłącznie
dla Czytelników wydania
miejskiego „Gazety Kra
kowskiej”. Przez kolejne
cztery dni (od poniedział
ku do czwartku włącznie)
należy kompletować wy
cinki oznaczone symbolem
CASTROL. W poszczegól
nych dniach publikować
będziemy jedno słowo ha
sła, które w całości stanie
się znane w czwartek. W
czwartek też należy wy
cinki z „GK” nakleić na

kartę pocztową i do sobo
ty—20.02. — włącznie
(decyduje data stempla po
cztowego) nadesłać pod a-

dresem: „Gazeta Krakow
ska” ul. Wielopole 1, Dział
Informacji 31-072 KRA
KÓW. Wśród wszystkich,
którym starczy cierpliwo
ści, by w ciągu 4 dni po
znać hasło, rozlosujemy po
jemnik zawierający 5 li
trów oleju CASTROL
GTX-3 o wartości — w

sklepie PEWEXU przy ul.
Chopina 33 — 17,40 bonów.
UWAGA! W czasie loso
wania honorujemy wyłącz
nie karty pocztowe z na
klejonymi wycinkami, a

nie rozwiązania słowne!
Oto pierwszy człon hasła —

KTO

PROGRAM I
13.30 TTR — matem., sem. 2
14.00 TTR — jęz. ool.. sem. 2
14.30 Telewizyjny kurs rol

niczy
15.20 Powt. przed maturą
15.50 NURT: Kultura poli

tyczna jako czynnik wycho
wania

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

.Latający Holender” oraz

Bodaj tylko w Poznaniu można zlecić bankowi nietypo
wą w naszych warunkach usługę — strzeżenia kosztowno
ści. Widocznie tylko zapobiegliwym i gospodarnym Wiel
kopolanom opłaca się ochrona drogocennej biżuterii i war
tościowych pamiątek rodzinnych. A skoro jeszcze prezes
Władysław Baka — wszak animator naszej reformy gospo
darczej — nie doszedł do wniosku, iż taka działalność może

być opłacalna nie tylko w Poznaniu dla Narodowego Ban
ku Polskiego, inni doszli do wniosku, że może być opła
calna dla nich. I rzeczywiście. Kiedy spółdzielnia BUD-
-MET z Nowej Huty wystawiła na ostatniej giełdzie to
warowej niewielki sejf (na zdjęciu) produkowany przez
jednego z rzemieślników poważnie powątpiewano, czy
znajdą się nań nabywcy. Wszak odczuwa się powszechnie
raczej ubożenie niż bogacenie się społeczeństwa. Rzeczy
wistość przeszła jednak najśmielsze oczekiwania. Sejfy
BUD-METU poszły niczym świeże bułeczki, choć koszto
wały prawie 70 tys. zł. Wysprzedano całą produkcję na

wiele miesięcy naprzód. Podobnie było z unikalnymi,
skomplikowanymi zamkami do drzwi. Jedno jest pewne —

nabywcami sejfów mogą być tylko mieszkańcy domów

wznoszonych — jak to budowlani powiadają — „w trady
cyjnej technologii”. Dlaczego? Spróbujcie wykuć wnękę
do wmurowania sejfu w betonowej „wielkiej płycie”. Po
wodzenia... (wam)

Fot. W. KLAG

Wykłady uniwersyteckie dla wszystkich
zainteresowanych

Uniwersytet Jagielloński dotyczące-literaitury, sztuki, e-

'nigdy nie był zamknięty na stetytó, filozofii, biologii, fi-
problemy nurtujące świat i zyM i wyżywienia. Otwarcie
ludzi. Wymiana myśli na te całego cyklu nastąpi już
tematy zazwyczaj toczyła się dzisiaj, a wykład inaugura-
tu w gronie wykładowców i cyjny ..Dzieło i wartość” wy-
sltudientów. Nie od dziś jednak głosu prof. Mieczysław Poręb-
aimfcicją uczelni jest szersze ski. Następne, otwarte dla
służenie społeczeństwu. I wszystkich zainteresowanych
właśnie z tego dążenia ositat- wykłady odbędą się w ponie-
niio narodziła się nowa inieja- działek 29 II, 14 III, 11 i 25
tywa uniwersytetu: wykłady IV, 9 V, 13 VL Podkreśleniem
otwarte. znaczenia, jakie UJ przywią-

Na semestr wiosenny br zuje do podjętej inicjatywy
zaplanowano cykl pt „Prze- jest fakt, te wykłady odby-
miainy w rozumieniu świata”, wać się będą w auli Colle-
Czolowi uczeni uniwersyteccy, gdium Noyum (ul. Gołębia 24),
reprezentujący różne dyscy- zawsze począwszy od godziny
pliny wiedzy, przedstawią od 19.
lutego do czerwca wykłady (ps)

Polityka demonopoliza
cji polskiego handlu za
granicznego prowadzona
Drzez powołany do życia ie-
sienia ub. roku resort wsnół-
oracy gospodarczej t zagrani
cą jest coraz bardziej wido
czna. Oto ostatnio oodsekre-
tarz stanu Helmut Floeth,
działajac z upoważnienia mi
nistra Władysława Gwiazdy
nodoisał koncesje na prowa
dzenie samodzielnej działalno
ści eksportowej przez istnieją
ca już od blisko siedmiu lat
ną krakowskim rynku „Fru-

To się musiało tak skoń
czyć. Zatrzęsienie towaru oraz

zbliżający się nieubłagalnie po
czątek kalendarzowej wiosny
(faktycznie już od dawna ją
mamy) sprawiło, że szlagier
kilku ostatnich miesięcy —

film z serii: „Wszystkie żagle
w górę”, ode 10

17 15 Teleexpress
17.30 „Jan Serce”, ode 9pt

„Pożar serca” — serial TP
18.15 „Gdzie zimują łabę

dzie” — film przyrodniczy
18.30 Laboratorium: „Ener

gia przyszłości”
18.50 Dobranoc: „Żółty słoń”
19 00 Czym żyje świat?
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV: Jerzy Loh-

Coraz więcej
samodzielnych
eksporterów

taromę”. Dokument ten upo
ważnia do eksportu na Za
chód bez korzystania z obli
gatoryjnej do tei oorv pomo
cy pośredników — artykułów
spożywczych, kosmetyków, a-

romatów. preparatów zielar
skich. wyrobów chemii gos

węgierskie komplety, czapka z

szalikiem, staniały. W sobotę
przy odrobinie szczęścia moż
na było go kupić 'już za 4.5
tys. zł. Wszystko co było
droższe leżało bez szansy na

znalezienie nabywcy. Zmiękł
też właściciel utrwalonych na

taśmie video (oryginał) przy
gód znanego już z naszej te
lewizji HE-MANA i władców
wszechświata, który chciał się
rozstać z tym filmowym ko
miksem już za 12 tys. zł. Szko
puł jednak w tym, źe nikt nie
kwapił się do kupna. I trud
no się temu dziwić. Rejestra
cja z telewizji nie kosztuje
nic.

tV-PROGRAM

man — „Pięćdziesiąt duka
tów” (reż S. Szlachtycz, wyk.:
J Bińczycki, A Buszewicz, J.
Chmielnik. E. Ciepiela. J Pe
szek)

21.50 Studio Olimpijskie —

Calgary ’88: bieg zjazdowy
mężczyzn do kombinacji

22.50 DT — komentarze

GAZETA KRAKOWSKA

Do pełni! szczęścia zabrakło tylko śniegu...

Młodzież wróciła z ferii
Dzieci wypoczywały na fe-

rilaicih, zaś koleje i PKS mogą
sobie na to pozwolić dopiero
teraiz, po ich zakończeniu.
Rzeczywiście był to gorący o-

kres dla przewoźników. Osta
tnie trzy dni od piątfcu *do
niedzieli upłynęły dla kole
jarzy pod znakiem wzmożo
nej pracy. Dzięki temu wszy
scy młodfzi ludzie mogli w

miarę sprawnie i szybko wró
cić do dlomów. Oblicza się, te
z usług PDOKP skorzystało
około 13 tys. uczestników zi
mowisk oraz lekko licząc —

drugi raz tyle osób (głównie z

grup dezorganizowanych),
które jechały bez wcześniej-
sizeg rezerwacji miejsc. Natd
sprawnym przebiegiem akcji
„powroty z ferii” czuwał po
wołany specjalnie na -tę oko
liczność w Zakopanem. Okrę
gowy Sztab ds. Przewozów

Gdy toleruje się „martwe dusze”

Przedsiębiorstwa idę na rękę...
pasożytom społecznym!

Nic tak nie drażni jak wi
dok ludzi, o których mówi się
że nie sieją, a zbierają. Naj
częściej są oni wyłapywani
podczas rutynowych kantrolii
milicyjnych, gdy Olkaizuje się.
że w dowodzie osobistym, w

rubryce zatrudnienie nie ma

żadnej pieczątki. Dodajmy od
razu w tym miejscu, że po
siadanie jej nie oznacza od
razu, że właściciel dokumen
tu gdzieś pracuje. Przykłado
wo wystarczy, że kiedyś tam

przyszedł do pracy, po czym
wtecej sie w zakładzie nie ■
pojawił. Siad po zatrudnieniu
w postaci owej pieczątki po
został. Wystarczy, by móc le
galnie.- nie pracować. Cale
nieszczęście polega na tym- że
rzadko zakłady pracy infor
mują odpowiednie organy
(najlepiej milicję) o fakcie po-
rzu>oenia pracy przez daną o-

sabę. Gdyby tak robiono, łat

Duże powodzenie certyfikatów
Od początku prowadzenia sprzedaży certyfikatów przez

Bank PKO SA w Krakowie klienci wykupili wartości dewi
zowe za 760 tys. dolarów. Powodzenie tćj formy oszczędza
nia przeszło chyba oczekiwania resortu finansów. Równocześ
nie skupiono od obywateli 260 tys. bonów. Już od 1,5 miesiąca
utrzymuje się cena skupu 1200 zł za jednego bona. (żur)

Przyszłość krakowskiego browaru
Dawny krakowski browar

Goetzów. a obecnie Zakłady
Piwowarskie w Okocimiu —

browar w Krakowie za dwa
lata obchodzić będą jubileusz
150-lecia istnienia. Ćzy ńa

swoje „urodziny” wystąpią w

nowej szacie, tzn.. czy zosta
nie na czas przeprowadzona
modernizacja i zakończony re
mont? — pytam kierownika
browaru Macieja Kobielskie-
go.

— Modernizacja zakładu za
częła się w ubiegłym roku. W
jej ramach chcemy m. tn.

przeprowadzić remont warzel
ni i fermentowni. Najbardziej
we 'znaki daje się nam brak
„etykieciami” z prawdziwego
zdarzenia, bowiem obecna nie
spełnia już wymogów nowo
czesnego zakładu. Oczekujemy
na nową linię rozlewniczą^
sprowadzoną z Bułgarii, dzię
ki której liczymy na zdecrr
dowaną poprawę jakoici na
szego piwa.

Nie od dziś wiadomo, że

podstawą jakości piwa jest
dobra woda. Ta wydobywana
na terenie zakładu ze studni
głębinowych jest co prawda
czysta biologicznie, ale za to
bardzo twarda, co stwarza

kłopoty przy warzeniu piwa.
Prędzej czy później koniecz

podarczej, przetworów owo
cowo-warzywnych. octu, mu
sztardy oraz środków farma
ceutycznych i weterynaryj
nych.

Koncesja, która ważna jest
do końca 1992 roku upoważ
nia także do importu surow
ców. maszyn oraz części za
miennych dla własnych po
trzeb. a także eksportu usług
polegających na produkcji
wyrobów 7. dostarczonych w

całości przez zagranicznego
kontrahenta surowców i ma
teriałów. (jb)

Natomiast na brak chęt
nych nie narzekał starszy je
gomość oferujący papier toa
letowy po 80 zł za rolkę. Uło
żona z niego piramida topnia
ła dosłownie w okamgnieniu.
Nikt nie narzekał na ceny.
Fizjologia wzięła górę nad
niechęcią do przepłacania-

Jak zwykle sporo było
sprzętu gospodarstwa domo
wego, w eksponowaniu które
go nie przeszkadzał nawet
deszcz. Przykuwał uwagę ra
dziecki pochłaniacz kuchen
nych zapachów do montowa
nia nad piecem (35 tys. zł), ra
rytas trudno osiągalny w na

PROGRAM H

17.25 Program dnia
17.30 KRONIKA (Kr.)
18.00 Studio Olimpijskie —

Calgary ’88: łyżwiarstwo szyb
kie (500 m mężczyzn); biegną
30 km mężczyzn, saneczkar
stwo — 3 i 4 orzełazd jedynek
mężczyzn

20 30 Stan krytyczny
21 00 Galerie świata: „Mo

Pasażerskich. Przydatne oka
zały sóę sprawdzone już roz
wiązania jak dodatkowe ka
sy. specjalna informacja oraz

rezerwowe wagony.
Również PKS miała wię.cej

niż zwykle pasażerów. Naj
bardziej oblegane były kursy
z Zakopanego, Krynicy i in
nych miejscowości górskich
do Krakowa. Na trasach po
jawiło się też sporo autobu
sów zakładowych. Tym właś
nie. Co tu ukrywać najpew
niejszym środkiem lokomocji,
do domów rodzinnych wraca
ło wielu uczestników zimo
wisk. Wszyscy zadowoleni i
uśmiechnięci, chociaż obraże
ni na tegoroczną, wyjątkowo
kapryśną zimę. Mogła sypnąć
śniegiem przynajmniej w trak
cie minionych dwóch tygodni.

(koi)

wiej byłoby ścigać wszelkie
go rodzaju niebieskie ptaki.
Póki co nie pozośtaje nic in
nego, jak tylko liczyć na

zbieg okoliczności.
Nie oznacza to bynajmniej,

że w rejestrach pasożytów
społecznych prowadzonych
przez Wojewódok.j Urząd
Spraw Wewnętrznych w Kra
kowie panuje zastój. W ubie
głym roku dopisano do niego
461 nazwisk. W sumie w u-

biegłym roku na terenie wo
jewództwa było zarejestrowa
nych 1406 pasożytów społecz
nych. Zdecydowana więk
szość. to miejskie niebieskie
ptaki. Gdyby tak jeszcze bar-
dtaiej zagłębić si<? w statysty
kę, to oteaite się, że najliczniej
występują oni w Nowej Hu
cie, a więc tam gdzie jest naj
więcej możliwości podjęcia
pracy.

(koź)

na jest więc budowa urzą
dzeń uzdatniających. Lepszą
wodę próbuje się też dopro
wadzić z Raby. Podpięty jest
już rurociąg, koniećzńa jest
jeszcze budowa przepompow
ni, którą być może uda się
postawić w II kwartale br.

Mimo tych problemów, mi
mo uciążliwości i ograniczeń,
spowodowanych bieżącymi re
montami. krakowski browar
produkuje 1 000 hektolitrów
piwa dziennie. I to wcale nie
najgorszego „barbakanu” i

„wawelskiego”. Wydaje się to

być może dziwne, ale krakow
skie piwo w ubiegłorocznych
degustacjach zajęło jedno z

czołowych miejsc pośród piw
krajowych.

Aby godnie uczcić jubileusz
150-lecia potrzebna jest do
kładna realizacja założonych
planów modernizacyjnych,
dzięki którym systematycznie
podnosić , się powinna jakość
produkowanego piwa. Czy bę
dzie to możliwe i czy kiero
wnictwo zakładu pokona pię
trzące się trudności, przeko
namy się za dwa lata. Jak na

razie pijąc piwo warzone w

Krakowie oceniajmy jego
smak, biorąc poprawkę na

warunki w jakich jest produ
kowane. (De)

Wypadki
Na al. Pokoju autobus MPK

zajechał drogę „skodzie”, któ
ra wpadla następnie na toro
wisko tramwajowe. W wypad
ku obrażeń doznała pasażerka
„skody” 34-letnla Grażyna L.,
zam. os. Teatralne. ♦ Ambu
latorium Chirurgiczne Pogoto
wia Ratunkowego udzieliło w

sobotę i niedzielę pomocy 230
pacjentom. ♦ Służba Ruchu
Drogowego MO interweniowa
ła w 1 wypadku 1 1 kolizji

szym kraju. Rodem z ZSRR
był także samowar, za który
życzono sobie 25 tys. żł. Roz
sądną cenę miała „enerdow-
ska” sokowirówka (8,5 tys. zł)
oraz zachodnioniemiecki eks
pres do kawy, szeroko rozre
klamowanej firmy „Melita”.

Na zakończenie jeszcze no
towanie z gatunku ciekawo
stek. Pojawiła się oto zachod-
nloniemiecka szczoteczka do
mycia zębów z wymienialną
„owłosioną” końcówką. Całość
składająca się z trzonka i 6
przystawek oferowana była za

2,5 tys. zł.

(koź)

dlitwa" — film dokum M.
Żmarz-Koczanowicz

21.30 Panorama dnia
21.80 Biografie: „Drogi wy

gnania,
'

czyli ostatnie lata
Jana Jakuba Rousseau” ode.

1 — serial prod franc (reż
Claude Goretta, wyk.: Fran-
cois Simon, Dominiąue La-

bourter)
22.35 Z dymkiem cygara
22.50 Wieczorne wiadomości

teatry w

SCENA OPEROWA w Teatrze
lm. Słowackiego (pl. Ducha 1): S.
Moniuszko: Halka — 11. OPERET
KA (Lubicz 48): W. Granlczewski:
Złoto i liście — 17 (dla dzieci). SCE
NA SZKOLNA PWST (Warszaw
ska 5): Iwona księżniczka Bur
gunda — 19 (premiera). SCE
NA „i” (os. Tysiąclecia 13): Wg
W. Gombrowicza: Ferdydurke —

18.

Pozostałe nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kro
kodyl Dundee (austral 12 lat) —

13.45; Most na rzece Kwa) (ang
15 lat) - 17.45 (przedpremlera),
Bilitis (tr 18 lat) - 20 45 (film z

pogranicza) KULTURA (Rynek
Gł. 37): Critters (USA 12 lat) — 9,
11.15, 13.30, 15.45; Na całość (poj.
18 lat) — 18, 20.15. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Wyrostki (radź.
12 lat) — 16, 20; Miejsce dla Jed
nego (poi. 15 lat) — 18. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
15): DKF (X Muza): Kolbr purpu
ry (USA) — 17.15, 20. PASAŻ BIE
LAKA: Bajki — 12; Protector

(USA 18 lat) — 10, 13, 15, 17, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF —

18, 20.30. ŚWIATOWID —

DUŻA SALA (os. Na Skar
pie 7): Pół żartem, pół
serio (USA 12 lat) - 16; Misja
(ang. 15 lat) - 18.15, Blue Velvet

(USA 18 lat) - 20.45 (przedpre-
miera) SFINKS - STUDYJNE
(Majakowskiego 2): Och. Karol

(poi. 15 lat) — 18; Goniec (radź.-
15 lat) — 20. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Jak to się robi
w Chicago (USA 18 lat) - 16.15.

18.30, Kaczor Hovard (USA 18 lat)
- 20.45 (przedpremlera) WANDA
(Waryńskiego 5): (10 —

seans zamknięty); Klasztor
Shaolin (hongkongijsko-chiń 15

lat) - 12.15, Łuk Erosa (poi. 18
lat) - 16. 18.15. 20.30 WAR
SZAWA (Stradom 15): Ma
gnat (poi 18 latł — 16.15 19.15
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Gremllny rozrabiają (USA 12 lat)
— 16; Orły Temidy (USA 15 lat) —

18.15; Kopalnie króla Salomona
(USA 12 lat) - 20.30. ZWIĄZKO
WIEC — STUDYJNE (Grzegórzec
ka 71): Obcy — decydujące star
cie (USA 15 lat) — 15.30, 17.45, 20.
VIDEO KDK (Rynek Gł 27):
Żandarm na emeryturze (fr.) — 11;
W pułapce czasu (jap. 18 lat) —

13. WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-
SET (Dzierżyńskiego 86): (10—18).

GDÓW — Promyk: Zygfryd (poi.
15 lat); Świadek mimo woli (USA
18 lat). WIELICZKA — Górnik:
Powrót Jedi (USA 12 lat).

Pozostałe nieczynne.

■wystawy'j
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (nlecz.). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(nlecz.). MUZEUM JCATEDRAL-
NE (nlecz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (nlecz.). MU
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5) Wyst „Lenin w Polsce". „Re
wolucja - Socjalizm - Pokój”
„Rewolucja Październikowa w poi
sklej l radzieckiej sztuce plasty
cznej” (nieczynna). DOM LE
NINA (Ki Jadwigi 41) Wyst,.Mle
śzkanle Lenina” ..Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra

kowsklej”; W Krakowie ! na

Podhalu; narady KC SDPPR
z działaczami partyjnymi • -

(0—15, WSt. wollj. MUZ. HISTO
RYCZNE „KRZYSZTOFORY”(Ry
nek Główny 35): Wyst. ,.Z dziejów
1 kultury Krakowa" (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: (nie
czynna). JANA 12: Wysta
wa - Militaria I zegary
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 34) Wyst .Z dziejów kult

Żydów” (nlecz.). GOŁĘBIA 4: Wy
stawa „Oficyna Introligatorska H
jahody" (niecz.). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3) Wyst .Starożytność
I średniowiecze Małopolski”. „Pra
dzieje Nowe) Huty” „Mumie eglp
skle w świetle promieni X". „U.
chronić od zniszczenia”. „Kultu
ra tybetańską" (9—14). GALERIA
„KRZYSZTOFORY" (Szczepańska
2): Wyst M PlnlńskleJ.Bereś -

„Obiekty z lat osiemdziesią
tych” (niecz.). BWA (pl. Szczepań
ski 3a): Wyst. malarstwa J. Dob-

kowskiego, A. Gieragi, R. Hunge-
ra, S. Kuskowskiego, J. Przybyl
skiego, A. Styki i in.; „Gra
fika 1 colląge Hansa D.
Vossa” (RFN) (niecz.). GA
LERIA ARKADY (pl. Szczepań
ski 3a): (niecz.). GALERIA PRYZ
MAT (Łobzowska 3) (11 30—18) GA
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań
śkl 5) (10-^131 MU2 NARODOWE
(Sukiennice) Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni-
cza 9): (nieczynne). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański
9) (10—13.30). ZBIORY CZAR
TORYSKICH (Jana 18): Wyst.: „W
125. rocznicę powstania stycznio
wego" (10—15.30). NO
WY GMACH (al 3 Maja 1):
„Galeria polskiej sztuki XX W."

(niecz.); „Walery Rzewuski — fo
tograf” (w 130 roczn. urodzin)
(nlecz.). MUZEUM MŁO
DEJ POLSKI „RYDLÓW-
KA" (Tetmajera 38) „Folklor
wbI podkrakowskiej" (niecz.)
TPSP (plac Szczepański 4):
Wystawa malarstwa S Mazusla

(niecż.). SALON WYSTAWO
WY (al. Róż 3): (piecz.). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL-
NIA: (10—20) GALERIA (13—18)
KLUB MPiK (plac Central

ny): CZYTELŃIAi (10—20)
GALERIA: <10—20) OŚRODEK

- DZIENNIK PO1-SKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-
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przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Ksiażka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie
ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAZETA^KR A KOWS K A

Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Aleksandra Lisiecka
Redaktor depeszowy — Krzysztof Dobosz

Wydanie 1

It 458

TEATRU CR1COT 2 (Kanonicza ():
Wystawa rys. Tadeusza Kan
tora - ..Katedry barćelońskla”
(10—13) GALERIA ZPAF (An
ny 3): (niecz.). WIELICZ
KA - ZAMEK ZUPNY (8.30-
18) MUZEUM 2UP KRAKOW
SKICH! (niecz.) KOPALNIA SOU
(niecz.l

.-ONIł.UZI ALEK

15
LUTEGO

Jowity
jutro

Danuty

MYŚLENICE; MDK (Świerczew
skiego 14): (8—21). MUZ. REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wyst re
kwizytów kolędniczych ze zbio
rów własnych i z muzeum w Ra
bce (niecz.). MIEJSKIE SA
LE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja 1): Wyst. malar
stwa współczesnego ze zbiorów
własnych (niecz.).

szpitale
dyżurne

INFORMACJA SŁU2BY ZDRO
WIA: tei 32-03-11 (czynna całą do
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Trynltarska
4, CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-

kocim, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika, OKULISTYCZNY: Wit-
kowlce, UROLOGICZNY: Prądnic
ka 35.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we. Łazarza 14. tel 999, zachoro
wania I przewozy - teł 22-29-99;
Centrala telefoniczna 12-36-00,
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99. Prokocim —

(Teligi 6) - tel 55-59- 99. Lotnisko
(Balice) — tel 11-19-99. Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50) — wy
padki tel <4-42-91 I 44-49-99,
Krowodrza 1, Kazimierza Wiel
kiego 117 - tel 33-39-99, Kro
wodrza II Białoprądnicka 0, tel.
14-39-99 Krzeszowice — tel 99 I
206-20 Jerzmanowice — tel 48
Proszowice - tel 8 Myślenice -

(Mickiewicza 39) - tel 999 '

201-60 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel dla mieszkańców
999. tel mietski 76-14-44, Wieliczka
(Powstańców Śląskich 11 - tel 999
i 71-12-89, Niepołomice - tel

alarmowy 198, tel miejski 21-02-09
twanowice. tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg re
jonizacji.

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8—15)

Rynek Główny 42 - tel 22-23-71

Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Pstrowskiego 94. tel. 66-69-50, Ka*

zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Krakowska 1, teł. 66-23-21. No
wa Huta: Centrum A, tel. 44-17-36,
Centrum C, bl. 0: tel. 44-17-18.

WIELICZKA (Boh Warszawy U)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom
nikach I Niepołomicach

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00
(9—21.30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-50-64 (9—20)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 (11—17)
POMOC DROGOWA PZMot. (uL

Kawiory 3): 37-55-75, (7—15 i 16—
82).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (8--32)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY t CHIRURGICZNY (wizyty do
mowe): tel 12-20-38 1 12-41-64
(8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW (Soltyka 9): tel
81-54-14 (10—18).

TELEFON ZAUFANIA: 23-71-37
(16—22)

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński, Kraków, Tarłówska
4/2): tel. 21-58-61 (całą dobę).

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA (diagnostyka ul-

trasonograficzna: Sienna 14/5
(15—21)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII tel.
21-00-60 (19—19).

radio

PROGRAM I

DZIENNIKI: 6.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00. 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00. 19.00, 20.00,
22.00, 23.00. “

13.00 Komun. 13.05 Radio kierow
ców. 15.30 Z tańcem przez wieki.
14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz.
1 aktualn. 17.00 H. Slckel: „W
kręgu elektroniki". 17.30 Wektory.
17.50 Kto tak pięknie gra. 18.05

Str. 5

Problem dnia. 18.20 Przy muz. o

Olimpiadzie. 18.25 St. Olimpijskie.
19.30 Radio dzieciom: „Historia
żółtej ciżemki". 19.50 Studio Olim
pijskie (bieg 30 km mężczyzn, sa
neczkarstwo I bieg zjazdowy męż
czyzn do kombinacji). 20.07 Na

marg. wyd 20.10 Siadem naszych
Interw. 20.13 Konc życzeń. 20.39
Komun. Powszechnej Kasy Osz
czędności. 20.40 Przezorny zawsze

ubezp. 20.45 „Juwenllne morze” —

fr. pow. 21.05 Kron. sport. 21.30
Mała Polihymnia — czyli poważ
ni* o muz niepoważnej. 22.05
Zbliżenia. 21.15 Kron. wędrówek
F. Liszta. 23.15 Panor, świata. 23.30
Do słuchania we dwoje. 23.40 Poe
tyckie prezentacje.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.30—0.00, 13.05—13.20, 16.00—17.13
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 8.05 Naszym zdaniem. 8.10
Poranna seren. 8.40 Stereof. ar
chiwum poi. plos. 9.00 „Schodami
w górę, schodami w dół” — ode.

pow. 9.20 Muz., którą lubi W. Pe-

rzyński. 9.50 „Perfidia" — ode.

pow. 10.00 Godz. melom. 11.00 Za
wsze po jedenastej. 11.10 Muz. non

stop. 11.40 Z malow. skrzyni. 11.53
Portrety twórców lud. 12.05 Muz.
non stop. 12.30 Pamiętniki i
wspomn. 12.40 Spod znaku Poli
hymnii. 13.20 Pios. jest dobra na

wszystko. 13.30 Album operowy.
14.00 Przegląd płyt. 13.30 Folklor
na mapie świata. 15.00 „Perfidia”
— ode. pow. 15.10 Muz. młodych.
16.00 Omów pr. dnia i progn. po
gody. 17.00 Co niesie dzień.
17.15 Od ragtime'u do swinga. 17.30
Filharm. radiowa. 18.30 Klub Ste
reo. 19.30 Wieczór w filh. 21.OS
Wlecz, refleksje. 21.20 Nagr. wiecz.
31.25 Studio Form Dokum.: „Od
chodzimy, przychodzimy..., czyli
Wiesław Dymny". 22.00 Słuchaj
my razem. 23.00 „Schodami w gó
rę, schodami w dół" — ode. pow.
23.20 Konc. polski. 24.00 Głosy, in
strumenty, nastroje. 0.50 MinlaL
literacka.

PROGRAM III

8.30 „Sędzia i jego ćpun” — ode.
8 (powt.). 9.05 Każdy gra inaczej.
9.40 Muz. tnterklub 10.00 „Saga
rodu Forsyte’ów - ode. 7

(powt.). 10.30 Polskie archiwum
Jazz. 11.00 Miniatura poet. 11.30 Są
sprawy. 11.40 Folk w pigułce. 11.50

„Saga o Juzasie” — ode. 25 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki 13.00 „Sę
dzia I Jego ćpun” — ode. 7. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14.00 Muz.
malowana. 15.05 Reggae - pieśni
wędrowców. 15.40 Warsztaty liter.
15.55 Posłuchać warto. 16.00—19.00

Zaprasz do Trójki: 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Tnf. sport.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 Lekarz
domowy. 19.30 Złote lata bluesa.
19.50 „Saga o Juzasie” - ode. 26.
30 00 Cały ten rock. 20.45 Współcz.
dramaturgia radź. 21.00 Punctus
contra punctum. '21.45 Współcze
sna dramaturgia radziecka, cz. 2.
22.05 24 godziny w 10 minut i inf,
sport. 22.15 Puls Jazzu. 22.45 Współ
czesna dramaturgia radź, cz. 3.
23.00 Opera tyg — G. Rossini: „O-
tello”. -23.15 Sentymenty na gło
sy i instrum. 23.EO „Wybawienie”
— ode. 14.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05. 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.30.

6.55 Fel. program. 7.00 Przegląd
publik, popul.-nauk. 7.20 W lud.

rytmach. 7.35 Kalend, radiowy.
7.40 Z archiwum muz. rozr. 8.10
Spotk. z rep.: „Alpiniści” 8.30

Tydzień z J Śmietaną 8.50 Ak
tualności. 9.05 „Kopciuszek" (jęz.
poi. kl. 1). 9.35 Nie tylko dla

słuch, w mund 10.00 Kiedy wy
pełniły się dni (hist, kl. 8). 10.30
Muz. ery komputerowej 11.00 Dom
1 świat. 12 05 40 lat z pios. 12.30

Matysiakowie. 13 00 „Kopciuszek”
(jęz. poi kl. 1). 13.25 Współcz.
partytury. 14.00 Poppł Młodych
Słuch. 16.30 „Dialogi staropolskie"
(jęz. poi. kl 2 lic.) 17.05 Muz. in
strumentalna. 17.15 W trosce o

przyszłość. 17.35 Muz. instrumen
talna. 17.45 Rozważania stylist.
17.55 Widnokrąg: Gdy serce za
wiedzie. 18.30 Jęz. ros. 18.50 St.
Ekspertów. 19.35 Lektury Czwór-
19.45 Niezapomn. konc. jazz. 20.15
Wieczór Muz. I Myśli: „Nad O-
ceanem Spokojnym". 21.40 Spotk.
z rep. 22.00 Akad. muz. dawnej.
22.50 Gra o przyszłość. 23.05 Mu-

zykoterapla 23.35 Wiecz. peregry
nacje. 13.50 Mel. na dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.20 Informacje z Calgary
17.00 Kompas
17.50 Mag, Bratysławski
18.20 Wieczorynka
19.10 Notatnik ekonomiczny
19.30 Dziennik
20.00 „Kroki komtura" -—

Teatr TV
21.25 Archeologia podmor

ska
22.00 Informacje z Calga

ry + relacja ze zjazdu męż
czyzn

PROGRAM II

17.10 Życie w przyroćteie
17.35 Klub Juliusza Verne’a
18.00 „Straszydła spod czar

ciego koła” (2)
18.30 Wydarzenia tygodnia w

języku węgierskim
19.30 Dziennik
20.00 Film rumuński
21.30 Aktualności
22.15 Oko — magaizyn satu-

ki dramatycznej
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nie blerze odpowiedzial
ności.
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Red. Andrzej Stanowski telefonuje z Calgary

Na właściwych miejscach

„Kościuszko" nad Calgary
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

A na ftadtonle działy się rze
czy piękne 1 podniosłe. Wyda
wało się. że do tradycyjnego
już rytuału otwarcia Igrzysk
niewiele można wnieść nowe
go. Zaskoczenie było więc
kompletne —’ Kanadyjczycy
zaproponowali nową formę,
elementy podniosłe, pełne pa
tosu jak ślubowanie, wniesie
nie olimpijskiej flagi i zapa
lenie znicza przeplatane były
wspaniałymi, dynamicznymi,
barwnymi występami blisko 8
tysięcy osób w wieku ód 0 do
83 lat Na stadionie podzi
wialiśmy więc występy naj
starszych mieszkańców tej
ziemi — Indian, kowbojów,
były pokazy w wykonaniu
dzieci i wreszcie występy re
gionalne wszystkich grup et
nicznych, zamieszkałych w pro
wincji Alberta i w Calgary. A
ponieważ półtora procenta sta
nowią tutaj Kanadyjczycy
polskiego pochodzenia, byli
także tancerze w strojach
krakowskich z autentycznymi
pawimi piórami.

Miał być jeszcze w dniu

otwarcia inny akcent polski,
organizatorzy przewidzieli wiel
kie pokazy balonowe. Wśród
zakwalifikowanych 88 balonów
a całego świata (na 149) zna
lazł się także balon ,,Kościusz
ko** ufundowany przez Polo
nię, a który jest aktualnie we

władaniu Aeroklubu ze Stalo
wej Woli. Notabene z tran
sportem tego balonu do Kana
dy były niemałe perypetie. Je
go kosz nie mieścił się w luku
żadnego samolotu, brakowa
ło 10 cm. Wreszcie firma .Air
France znalazła sposób i prze
transportowała balon do Pa
ryża, dalej transportu bez
płatnie podjęła się firma Fe-
deral Express i dzięki temu

„Kościuszko” dotarł na czas

do Kanady. Niestety, na sku
tek silnego wiatru piloci Je
rzy Czerniawski i Witold Wa-
lawski podobnie jak i ich kole
dzy nie wystartowali w dniu
otwarcia Igrzysk. Wszyscy ma
ją jednak nadzieję, że wiatr
ucichnie i wielkie pokazy bę
dą się jednak mogły odbyć. Na
uroczystości otwarcia siedzia
łem koło dziennikarza z Austrii
M. Wirtla. Kiedy na stadion

wbiegła dwójka: Cathy Prles-
tner i Ken Read, Austriak po
wiedział: „To już było, prze
cież przed 12 taty w Montrea
lu także duet zapalał znicz na

stadionie”. Austriak widział
już 12 olimpiad, ale pomylił
się. Na stadionie nie przewi
dział następnych wydarzeń.
Priestoer i Read podbiegają
do 12-letnlej Robyn Perry,
przekazują jej znicz, a ta za
pala go na stadionie. Dwuna
stoletnia dziewczynka, stawia
jąca dopiero pierwsze króla na

sportowej drodze (uprawia łyż
wiarstwo) symbolizuje przy
szłość, nadzieję świata uwikła
nego dzisiaj w najrozmaitsze
konflikty. Jest symbolem ży
cia, radości, a więc tego; co

powinno, a niestety, nie zaw
sze jeszcze jest — istotą spor
tu. To dla mnie najbardziej
podniosły i wzruszający mo
ment otwarcia. Nie dziwie się
łzom wielu Kanadyjczyków.

Ale za chwilę stadionem wstrzą
sa burza oklasków, to widow
nia spontanicznie 1 żywiołowo
reaguje na pełne temperamen
tu popisy. I tak będzie już do
końca trwającej dokładnie

dwie godziny i piętnaście mi
nut uroczystości. Kończy ją
hymn kanadyjski śpiewany —

tu też zaskoczenie — po In-
diańsku przez Indianina. I na

koniec na stadionie zakwita
dzika róża (ułożona przez tan
cerzy) — symbol stanu Alber
ta. a cały stadion wraz z tań
czącymi śpiewa „Mój, mój
kraj”.

W drodze do Biura Praso
wego Wymieniamy poglądy —

tak pięknego, wzruszającego, a

zarazem pełnego dynamiki życia
otwarcia nie miały jeszcze
żadne Igrzyska. Calgary za
skoczyło wszystkich nie tylko
dobrą organizacją, ale ser
decznością, życzliwością oka
zywaną na każdym kroku. Ob
cy ludzie uśmiechają się do.
nas na ulicach, pytają, czy nie
mogą w czymś pomóc. „Calga
ry pokochało Olimpiadę. Myś
lę, że tak będzie do końca tej
wielkiej imprezy” — powie
dział Samaranch. Ta serdecz
ność, życzliwość nadają ludz
kich wymiarów XV Zimo
wym Igrzyskom. Może sport
stanie się znowu tym, czym był
dawniej?

Spotkanie lidera Hutnika
Kraków z outsiderem Wifamą
Łódź wykazało, że oba zespo
ły znajdują się na właściwych
miejscach w tabeli. Hutnik
wygrał pewnie 3:0 (15:12, 15:3,
15:11).

W pierwszej odsłonie ło
dzianie mieli jeszcze ochotę do
gry i po kilku łatwo zdoby
tych punktach krakowianom
przyszło się męczyć z zespo
łem Szydlika i Rychlickiego.
Wynik 5:1 dla Hutnika w

ciągu kilku minut zamie
nił się na przewagę gości 6:9.
Seria efektownych zbić For
nala i Jabłońskiego pozwoliła
po 22 min. wygrać hutnikom
pierwszego seta. Następny

trwał zaledwie 10 min., a sam

Jabłoński z zagrywki zrobił 9
pkt. z rzędu. Tak znaczna

przewaga uśpiła nieco czuj
ność gospodarzy stąd wymę
czone zwycięstwo w trzeciej
odsłonie. Nadzieję wśród ło
dzian na: wygranie tego seta
rozwiał Martyniuk „katując”
bombowymi ścięciami wysta
wiane do bloku ręce przeciw
ników.

Cały zespół Hutnika zagrał
poprawnie, a wspomnianej
trójce Fornal — Jabłoński —

Martyniuk można za mecz wy
stawić oceny bardzo dobre. W
Wifamie tylko w pierwszym
secie mógł się podobać Ka-
łucki.

HUTNIK: Ratajczak, Pa
wełek, Jurek, Jabłoński, Mar
tyniuk i FornaL

(JK)
Stilon Gorzów — Płomień So

snowiec 0:3, Czarni Radom —

Resoria Rzeszów 1:3, Gwardia
Wrocław — Legia Warszawa 3:1,
Stal Stocznia Szczecin — AZS

Częstochowa 3:2.
1. Hutnik 23 4! 61:30
2. Stal 23 40 56:31
3. Resovia 23 39 51:34
4. Legia ( 23 37 56:42
5. Gwardia 23 36 46:41
6. AZS 23 33 41:51
7. Czarni , 23 32 43:48
8. Płomień 23 30 35:52
9. Stilon 23 29 26:56

10. Wifama , 23 28 28:58

Komplet punktów szczypiornistów

Unsin przechytrzył Siarsziego
Ruszył turniej hokejowy.

Kanada, tak jak słyszałem,
gra bez najlepszych zawo
dowców. Któż zwróciłby bo
wiem zawodowym klubom
ok. 30 min dolarów, jakie
straciłyby, gdyby trzeba było
zawiesić rozgrywki NHL na

2—3 tygodnie. A rozgrywki te

cieszą się tutaj fantastycznym
zainteresowaniem. Oglądałem
w telewizji mecz dwóch ■tzw.
conference: Campbel 1 Wales,
Był to tylko pojedynek to
warzyski, ale grano w nim
tak, jakby szło o śmierć 1

życie. Podobnie jak w Pu
charze Kanady, po 80 minu
tach był wynik remisowy 1

dopiero bramka słynnego Le-
mieuxa dała drużynie Wales
zwycięstwo 6:5. Po dłuż-,
szej kontuzji gra znowu

Gretzky i to gra wspaniale!
Jak on wszystko widzi na lo
dowisku, podaje z milimetro
wą dokładnością. Gdyby Gre-
•tzfcy grał na Olimpiadzie —

powiedział mi jeden z kana

dyjskich dziennikarzy — mo
glibyśmy prawie na sto pro
cent liczyć na ,,złoto”, ale
szefowie z NHL powiedzieli
„NIE”. Cały ciężar odpowie
dzialności spada teraz na na
szą młodą drużynę olimpijską.

Na otwarcie turnieju mieli
śmy pierwszą niespodziankę.
Oto drużyna Czechosłowacji
przegrała z RFN 1:2. Nie spo
sób opisać radości zawodni
ków zachodnioniemieckich 1
ich trenera, znakomitego szko
leniowca Unsina. Już przed
meczem zapowiadał, że jego
drużyna właśnie na tym po
jedynku skoncentruje wszyst"
kie siły, wiadomo było, że ze
spół RFN chce zakwalifiko
wać się do pierwszej szóstki
walczącej o medale, ale ma
w swojej, grupie trzech /bar
dzo silnych rywali: Związek
Radziecki, USA i Czechosło
wację. Unsin zapowiadał, że
kluczem do awansu będą po
jedynki z USA i Czechosło
wacją, jako że trudno sobie

wyobrazić, aby jego podopie
czni mogli pokonać znakomity
zespół Tichonowa.

I podopieczni Unsina roze
grali z drużyną czechosłowa
cką znakomity .pojedynek.
Grali bardzo twardo, agresy
wnie, czym wybili z konceptu
zespół czechosłowacki. Nota
bene nasi południowi sąsiedzi
prezentowali się w tym me
czu kiepsko, byli wolni, ospa
li i z taką grą trudno będzie
im o zwycięstwa i wysoką
lokatę. Unsin na konferencji
prasowej powiedział: „Wie
rzyłem w to zwycięstwo od
samego początku, wierzyłem
w moją drńżynę, przecież o-

statnio pokonaliśmy zespół
czechosłowacki na turnieju
»Iżwięstii« w Moskwie, a po
tem przegraliśmy tylko różnicą
jednej bramki, po bardzo wy
równanej grze. Po tych spot
kaniach wszyscy uwierzy
liśmy, iż Czechosłowacy są do
ogrania”. Oto te słowa po-

twierdzają, jak dużo w spor
cie znaczy wiara w siebie.

Polacy rozpoczynają turniej
meczem z Kanadą. Oczywi
ście, kiedy piszę te słowa,
mecz się jeszcze nie rozpo
czął, i nie wiem, czy nasza

„Gazeta” zdoła podać jego re
zultat z uwagi na późną po
rę. Nastroje w naszej ekipie
po ostatnich sparńngach śą
niezłe, Polacy prezentowali
dobrą formę. Trener Lejczyk
ma kłopoty z kilkoma zawo
dnikami, Przede wszystkim
niedomaga Stopczyk (ma go
rączkę) i wszystko wskazuje
na to, że nie wystąpi prze
ciwko Kanadzie. Ną uraź ko
lana narzeka Kukla, a kra
kowianin Steblecki ma mocno

rozciętą wargę. „W miejsce
Stppczyka — powiedział mi
Lejczyk — zagra najprawdo
podobniej rutynowany Jach
na. Poimy się tego meczu, or
ganizatorzy twierdzą, iż na

stadionie zasiądzie blisko 20

tys. widzów. Czy chłopcy wy
trzymają olbrzymie obciążenie
psychiczne?” Przekonamy się o

tym za parę godzin.

Komplet punktów wywal
czyli’ piłkarze ręczni Hutnika
Kraków, wygrywając we

własnej hali z Pogonią
Szczecin 1 Stalą Gorzów. Zwy
cięstwa nie przyszły jednak
gospodarzom łatwo, zwłasz
cza sobotni mecz był bardzo
emocjonujący i zacięty. Trwa
więc dobra passa Hutnika.
Wzrastają szanse krakowian
na znalezienie się w pierwszej
ósemce w tabeli i tym samym
zapewnienie sobie ligowego
bytu.

W sobotę Hutnik pokonał
Pogoń Szczecin 27:25 (12:11).
Było to bardzo ciekawe spot
kanie, które trzymało w napię
ciu do końca. Tak krakowia
nie jak i szczecinianie wal
czyli. z olbrzymią ambicją o

każdą piłkę, dawali z siebie
wszystko. W pierwszej części
spotkania raz jedna, raz dru
ga drużyna obejmowała pro
wadzenie jedną bramką. Tuż

po przerwie krakowianie tro
chę się pogubili i przegrywali
różnicą trzech bramek. Wtedy
trener Fulara wprowadził na

parkiet weterana Gmyrka,
który uspokoił grę swych ko

legów, umiejętnie nimi dyry
gował, na dodatek zdobył
cztery gole i w znacznym
stopniu przyczynił się do zwy
cięstwa krakowian.

Bramki dla Hutnika zdoby
li: Ćwik 7, Skalski 5, Walka,
Smolarek i Gmyrek po 4, O-
brusik 2, Tomaszewski 1, naj
więcej dla Pogoni Kaczmarek
6.

*

Wczoraj Hutnik pokonał zaj
mującą ostatnie miejsce w ta
beli Stal Gorzów 18:15 (10:7).
Gospodarze tym razem roze
grali jedno ze słabszych spot
kań w tym sezonie i z trudem
uratowali dwa punkty. Fatal
nie grał Smolarek i trener
musiał go szybko posadzić na

ławce ’

rezerwowych. Gośeie
bardzo długo rozgrywali pił
kę, starając się wybić krako
wian z uderzenia, uśpić ich. I
to im się udało. Gospodarze
grali ospale, popełniali bardzo
dużo błędów, niecelnie strzela
li. Hutnik prowadził przez ca
ły czas różnicą trzech, czterech
bramek, ale w 48 min. było
już tylko 13:12 dla krakowian.

Bramki dla Hutnika zdobyli:
Skalski 6, Tomaszewski i Wal
ka po 4, Prószyński i Pater po
2, najwięcej dla Stali: Myśli
wiec 7. T. G.

*

Korona — Wisła 20:20
(10:8), Anilana — Wybrzeże
31:21 (14:8), Stal Mielec —

Stal Gorzów 22:22 (11:7). Po
goń Zabrze — Sląsik 30:21
(18:11), Grunwald — Posnania
30:30 (15:16). Korona — Wy
brzeże 27:20 (13:8). Anilana —

Wisła 29:26 (13:9), Stal Mielec
— Pogoń Szczecin 23:21 (13:10),
Pogoń Zabrze — Posnania
22:19 (10:10) Grunwald —

Sląsfc 22:20 (12:8).

Emocje
w Bielsku
Sporo emocji przeżyło po

nad 1200 widzów podczas
spotkania dwóch czołowych
zespołów ekstraklasy siatka
rek. Po 1,5-godzinnej walce

Stal Bielsko-Biała pokonała
Wisłę Kraków 3:1 (15:10,
15:12, 12:15, 15:10).

Lider i wieelider tabeli da
ły pokaz gry godny najlep
szych. Siatkarki Wisły sta
wiały Stali dzielny opór, a

momentami nawet domino
wały na parkiecie. Świetna
gra Urszuli Kasperzec i Ire
ny Palczewskiej pozwoliła
krakowiankom wygrać trze
ciego seta, w decydującej par
tii krakowianki prowadziły
już 6:0, potem było jeszcze na

idh korzyść 9:6. Niestety za
brakło odporności psychicznej
i dojrzałości w grze. Bardziej
doświadczone bielszczanki
zdołały ostatecznie rozstrzyg
nąć mecz na swoją korzyść.
W ich szeregach wyróżniła się
świetna w ataku Barbara Ką
ska.

WISŁA: Szryniawska, Holo-
cher, Kasperzec, Wrona, Ko
sek, Palczewska oraz Lewan
dowska 1 Skibicka. (jk)

W pozostałych spotkaniach:
Polonez Warszawa — ŁKS
Łódź 3:0, Gwardia Wrocław —

Płomień Sosnowiec 3:2, Kole
jarz Katowice — AZS War
szawa 3:0, Czarne Słupsk —

Budowlani Toruń 3:1.

Pierwsza

sensacją

1. Pogoń Z. 25: 9 405—364
2. Wyihnzeże 19:15 412—335
3. Pogoń Sz. 19:15 397—406
4 Śląsk- 18:16 423^16
5. Posmani-a 18:16 409—402
6. Anilana 17:17 435—423
7. Wisła 17:17 387—380
8. HUTNIK 17:17 403—410
9. Grunwald 16:18 403—417

10. Stal M. 16:18 430—441
111. Korona 14:20 423—440
1S. Stal G. 8:26 358—398

1. Stal 23 43 61:19
2. Czarne 23 42 62:24
3. Wisła 23 42 59:23
A Płomień 23 36 48:37
5. Polonez 23 34 45:50
6. Gwardia 23 33 39:50
7. KMegianz 23 30 34:50

8- ŁKS 23 30 32:52
9. AZS 23 30 28:56

10. Bodowlani 23 26 16:63

Zawodnlcy CSRS, ■brązowi
medaliści mistrzostw świata,
uważani za jednego z fawo-
rytów olimpijskiego turnieju
hokejowego potknęli się jut na

pierwszym rywalu W drodze
do finału. Po twardym zacię
tym spotkaniu Czechosłowacja
przegrała z RFN 1:2 (1:0, 0:1,
0:1). W pierwszej sekundzie
siedemnastej minuty prowa
dzenie po strzale Hrdiny zdo
byli reprezentanci CSRS, po
tem jednak powody do rado
ści mieli już tylko zawodnicy
RFN. W drugiej tercji w 26
min. wyrównał Steiger, ą osta
tnia odsłona przyniosła po
strzale Schillera w 53 min.
zwycięską bramkę dla ekipy
zachodnioniemiecłkiej.

W pozostałych meczach gru
py „B” Norwegia przegrała ze

Związkiem Radzieekini 0:5

(0:0, 0:3, 0:2) , a Stany Zjed-
noczone pokonały Austrię 10:6

(2:1, 4:0. 4:5).
1. ZSRR 125—0
2. USA 1210—6
3. RFN 122—1
4. CSRS 10lt-2
5. Austria 1 0 fr-10
6. Norwegia 100—- 5

Wczoraj w nocy odbyły się
mecze grupy ,A”: Szwecja —

Francja, Szwajcaria — Finlan
dia i Polska—Kanada (począ
tek tego' ostatniego spotkania
o godz. 22.30 naszego czasu,
mecz zakończył się po półno
cy. Jego wynik podamy w ju
trzejszym numerze).

Turniej hokeja na lodzie:
grupa A: Szwecja — Francja
13:2 (1:1, 9:1, 8:0).

Dziś w Calgary
SANECZKARSTWO: Je

dynki mężczyzn (godz. 18.00);
HOKEJ: Norwegia — RFN
(godz. 22.15), ZSRR — Austria
(godz. 24.00), USA — CSRS
(godz. 0.15); NARCIARSTWO
ALPEJSKIE: zjazd mężczyzn

do kombinacji (godz. 19.30);
BIEGI NARCIARSKIE: 30
km mężczyzn (godz. 18.00).

Telewizja: 17.50—20.30 (pr.
II), 21.50—22.50 (program I).

Radio: 9.00—9.10, 18.20—
19.00, 19.25—19.30, 19.50—20.00,
21.05—21.30.

Zaostrzone przepisy
imigracyjne ochroną
przed terroryzmem

■Kanadyjskie Biuro Imi
gracyjne już na rok przed
Igrzyskami przygotowało
imienny wykaz osób po
dejrzanych o kontakty z

organizacjami terrorysty
cznymi. Wszyscy ujęci na

tej liścje nie będą wpusz
czeni na terytorium Kana
dy. Chodzi nie tylko o bez
pieczeństwo uczestników O-
limpiady. Szef Biura Iml-
gracyjnego Wilf Llndener
poinformował o obawach
przed napływem do Kana
dy osób niepożądanych,
które mogłyby skorzystać
zę zwiększonego ruchu tu
rystycznego.

Nadzór cen

Wiadomo, Że tego typu
impreza sportowa to nie
tylko gratka dla organiza
torów. Na gościach Olim
piady będą teł choieli za
robić drobni producenci,
właściciele prywatnych
kwater, restauratorzy. Ko
mitet Organizacyjny przy
puszcza, że część s nich
będzie choiała nabić kie
szenie przez nieuczciwe za
wyżanie Cen. W związku
z tym ceny będą, cały czas

kontrolowane. Członkowie
Komitetu zapowiedzieli
stworzenie „czarnej listy”
hoteli, moteli, restauracji,
których usług nie będą po
lecać. (op)

71/IEDkLE

punkt/
Wyniki biegu kobiet na 19 km-.

1. Wids Wiencene (ZSRR) 30.08,3,
2. Raisa Smietanina (ZSRR)
30.17,0, 3. Marjo Matikainen

(Finlandia) 30.20,5,
Skoki narciarskie na skoczni

70 m: 1. Matti Nykaenen (Fin
landia) — 229,1 pkt., 2. Pavel
PIoc (CSRS) — 212,1 pkt.. 3.
Jiri Malec (CSRS) — 211,8 pkt.,
10 Piotr Fijas (Polska) —

195,4 pkt.

Zawody saneczkarzy: po
dwóch śilizgadh jedjynek męż
czyzn prowadza Jcns Mueller
(NRD) — 1.32,745 wyprzedza
jąc Georga Hackla (RFN) —

1.32,908 i Jurija Charczenkę
(ZSRR) — 1.32,996. Ostatnie
dwa ślizgi odbędą się dzisiaj.

Narciarstwo alpejskie:
Ze względu na silny wiatr

niedzielny bieg zjazdowy męż
czyzn został przełożony. Nowy
termin podany zostanie póź
niej.

Poldka Agencja Prasowa a za

nią niemal cała krajowa prasa

podały przed niespełna dwoma

tygodniami skład reprezentacji
Francji na Igrzyska Olimpijskie
w Calgary. W gronie narciarzy,
alpejskich, którzy będą repre
zentować Francję na Igrzyskach,
znalazły się również nazwiska

Małgorzaty Tlałki-Mogore 1 Do
roty Tlałki-Mogore. Wywołało
to zdziwienie wielu Czytelników,
którzy pamiętając wypowiedzi
członków Polskiego Komitetu

Olimpijskiego z 1985 roku, byli
przekonani, że siostry Tlałków-

ny startując w reprezentacji
Polski w Sarajewie zamknęły
sobie drogę do reprezentowania
jakiegokolwiek innego kraju w

Igrzyskach. Takie myślenie wy
wołała m. In. wypowiedź na ła
mach „Gazety Krakowskiej” z

14 listopada 1985 r. zastępcy se
kretarza generalnego Polskiego
Komitetu Olimpijskiego MIRO
SŁAWA WODZIŃSKIEGO.
Przytaczamy ją w całości: „Zgo
dnie z przepisami Międzynaro
dowego Komitetu Olimpijskiego
zawodniczka czy też zawodnik
mogą startować w Igrzyskach
Olimpijskich tylko w reprezen
tacji jednego państwa. Skoro

siostry Tłatkówny-Mogoro r«-

Kto powinien
prezentowały Polskę podczas
Igrzysk w Sarajewie, to już ni
gdy w żadnych Igrzyskach nie

mogą wystąpić w reprezentacji
żadnego kraju, np. Francji”.

Czyżby wię0 Francuzi chcieli.
złamać przepisy Karty Olimpij
skiej? Czy też może pracownicy
Polskiego Komitetu Olimpijskie
go nie bardzo mają pojęcie •

statucie i przepisach Karty
Olimpijskiej? Trudno się dziwić,
że większość kibiców nie orien
tuje się dokładnie w statucie,
ale gdzie też mają tę orientacją
zdobyć, skoro nakład „Karty
Olimpijskiej” Wydawnictwa
„Sport i Turystyka” z 1980 roku

wynosi 4.725 egzemplarzy? Wy--
daje się jednak, że do zapozna
nia się ze statutem zobowiązani
są pracownicy narodowych ko
mitetów olimpijskich (w tym
wypadku PKO1.) i to oni powin
ni wyjaśniać wszelkie wątpliwo
ści, a nie wprowadzać ludzi w

błąd.
Artykuł 8 statutu mówi: „Je

dynie obywatele danego kraju
mogą nosić jego barwy i współ-

znać „Kartę
rawodniczyć w Igrzyskach
Olimpijskich, z wyjątkiem prze
widzianych w przepisach wyko
nawczych (patrz: str. 37)”. Punkt

pierwszy przepisów wykonaw
czych statutu mówi — (podaje-
my w skrócie): „Jeśli zawodnik
nosił barwy danego kraju na

Igrzyskach Olimpijskich, nie mo
że on reprezentować innego kra.

ju na Igrzyskach Olimpijskich”.
I na tym, punkcie pierwszym
kończy się wiedza m. in. pana
M. Wodzyńskiego dotycząca moż
liwości zmiany barw swojego
kraju. Tymczasem przepisy wy
konawcze mają jeszcze dalsze

punkty, a w wypadku sióstr

Tlałkówien-Mogore najważniej
szy jest punkt 2: „Jeżeli za
wodnik, który uczestniczył w

takim współzawodnictwie, uzy
skał nowe obywatelstwo przez
zawarcie małżeństwa, to może
nosić barwy kraju swego współ
małżonka”. I właśnie punkt 2

przepisów wykonawczych w peł
ni wyjaśnia sprawą startu sióstr
w Igrzyskach Olimpijskich w

Calgary. ■

Jest jeszcze punkt trzeci, któ
ry mówi, że zawodnik, który
posiada podwójne obywatelstwo
(ojciec sióstr Jan Tlałka rów
nież na łamach „Gazety Kra
kowskiej” zapewniał, że jego
córki nie zrzekną się obywatel
stwa polskiego) może według
własnego wyboru reprezentować
tylko jeden kraj zgodnie z wa
runkami przewidzianymi w pkt.
1. Siostry wybrały reprezentacją
Francji.

Podobne wątpliwości dotyczą
również uciekiniera Władysława
Kozakiewicza, który chce star
tować w reprezentacji RFN w

Seulu. Punkt 5 przepisów wyko
nawczych mówi, że zawodnik

naturalizowany może uczestni
czyć w Igrzyskach Olimpijskich
jako reprezentant swego nowego
państwa dopiero po trzech la
tach od naturalizacji.

Na wyjaśnienie całej sprawy
wystarczyło kilka minut niezbę
dnych do odnalezienia odpowie
dniego artykułu i przeczytanie
kilkudziesięciu wierszy...

JANUSZ KOZIOŁ

Niespodzianka
Na tydzień przed meczem

pucharowym z Hypobank
Wiedeń, ciężką przeprawę
miały szczypłónndstki Craco-
viś w rozgrywkach o mistrzo
stw'© ekstraklasy. W efekcie
podopieczne Edwarda Surdy-
ki straciły jeden punkt w

Piotrkowie Trybunalskim, a

w Katowicach po dramatycz
nym meczu wygrały z . prze
wagą bramki.

W sobotę Piotrcovia zremi
sowała z Cracovią 20:20 (10:9).
Zespół beniamtaka wiedząc,
że Creicoyię. czeka ciężki mecz

pucharowy, narzucił duże tem
po gry. prowadził pó pierw
szych 30 min., do zwycięstwa
izafarakło jednak sił 1 doświad
czenia Zdobyci® jednego
punktu z mistrzem kraju ma

jednak swoją wymowę. Dla
CracOTii najwięcej bramek
rzuciły Wanda Wójcik i Bea
ta Golik po 5 or®z Zofia Figas
4; dla Piotrcowz . Małgorzata
Kozłowska 6 o®a<z Marzena
Sciepłek 5.

*

W Katowicach również
trzeba było stoczyć twardy
pojedynek o punkty. Tym ra-

w Piotrkowie
zem Cracovia wyszła z tej
próby Obronną ręką wygry
wając z AZS AWF 23:22
(13:1,1). Najwięcej bramek dla
kraifoowiannek raucitły ■Zofia
Figas i Beata Golik po 6; dla
atkademiczek Beata Jankow
ska 8 oraz Krystyna Roma
nowska 4. (k)

*

AZS Katowice — AKS
Chorzów 24:25 (11:11), Otmęt
— AZS Wrocław 21:32 (10:15),
Ruch — Slęza 19:18 (9:10),
Piotrcovia — AKS Chorzów
18:22 (11:14), Otmęt — Slęza
19:30 (9:14), Ruch — AZS Wro
cław 17:20 (8:9), Pogoń —

Start 31:27 (19:13).

1. AKS 23: 3 318—276
2. Cracovia 23: 3 333—270
3. Slęza 15: 9 288—265
4. Start 14:10 291—278

5. Pogoń 12:12 302—275
6. AZS W. 15:13 258—253
7. Piotrcovia 9:17 288—304
8. Ruch 8:18 270—290
9. Otmęt 8:18 287—362

10. AZS K. 3:19 287—352

Chronowski wygrywa we Wrocławiu
We Wrocławiu z udziałem

113 szpadzistów z Polski, Cze
chosłowacji i Bułgarii odbył
się turniej o „Puchar Politech
niki”, będący zarazem tur
niejem klasyfikacyjnym „A”
dla naszych zawodników. W

imprezie świetnie spisał się
krakowianin Ludomir Chro-
nówski, jeden z nielicznych
kandydatów do występu na

Igrzyskach w Seulu z naszego
miasta. Chronowski po zwy
cięstwie nad reprezentantem
CSRS Michałem Francem 10:8
zajął w turnieju pierwsze
miejsce. Trzeci był Mariusz
Piasecki z AZS AWF Gdańsk,
a czwarty weteran szermier
czych plansz Feliks Droż-
dżowski z GKS Katowice.

(k)

Z piłką przez stadiony
O (k) Wyniki 21. kolejki Ico Madryt — Celta 2:1, Athletie

ligi piłkarskiej Portugalii:
Setubal — Benfica 0:2, Por

to — Guimaraes 3:1, Sporting
— Espinho 0:0, Covilha — Be-
Ienenses 1:2, Martimo — Fa-
rense 1:1, Varzim — Boarista
1:1, Portimonense — Academl-
ca 1:1, Chaves — Penafiel 2:2,
Elvas — Rio Ave 0:0, Braga
— Salgueiros 1:1.

Czołówka tabeli: 1. Porto —

37 pkt, 2. Benfica — 31, 3.
Boarista — 26, 4. Chaves —

26, 5. Belenenses — 25 pkt.
*

• Wyniki 33. kolejki I ligi
piłkarskiej Szkocji:

Dundee — Celtic 1:2, Dun-
fermline — Dundee United
0:3, Heart of Midlothian —

Aberdeen 2:2, Mothcrwełl —

Hibernian 0:2, Glasgow Ran-
gers — Saint-Mirren 4:0, Mor-
ton — Fałkirk —.przełożony.

Czołówka tabeli: 1. Celtic
Glasgow — 51 pkt, 2. Glasgow’
Rangers — 46, 3. Heart of Mi
dlothian — 47, 4. Aberdeen —

45, 5. Dundee — 34 i Dundee U-
nited — 34 pkt.

*

• Wyniki 23 kolejki spotkań
I ligi piłkarskiej Hiszpanii:

Cadlz — Real Mallorca 0:0,
Sabadetl — Logones 0:1, Atleti-

Bilbao — Real Betis 2:0, Valen-

cja — Barcelona 1:1, Espanol —

Real Murcia 1:0, Osasuna —

Real Madryt 2:1, Real Saragosa
— Sporting 2:0.

Czołówka tabeli: 1. Real Ma
dryt — 38 pkt., 2. Atletico Ma
dryt — 34, 3. Real Soeiedad —

22, 4. Athletie Bilbao — 23 pikt.
★

• Wyniki 22 kolejki spotkań
I ligi piłkarskiej Holandii:

FC Vollendam — Ajax Am
sterdam 2:3, FC Den Bosch —

Feyenoord Rotterdam 0:4, Reda
JC — Fortuna Sittard 2:0,
Excelaior — RKC 0:6, SW —

BBC 1:2.

Czołówka tabeli: 1. PSV
Eindhoren — 40 pkt., 2. Ajax
Amsterdam — 32.

*

• Wyniki 19 kolejki spotkań
ligi włoskiej:

Napoli — Awellino 4:0, Ascoli
— AC Milan 1:1, Sampdoria
— Como 3:0, Pisa — AS Ro
ma 1:1. Cesena — Pescara 0:1,
Fiorentina — Empoli 0:0, Inter
Mediolan — Torino 0:1, Juven-
tus — Verona 0:0.
Czołówka tabeli: 1. Napoił —

33 pkt., 2 AC Milan — 28 pkt.,
3. AS Roma — 25, 4. Samp
doria — 24, 5. Inter Mediolan
— 29 pkt.

Duży Lotek

Ilos.:2,8,17,22,38.41 IIlos.:9,15,20,26.27.20
dod. 34

Ostatnie trzy minuty
Po dramatycznym spotka

niu w Gdańsku Spójnia wy
grała w meczu kosizyik-arskrę-
go play off z Wisłą Kraków
63:60 (31:36).

Mecz stał na niezłym pozio
mie, a o zwycięstwie zespołu
z Gdańska zadecydowała de
terminacja zawodniczek Spój
ni w końcowych minutach ałe
również nazbyt wiele błędów
krakowianek. Wisła wykazała
braki kondycyjne. Doświad
czone- krakowianki nie potra
fiły wzbić szczelnej obrony
miejscowych, zabrakło też

szybkich ataków,’ ż których
przecież podopieczne Zdzisła
wa Kassyka dotychczas sły
nęły. Błędy taktyczne Wisły
wykomzystały w ostatnich
trzech minutach gdańszczaniki
dowodzone przez.’ świetnie
grające w tym dniu Bańkę a

Frąszczak.
W zespole krakowskim za

pierwszą połowę można wy

różnić Jelonek i Całą. Dał się
odczuć w Gdańsku brak rzu
tów z dystansu za 3 pkt, tym
razem tyllk© Seweryn zdołała
rzucić dwukrotnie celnie z

dalszej odległości.
Najwięcej punktów dla Wi

sły zdobyły Anna Jelonek 1
Elżbieta Cała po 16; dla Spój
ni Hanna Bańka 18. Lucyna
Karpierz j Małgorzata Wołu-
jewisz po 12.

W drugim spotkaniu o miej
sca od 1 do 4 Olimpia Poznań
przegrała na własnym parkie
cie z Włókniarzem Białystok
75:79 (37:39).

W meczach o miejsca 5—8:
Lech Poznań — ŁKS Łódź
101:78 (52:40) i Start Lublin —

Sleza Wrocław 92:95 (87:37,
77:77, 41:35).

’

W grupie spadkowej: AZS
Poznań — Stal Brzeg 91:71
(41:40) i AZS Katowice —

ROW Rybnik 62:63 (34:34).
(Ja)

Wawelskie Smoki” bez ogniaf6

W meczu do „jednego ko
sza” w Wałbrzychu Górnik
pokonał Wisłę Kraków 107:86
(57:41). Najwięcej punktów dla
pokonanych zdobyli Sobezyń-
ski 21 i Seweryn 18.

Jeszcze’ raz dał się odczuć
kompleks Górnika u „Wawel
skich Smoków”. którzy zagrali
bez werwy i wysoko przegrali.
Nie pomoże tu nawet tłuma
czenie, że w Wałbrzychu Jest
śliski parkiet i krakowianie
nie potrafią na nim grać.

Tylko do 11 min. trwał w

miarę wyrównany pojedynek,
potem rozegrał się as atutowy
wałbrzyszan Reschke i zaczęło
się punktowanie przeciwnika.
Reschke dominował pod tabli

cami, jego koledzy mieli bar
dzo duży procent celnych rzu
tów. Można powiedzieć, że na

tle „Wawelskich Smoków” bez
ognia, górnicy zagrali świet
nie.

O miejsca 1—8: Śląsk Wro
cław — Lech Poznań 104:107
(96:96, 49:55), Zastał Zielona
Góra — Gwardia Wrocław
80:83 (40:48), Zagłębie Sosno
wiec — Stał Bobrek Bytom
89:69 (40:40).

O miejsce 9—12: AZS Ko
szalin — Resovia Rzeszów
84:81 (43:40), Legia WarszaWa
— Stał Stalowa Wola 86:84
(39:29).

(i)

2KALEJ
ADOSKOP

Z) DALEKOPISU

► Trzy halowe rekordy
świata — oto plon lekko
atletycznego trójmeczu
Austria — NRD — Jugo
sławia. Po raz drugi w cią
gu czterech dni rekord
świata w biegu na 800 m

ustanowiła Christine Wach
tę! (NRD), osiągając 1.56,40.
Jej rodak Ronald Weigel
poszedł w ślady koleżanki,
uzyskująe w chodzie na 5
km czas 18.11,41 min. Heike
Drechsler (NRD) osiągnęła
w ostatniej serii konkursu
skokuwdal7m37cm.

► Podczas halowego mi
tyngu lekkoatletycznego w

Ęast Rutherford bieg na 1
milę kobiet wygrała Doina
Melinte, uzyskując najlep
szy rezultat na śniecie —

4.18,86. Tim Lewis popra
wił najlepszy halowy wy
nik na święcie w hali w

chodzie na 1500 m — 5.13,53.
► Polak Szymon Kra-

cluk znalazł się w gronie
medalistów otwartych mi
strzostw ZSRR w narciar
stwie alpejskim. Kraciuk
zajął trzecie miejsce w sla
lomie gigancie. Mistrzem
został Dmitrij Awierin.

► Znany trener kolar
ski Karol Madaj powrócił z

Austrii i będzie pracował
w Gliwicach.

► Sylwia Czopek została

D
mistrzynią Polski juniorek
w tenisie. W turnieju sin
gla juniorów zwyciężył
Lech Sidor.

► W turnieju pretenden
tek do szachowego tytułu
mistrzyni świata w Cchał-
tubo, Agnieszka Brustman
zremisowała z Naną Alek-
sandriją oraz z Iriną Lewd-
tyną.

Bułatowa i Waldner

w rolach głównych

• W lublańskiej hali Ti-
voli zakończył rię 18 turniej
„Top-12” w tenisie stoło
wym. Pierwsze miejsca za
jęli Fliura Bułatowa
(ZSRR) i Jan-Ove Waldner
(Szwecja). Reprezentantka
ZSRR powtórzyła swój suk
ces z 1986 roku, natomiast
Waldner triumfował po
przednio w 1984 i 1986 ro
ku. Tym samym wice
mistrz świata z Delhi od
niósł najwięcej zwycięstw
w historii tego prestiżowze-
go turnieju. Fliura Bułato
wa wyprzedziła Bettinę
Vriesekoop (Holandia) i
Olgę Nemes (RFN). Za
Waldnerem uplasowali
się Joergen Persson (Szwec
ja) i Andrzej Grubba (Pol
ska). Leszek Kucharski za
jął czwartą lokatę.


